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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego i. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o e z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy 1 Iiteraeki“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 een 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea . wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francy i, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulev»rd Raspail 
Nr. 105 bis.
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I Jego ces. i król. Wysokość 1 
Najd. Arcyksiążę i

KAROL LUDWIKĄ

Wstrząsająca, nad wyraz bolesna nad­
chodzi wiadomość : Dostojny Brat Najjaśniej­
szego Pana, Jego ces. i kroi. Wysokuść Ar­
cyksiążę Karol Ludwik nie żyje! Już od 
kilku tygodni, od powrotu Najdostojniejszego 
Aieyksięcia z podróży na Wschód, z głębo- 
Aiem przejęciem i niepokojem śledziły ludy 
Monarchii przebieg choroby, która jednak 
zrazu, jak powszechnie sądzono, nie mogła 
zagrażać życiu Dostojnego Pacyenta. W osta­
tnich jednak dniach, a zwłaszcza w dniu 
wczorajszym cierpienie przybrało niespodzie­
wanie eharaktar niebezpieczny: do właściwej 
choroby przyłączyło się osłabienie akcyi serca 
i zanim tak gorąco przywiązana do Najwyż. 
Domu i Najd. Rodziny Arcyksiążęcej ludność 
Monarchii zdołała zrozumieć w całej pełni 
grozę sytuacyi: ukochany Arcyksiążę u m arł!

Z głębokim i szczerym smutkiem, z ser­
deczną i prawdziwą boleścią, przychodzi nam 
podzielić się z czytelnikami tą wiadomością; 
żałoba, którą niespodziewany zgon Księcia 
wielkich cnót, wielkiego umysłu i serca, okry­
wa Austryę, jest dla naszego kraju i jego 
mieszkańców podwójną: nie tylko przez go­
rące współczucie dla ukochanego Monarchy i 
Jego Najw. Domu, lecz także bezpośrednio ze

względu na Osobę zmarłego Arcyksięcia, któ­
rego kraj nasz tak barazo ukochał, nawza­
jem szczycąc się niezwykłą Jego przychylno­
ścią, dowodami Jego łaski i życzliwości. To 
też trudno nam dzisiaj oprzeć się wielce bo­
lesnemu uczuciu....

Dawne, drogie i zaszczytne wspomnie­
nia związały nasz kraj z Osobą Najd. Arcy­
księcia Karola Ludwika. Jako dwudziestodwu­
letni młodzieniec przybył On przed czterdzie- 
stutrzema laty (w dniu 23 grudnia 1853 r.) 
do Galicyi, witany radośnie przez mieszkań­
ców kraju i miasta; zamieszkał we Lwowie, 
a pod doświadczonem okiem ówczesnego Na­
miestnika hr. Agenora Gołuchowskiego zapra­
wiał się w sztuce rządzenia i administrowa­
nia Państwem; od polskich uczonych i zawo­
dowych znawców pobierał nauki, żył i poru­
szał się wśród naszego społeczeństwa, chciał 
je poznać i poznał, chciał je pokochać i po­
kochał, — nawzajem przez nie czczony i u- 
wielbiany. A chociaż zadania państwowe ka­
zały Mu spędzić późniejsze lata życia i pracy 
zdała od kraj u naszego, to wszakże kraj ten 
z największą czcią i starannością pielęgnował 
tę nić syinpatyi, jaka w czasie pobytu 
Jego ces. i król. Wysokości zawiązała się 
pomiędzy nim a Najd. Arc-yksięciem; za­
wsze" był dumny z tego dowodu zaufania, 
które okazał mu Najmiłościwszy Monar­
cha przysyłając do nas Swego Najdostojniej­
szego Brata, „Swojej Korony perłę" — jak 
pięknie wyraził' się we współczesnym wier­
szu na cześć Najd. Arcyksięcia J. N. Kamiń­
ski — zawsze był szczęśliwy, ilekroć danem 
mu było te uczucia czci i szczerego przywią­
zania przypomnieć Najd. Arcyksięciu. Dostoj­
ny zaś Brat cesarski z upodobaniem utrzymy 
wał ten węzeł wspomnień i tradycyi, z przy­
jemnością powracał myślą i sercem do lat 
wśród nas spędzonych i z chęcią gościł w 
naszym kraju. Wszak gdy przed dwoma laty 
zawitał tu, aby w zastępstwie Najjaśniejszego 
Pana dokonać uroczystego otwarcia Wystawy 
krajowej (w dniu 5 czerwca 1894) publicznie

oświadczył: „Czuję się szczęśliwym mogąc z 
tak radosnego i pełnego znaczenia powodu 
ponownie odwiedzić kraj, który w czasach 
młodości mej tak ukochałem...."

„Postarzałem się od tego czasu, ale się 
nie zmieniłem" — mówił wówczas Najd. Ar­
cyksiążę, gdy Mu na Wystawie okazywano 
portret zachowany z czasów pobytu we Lwo­
wie. I cały kraj czuł, że w słowach tych mie­
ści się szczera, wielka prawda. Kraj nasz wie­
dział dobrze, że zawsze posiada w Najd. Ar­
cyksięciu Najłaskawszego, wspaniałomyślnego 
swego Orędownika i Protektora, na którego 
zrozumienie, łaskawość i dobroć może zawsze 
liczyć.

Z podwójną też, gorącą boleścią staje 
dzisiaj kraj nasz nad świeżo otwartym Gro­
bem. Olbrzymia s tra ta , jaką skutkiem przed­
wczesnego i niespodziewanego zgonu tego po­
nosi Państwo, którego Tronu zmarły Arcyksią­
żę był dziedzicem , łączy się ściśle z niepo­
wetowaną stratą dla kraju naszego. To też 
najgorętsze, najserdeczniejsze swe współczu­
cie, szczery ból wszystkich swych bez różni 
ey mieszkańców składa on u stóp Tro­
nu Najmiłościwszego Władcy, łącząc się z bo­
leścią dotkniętej tak strasznym ciosem Mał­
żonki Najd. Arcyksięcia i całej Najd. Rodzi­
ny. Droga pamięć Najd. Arcyksięcia żyć bę­
dzie w społeczeństwie naszem na zawsze ; to 
jeden więcej niespożyty węzeł łączący nas z 
przesławną Dynastyą Habsburgów!

W tej świadomości i w tem uczuciu 
wszyscy mieszkańcy Galicyi, jednoczą się dzi­
siaj w gorących modłach do Przedwiecznego 
o spokój duszy Najd. Arcyksięcia i o sku­
teczną pociechę dla zbolałego serca Miłości­
wego naszego Monarchy i dla całej Najw. 
Rodziny!

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arcy­
książę Karol Ludwik, Arcyksiążę Austryi, 
Brat Jego Apostolskiej Mości Najj. Cesarza i 
Króla Franciszka Józefa urodził się w d. 30 
lipca 1833 w Zamku Schónbrunn pod Wie­
dniem, jako trzeci z rzędu Syn ś. p- Arcy­

księcia Franciszka Karola. Już wcześnie rozwi­
nęły się niezwykłe i znakomite przymioty te­
go Księcia, który głównie ku zadaniom pań­
stwowym zwracał bystrą uwagę, a był nie­
pospolitym znawcą i orędownikiem umiejęt­
ności i sztuk. Odebrawszy nadzwyczaj sta­
ranne i wszechstronne wychowanie, którem 
kierował hrabia Henryk Bombelles, ojciec 
późniejszego ochmistrza ś. p. Następcy Tronu 
Arcyksięcia Rudolfa, udał się Najd. Arcy­
książę Karol Ludwik do Galicyi, aby tu za­
znajomić się bliżej praktycznie z tokiem spraw 
administracyjnych i z zarządem wielkiego 
kraju koronnego. Było to d. 23 grudnia 1853 
roku. gdy Najdostojniejszy Arcyksiążę przybył 
do Lwowa. Dostojnego Gościa witali mieszkań­
cy miasta iluminacyą; ś. p. Jan Nepomucen 
Kamiński napisał na cześć tego radosnego dla 
Lwowa zdarzenia wiersz, który umieszczony 
w noworocznym numerze Nowin (z r. 1854) 
zapewniał:

Witaj nam Książę — Wszyscy głosim „Witaj!
Życzliwość naszą w sercach naszych czytaj!"

i dziękując Najj. Panu za dowód zaufania i 
łaski, podnosił, iż

„Pamięć tej łaski nie będzie zatarta,
Da ją w potomność dziejów Lwowa karta;
Przez wierne ludu prawnukom podanie,
Na późne czasy pamiętną zostanie ! “

W dzień Nowego Roku 1854 przedsta­
wili się Najd. Arcyksięciu urzędnicy z Na­
miestnikiem hr. Agenorem Gołuehowskim na 
czele, który za pośrednictwem dodanych do 
boku Najd" Arcyksięcia urzędników miał Jego 
ces. i król. Wysokość obznajomić z biegiem 
spraw politycznych i finansowych. W spra­
wach, tyczących się sądownictwa objaśniał 
Najd. Arcyksięcia prezydent Sądu Strojnow- 
sk i; języka i literatury polskiej udziełał Mau­
rycy hr. Dzieduszycki i w rodzinie hr. Dzie- 
duszyckich jak najcenniejszą pamiątkę, prze-
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— Powiem wam prawdę — mówiła 
wchodząc mama — chłopak ten chwyta za 
serce. Dzielny, energiczny, śmiały.

— Wzięłabyś go pani za zięcia? — spy­
tała Ludka.

— Gdyby tylko Dziunia miała rozum!?... 
Za jakie parę lat zostanie profesorem, tym­
czasem mieszkaliby tu, ja dałabym stół....

— Dziuniu, chcesz być profesorową ? — 
spytała Ludka.

Dziunia się uśmiechała.
— Naprzód trzeba, żeby on chciał....
— Pocałuje cię co najmniej w rękę — 

oświadczyła mama.
— Musi o wszystkiem wiedzieć !
— Jakaż ona głupia—zawołała mama. — 

Ja mu sama powiem, żeś uciekła z Bochni, 
lecz na drugiej stacyi dogoniłam cię. Bo pra­
wda. Nie tak było?... powiedz sama....

— Nie tak, moja mamo.
— Wiesz Dziuniu, ze skrupułami na 

tym świecie niedaleko zajedziesz. Co jemu do 
szczegółów. I  byłby głupcem, żeby w nie 
■wchodził. Będziesz dla niego boginią, królo­
wą, panią, żoną, całym światem. Do szczegó­
łów mu wara.... Ludka powiedz sama....

— W naszym stanie — rzekła powa­
żnie Ludka — szczegóły są zupełnie niepo­
trzebne i trzeba je z życia naszego wykreślić 
raz na zawsze.

— Cóż więc zostanie?...
— T reść, uczciwa treść — odparła 

Ludka.
— Esencya — pochwyciła mama — 

pracowita, pełna poświęceń, biedy, nieraz gło­
du dla tej małpy, co ją sztuką nazywacie. 
Szczegóły znaczą tyle, jak gdyby się kto pytał 
jak pieczeń piecze?... Po co ci wiedzieć, jedz, 
kiedy ci dają i dziękuj, jeżeli dają z dobrego 
serca.... To moja polityka , a że uczciwa cały 
świat mi przyzna!...

— Cały — potwierdziła Ludka. — Mój 
Celestyn nie pytał się o szczegóły, wziął mnie 
taką, jaką jestem, uczciwą dziewczynę.... do­
chowuję mu wiary, a on rad i szczęśliwy.... 
Zakochany, nie może bezemnie wytrzymać, 
przyjeżdża co niedzielę.

Dziunia oparła głowę o poręcz fotelu, 
zamknęła oczy i zadumana milczała. Matka i 
Ludka również zamilkły, a wtedy Dziunia w 
te ozwała się słowa:

— Każdego mężczyznę, którego mama 
zobaczy, przymierza czy dobry dla mnie na 
męża?... Młody profesor kocha jakąś ideę i 
żyje jedynie dla niej, a ja chciałabym, żeby 
żył dla mnie....

— Tylko go rozkochaj — przerwała 
matka.

— Następnie suplent gimnazyalny nie 
jest partyą, jako partya, dalej ja nie chcę 
siedzieć w Sączu i objadać mamę.

— Nie żałuję ci!...
— A nareszcie nie porzucę teatru, nie 

zdradzę go nawet dla dyrektora gimnazyum, 
a choćby dla starosty.... i basta.

— Widzisz wylazło szydło z worka.
— Moja mamo, nie chowałam go.
— Starość!...’
— Zanim przyjdzie, mama zrobi ma­

jątek....
— A jak zbankrutuję?...
— To ja mamie zacznę pomagać.
— No i gadajże tu z nią?...

— Niechże to będzie ostatnia nasza w 
tym sensie rozmowa, Można podkokietować 
suplenta, a za to nauczy nas tego, co sam wie 
i urządzi wieczorek z zapałem. Moja mamo 
teatr przekonywam się nie lubi podziału. Sztu­
ka jedna chce panować w naszych sercach, 
inaczej mści się.

Mama zwróciła się do Ludki.
— Ciągle mi wyjeżdża z tą swoją głu­

pią sztuką, małpą.... powiem prawdę !.•• Przy­
jeżdżam za nią do Rzeszowa, mówi mi sztu­
k a!.. Ojciec z żandarmem zabierają tego dur­
nia.... ona znowu: sztuka! Dobijamy do Są­
cza.... ona sztuka....

Uderzyła pięścią w s tó ł, zadźwięczały 
nożyczki.

— Słyszysz, to twoja sztuka!...
— A jednak ta sztuka żywiła mamę 

przez dwadzieścia l a t , pozwoliła jej odkarmić 
jedynaczkę, wychować ją, zrobić z niej aktor­
kę, nauczyć ją co sama umie, a w końcu po­
zwoliła jej założyć restauracyę.

— Na kredyt!...
— Gdyby nie było sztuki, nie byłoby 

kredytu. Ludce dała Celestyna. Wygadujemy 
na nią, a ona za tę odrobinę talentu daje 
nam to wszystko na co ją stać. Chodźże ma­
musia do mnie.

Uchwyciła matkę za spódnicę i przycią­
gnęła do siebie.

— Oddaje wszystko co ma, a czyż jej 
wina, że ma tak mało i biedna jest?

Matka wzruszona głaskała ją po twarzy, 
pochyliła się i pocałowała gładkie jej czoło.

— Z biedakami trzymać ciężko moje 
dziecko.

— Grywałyśmy razem „Garbuska" — od­
parła Dziunia. — Pamięta mama tę kwestyę, 
którą tak ładnie wypowiedziałaś ?... My nic 
prócz serca nie dajemy, ale mamy tę pocie­
chę, że do- nas garną się tylko szlachetni! 
Sztuka nie wiele daje, idą do niej....

— Gąsiory! — zawołała śmiejąc się 
mama....

— Gąsiory policzkują biedaczkę, my ją 
musimy tulić, pieścić i przepraszać. A choćby 
cały świat nas za to poniewierał, my z nią, 
ona z nami, przejdziemy przez życie....

— Dawno to czuję, że ty jej nie opu­
ścisz!... Cóż robić, jeśli nie możesz, kochajże 
ją, idźcie razem. Czy tak, czy siak, życie je ­
dnako przejdzie, jak mrugnięcie oczu. Jeśli 
kto może robić, co lubi, to już wielka łaska 
losu, byle tylko nędza nie chwytała go za 
gardło..", tej się boję!... Jedź, gdzie chcesz, 
rób co chcesz, tylko mnie zostaw tu.... i po­
zwól pracować dla ciebie. — Pocałowała w usta 
córkę i wzruszona, ocierając oczy chustką, ode­
szła pracować dla córki.

— Boże dziękuję ci — powtarzała w du­
chu składając ręce — za to, żeś żandarma w Rze­
szowie postawił u progu mego domu, aby pil­
nował i nie dał mi zrobić szaleństwa!... Ooż- 
bym zrobiła z dwóstoma papierkami majątku, 
kiedy do dziś wydałam ośmset!... I znowu 
nędza zaczynałaby jeść, a starość dusić. Nę­
dza i starość, gdy sobie ręeę podadzą! Nie 
mogę o tem myśleć, ciarki mi po skórze prze­
chodzą i Bogu dziękuję!...

W saloniku panowała cisza. Dziunia 
oparła głowę o poręcz fotelu i oczy zamknęła. 
Ludka wpatrywała się w nią ciekawie i cicho 
mówiła:

— Los dal ci matkę, drugiej w na­
szym świecie nie znajdziesz.

— A tobie Celestyna, drugiego ws.ó' 
naszego świata nie znajdziesz. Nie potrzebu­
jemy sobie niczego zazdrościć.

— Powiedz mi Dziuniu, czy ty oprócz
teatru nikogo już nie możesz kochać?

— Czy mogę, me wiem, lecz pragnę.... 
a-a-jak pragnę!... Serce mi drży, myśli lecą 
w przestrzeń, słuch wyostrzony i wzro .... 
słucham, patrzę, czekam!... Nerwy mi rzą,

(Ciąg dalszy nastąpi).



chowują zeszyt z wypracowaniem Najd. Arcy­
księcia. Także zmarły przed kilku laty kano­
nik i proboszcz stanisławowski ks. Krasow­
ski był nauczycielem Najd. Arcysięcia.

Jego ces. i król. Wysokość mieszkał w 
lewem skrzydle gmachu Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, przy ulicy nosząoej od 
dnia 30 lipca 1855 r. Jego nazwisko, lato 
zaś przepędzał w pałacyku Skrzyńskich przy 
ul. Lipowej. W dniu 15 sierpnia 1855 r., po 
dwuletnim bliskc pobycie, opuścił Najd. ̂  Ar­
cyksiążę Lwów, w którym umiał podbić so­
bie serca wszystkich. W almanachach niemie­
ckich o tym pobycie Najd. Arcj księcia w 
Galicyi, zgodnie jest mowa: wo er zwei Jah- 
re lang blieb und einer grossen Beliebtheit 
s-ich erfreute.

Wyjazd Najd. Arcyksięcia ze Lwowa 
spowodowany zjstał Jego nominacyą (w dniu 
30 lipca 1855) na Namiestnika Tyrolu i Vor- 
arlbergu. W następnym roku, w dniu 4 li­
stopada 1856, odbyła się w Dreźnie uroczy­
stość zaślubin Najd. Arcyksięcia z księżni­
czką Małgorzatą, córką króla Jana saskiego. 
ZwiązeK ten był jednak krótkotrwałym. W 
dniu 14 września 1858 r. Arcyksiężna zacho­
rowała nagle w Monzy; — a na drugi dzień 
już nie żyła. Zmarła w kwiecie wieku, licząc 
zaledwie 18. Po tym wstrząsającym wypadku 
cofnął się Najd. Arcyksiążę na jakiś czas od 
spraw państwowych i przebywał dłużej w 
Rzymie. Powróciwszy ztamtąd, objął znowu 
stanowisko swe w Tyrolu, gdzie był czynnym 
do 11 lipca 1861 r. a w czasie wojny roku 
1859 rozwinął ogromną energię w obronie 
kraju. Następnie zamieszkał przez kilka lat 
w Gracu. W r. 1873 był Najd. Arcyksiążę 
Protektorem wystawy światowej w Wiedniu, 
składając przy tej sposobności liczne dowody 
wysokiego zainteresowania i głębokiego zro­
zumienia dla postępu w ogóle a w szczegól­
ności dla postępu w dziedzinie przemysłu. 
Najd. Arcyksiążę w ogólności zwiedzał 
często przemysłowe zakłady i wystawy, 
bywał na zgromadzeniach stowarzyszenia prze­
mysłowego, a technologiczne muzeum prze­
mysłowe otaczał swą opieką. Najd. Arcyksią­
żę był Protektorem Akademii Umiejętności 
w K r a k o w i e  i w Pradze,Protektorem austr. 
muzeum handlu i zastępcą Protektora stowa­
rzyszenia „Czerwonego Krzyża". Wiedeńska 
Akademia Umiejętności zamianowała Go w r. 
1877 swym członkiem honorowym. W armii 
zajmował Najd. Arcyksiążę od 9 marca 1861 
stopień generał-porucznika, od października 
r. 1884 stopień generała kawaleryi. Najd. Ar­
cyksiążę był nadto właścicielem 7 p. ułanów 
i szefem rossyjskiego pułku dragonów nr. 24 
tudzież pruskiego pułku ułanów nr. 8.

Najd. Arcyksiążę posiadał wszystkie nie­
mal ordery austryackie oraz najwyższe odzna­
czenia państw zagranicznych.

Druga Małżonka Jego ces. i król. Wy­
sokości, Arcyksiężna Anuncyata, Księżniczka 
obojga Sycylii, którą zaślubił w dniu 21 paź­
dziernika 1862 w Wenecyi, umarła w dniu 
4 maja 1871, pozostawiwszy Najd. Arcyksię- 
ciu trzech Synów i Córkę. Synami s ą : Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d’ Este (ur. 
w r. 1863), Otton (ur. w r. 1865), Ferdy­
nand Karol (ur. w r. 1868), — Córka zaś 
Arcyksiężna Małgorzata Zofia, poślubiona w

3)

S P O T K A N I E
(z francuskiego).

I.
(Ciąg dalszy).

Panna Aumel odziedziczyła nie tylko 
majątek ziemski swego wuja, ale także jego 
zamiłowanie do gospodarstwa. Biorąc jedną 
po drugiej nagrodę z komitetu rolniczego 
departamentu, tak samo jak światowa kobieta 
ubiega się o hołdy, tak samo ona nikomuby 
nie ustąpiła zaszczytu prezentowania swoich 
wychowańców przed sędziami komitetu, ani 
przyjemności odbierania tych nagród za wzo­
rowe jałówki bez rogów.

Rok rocznie, w sierpniu, życie jej regu­
larne i dość monotonne, rozweselone bywa 
przybyciem syna brata, zmarłego od lat kilku. 
Jerzy miał zwyczaj od lat najmłodszych spę­
dzać miesiące wakacyjne w la Muleterie. Pomi­
mo, że świetnie przeszedł cały Uniwersytet 
i odbierał wyszczególniające nagrody w szkole 
prawa, Jerzy powtarzał ciągle, że jest tylko 
materyałem na rolnika. Po dziesięciu mie­
siącach spędzonych na mozolnych studyach, 
brak powietrza i ruchu napełniał go pragnie­
niem swobody i wolności. Kiedy opuszczał 
Paryż, wyglądał jak więzień, który otrzymał 
uwolnienie od kary. Oświadczał, że musi wy- 
tłómaczyć nawet swoim mądrym profesorom, 
że ideałem egzystencyi dla niego jest poga­
niać woły za pługiem.

Panna Aumel także żywiła nadzieję, że 
z czasem agronomiczne zamiłowanie jej bra­
tanka weźmie przewagę nad urok;em pra-

dmu 24 stycznia 1893 Aloertowi księciu Wtir- 
temberskiemu.

W dniu 23 lipca 1873 poślubił Najd. 
Arcyksiążę Maryę Teresę, Księżniczkę Bra- 
gancyi, a z tego małżeństwa pozostały dwie 
Córki: Najd. Arcyksiężniczka Marya Anun­
cyata, Przeorysza konwentu dam szlacheckich 
na Hradczynie w Pradze, i Najd. Arcyksię­
żna Elżbieta (ur. w r. 1878).

Najd. Arcyksiążę miał rozległe dobra; 
lato spędzał zazwyczaj w zamku w Reichenau 
lub w ostatnich latach w majątku na Wę­
grzech W Wiedniu posiadał Najd. Arcy­
książę wspaniały pałac przy „Favoriten- 
strasse".

Jeszcze kilka szczegółów odnoszących się 
do naszego kraju. Najd. Arcyksiążę intereso­
wał się żywo wszystkiem, co w Galicyi się 
dzieje, a wszyscy wybitniejsi przedstawiciele 
naszego społeczeństwa, podczas pobytu w Wie­
dniu zaszczycani bywali wezwaniem do Najd. 
Arcyksięcia i zaproszeniami na przyjęcia i o- 
biady. Do Galicyi przyjeżdżał Najd. Arcyksią­
żę wielokrotnie, już to odbywając podróże 
dalsze, już też zaglądając do Krakowa, gdzie 
dawnemi laty zawsze składał wizyty ś. p. księ­
żnej Marcelinie Czartoryskiej na Woh lub w 
pałacu przy ul. Sławkowskiej w Krakowie. 
Jako Protektor Akademii umiejętności w Kra­
kowie interesował się Najd. Arcyksiążę żywo 
naszym ruchem umysłowym i naukowym. W 
świeżej jednak pamięci ma cały nasz ogół 
dwukrotny pobyt Najd. Arcyksięcia w kraju 
i we Lwowie w r. 1894, w czasie Wystawy 
krajowej. W dniu 4 czerwca t. r. przybył 
Najd. Arcyksiążę, aby jako reprezentant Najj. 
Pana, Protektora Wystawy, dokonać jej otwar­
cia, co też rzeczywiście następnego dnia u- 
czynił; Najd. Arcyksiążę zabawił wówczas 
kilka dni we Lwowie, gorąco zajmując się po­
stępami kraju uwidocznionymi na Wystawie, 
nie szczędząc pochwał i uznania dla tej Wy­
stawy. Gdy w pawilonie miejskim porówny­
wał plany Lwowa z przed laty pięćdziesięciu 
z obecnym, wskazując na ulicę Karola Ludwi­
ka i plac Maryacki, z uśmiechem podniósł: 
„O tędy przed laty wiele się nachodziłem“. 
Podobnie na widok planu kopalni wielickich 
zawołał: Przed 40 laty byłem na balu w ko­
palń. i tańczyłem wiele ; był to piękny bal, 
panie wystąpiły wówczas w pięknych strojach 
narodowych. Byłem jednak wówczas młodszy!" 
Jak wiadomo, mowę swą na otwarcie Wysta­
wy zakończył Najd. Arcyksiążę ustępem, wy- 
powiedzi„nym po polsku.

We wrześniu tegoż roku przybył Najd. 
Arcyksiążę powtórnie do Lwowa, ale już nie 
sam : chciał dać Swojej Najd. Małżonce spo­
sobność poznania kraju i miasta, z którem go 
tak serdeczne węzły wspomnień i sympatyi 
łączyły. Najd. Arcyksięsi wo, którzy także w 
Krakowie wówczas przez dwa dni się zatrzy­
mali — zabawili w naszem mieście przez kil­
ka dni w gościnie u ówczesnego Namiestni­
ka a dziś Prezydenta Ministrów hr. Kazimie­
rza Badeniego. Cała ludność Lwowa witała 
Ich nadzwyczaj serdecznie i gorąco, — to też 
Najd. Arcyksiążę odjeżdżając przyrzekł, iż nie 
raz jeszcze zaszczyci Swą obecnością nasz 
kraj i miasto, wołając na odjezdnem : Do wi­
dzenia !

wa rzymskiego i cywilnego. Przypominając 
sobie, jak to zwykle bywa w naturze ludz­
kiej — cudze upodobania, aby zadowolnić 
swoje własne, a zresztą, nakłaniając się do 
nowych prądów, przygotowywała co roku ja­
kąś niespodziankę dla Jerzego, w formie przy­
rządu rolniczego, parowej żniwiarki, pługów 
i t. p. Sąsiedzi, którym uprzejmie pożyczała 
tych narzędzi, żywili dla niej prawdziwą 
wdzięczność wraz zgłębokiem przywiązaniem. 
Uczucia te z ciotki przenosiły się na bra­
tanka, który w ten sposób znajdował się 
wśród tych zacnych ludzi szczęśliwy, jak król 
bez poddanych.

Tego wieczora, wbrew zwyczajowi, Je­
rzy okazał się milczący i zamyślony; wyjąt­
kowo także apetyt jego nie czynił zaszczytu 
obiadowi, złożonemu z trzech potraw. Posia­
dając powierzchowność nieco męską, panna 
Aumel nie była iednak pozbawioną owego 
daru sprytu i przenikliwości, który Bóg zdaje 
się dał kobietom jako nagrodę, w zamian za 
siłę fizyczną, której im odmówił; od razu 
spostrzegła ona, że Jerzy „nie był w swoim so­
sie", jak się mówi po prostu. Chcąc go oży­
wić, zaczęła z nim rozmawiać o przełomie 
rolniczym, przez jaki przechodzi obecnie cała 
Europa, głównie Francya, a przedewszystkiem 
departament Seine-et-Oise; przełom ten po­
chodził według niej głównie z przyczyny 
sprowadzania zboża amerykańskiego. Przytem 
przewidywała, że w krótkim czasie wol­
na wymiana zrujnuje fatalnie właścicieli ziem­
skich i w końcu rzekła:

— W  tem także zostaliśmy oszukani 
przez przewrotną Anglię!

— Dziwię się doprawdy, że kobieta z 
taką inteligencyą jak ty, ciotko, może do tego 
stopnia być uprzedzoną przeciw Anglii. An­
glia była już bardzo zamożną jeszcze przed 
ustanowieniem wolnej wymiany. Studyowa- 
łem gruntownie jej historyę i prawodawstwo

Niestety, niezbadane wyroki Opatrzności 
zrządziły inaczej....

W ciągu nocy i dziś rano otrzymaliśmy 
następujące depesze:

W iedeń , 18 maja. Najj. Pan zarządził 
odprawienie nabożeństw na intencyę Najd. 
Arcyksięcia Karola Ludwika w kaplicy dwor­
skiej.

Najj. Pani przybyła d. 18 b. m. o go­
dzinie 1 w południe z L ainz, celem odwie­
dzenia Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika.

Wydany przez dr. R olletta, Neussera i 
Widerhofera biuletyn opiewał:

„Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik zacho­
rował w miesiącu marcu na ostry katar ki­
szek, (Enteritis follicularis), który połączony 
z powracającą od czasu do czasu gorączką, 
przybrał charakter przewlekły. Pomimo, że 
funkeye przewodu trawienia pozornie zdawały 
się normalne, to jednak przy wracającej go­
rączce, bedącej skutkiem obrażenia przewodu 
trawienia i niedostatecznego odżywiania, na­
stąpiło stopniowe opadanie z ciała i ubytek 
sił, co w ostatnich czasach doprowadziło do 
groźnych objawów osłabienia funkcyj serco­
wych."

D. 18 b. m. do godziny 4 popołudniu 
stan Najd. Arcyksięcia nie ulegał zmianie. 
Najd. Arcyksiażęta i Arcyksiężne oraz liczni 
członkowie arystokracyi zasięgali w pałacu 
wiadomości o stanie Najd. Pacyenta.^

Córka Jego ces. i król. Wysokości, Najd. 
Arcyksiężna Małgorzata Zofia przybyła wie­
czorem ze Stuttgardu.

Wielkie tłumy publiczności otaczały pa­
łac wyczekując nowych wiadomości, które ze 
współczuciem przyjmowały.

Oprócz członków Najw. Domu, zasięgali 
popołudniu wiadomości ostanie zdrowia Najd. 
Arcyksięcia Karola Ludwika, Pan Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski, P. Pre­
zydent Ministrów hr. Badeni, wszyscy Pp. 
Ministrowie, Namiestnik, Dostojnicy Dworscy, 
dyplomaci. Niemal bez przerwy zasięgano no­
wych wiadomości.

W zarządzonych przez Najj. PaDa na­
bożeństwach, które trwały przez całe popo­
łudnie i wieczór wzięli udział Członkowie 
Najw. Domu cesarskiego, duchowieństwo, 
urzędnicy dworscy, oficerowie dworscy i 
służba.

Ze strony Rodziny Najd. Arcyksięcia Ka­
rola Ludwika wysłano telegraficznie do Rzy­
mu prośbę o błogosławieństwo Ojca św.

Wiener Abendpost dowiaduje się, że 
już dnia 18 b. m. w obec groźnego sta­
nu Najd. Ai-cyksięcia Karola Ludwika, co u- 
trudnia bratu jego, Najd. Arcyksięciu Ludwi­
kowi Wiktorowi wyjazd z Wiednia, otrzymał 
Najd. Arcyksiążę Eugeniusz misyę reprezen­
towania Najj. Pana na uroczystości koronacyi 
cara Mikołaja w Moskwie.

W iedeń, 18 maja (wieczorem). Najd. 
Arcyksiężna Małgorzata Zofia przybyła tu 
wieczorom i udała się natychmiast do pała­
cu, do chorego ojca, który w zupełnej przy­
tomności umysłu, kilkoma słowy wyraził ra­
dość z widzenia Córki.

O godzinie 9 wieczorem osłabienie było

i przyszedłem do następującego wniosku, że 
bogactwo i siła Wielkiej Brytanii pochodzą 
głównie i jedynie z tego, że przestrzegają tam 
prawa starszeństwa; z tego powodu przez całe 
wieki utrzymują się nienaruszone majątki, na­
zwiska i prawa rodzinne. U nas prawo, za­
pewni ając każdemu z członków rodziny jedna­
kową część spadku, zamiast wszystkich wzbo­
gacić, najczęściej uboży każdego. Przez ten 
równy podział ruchomości i nieruchomości 
wyprzedzono teoryę „rozdzielaczy", która prę­
dzej czy pópóżniej dojdzie do tego, że roz- 
drobimy kraj na okruchy, jak kawał chleba 
na żer dla ptaków.

— Będąc jedynakiem , m yślę, mo­
je dziecko, że nie jesteś w tej kwestyi kom­
petentnym sędzią.

— Jedynakiem czy nie, wszystko jedno; 
nigdy nie potrafię zrozumieć, że można chcieć 
rozdzielić źdźbło trawy pomiędzy kilka mró­
wek. Zresztą muszę cioci powiedzieć, że dziś 
rano, będąc w polu przy ładowaniu oziminy, 
przypadkiem spotkałem pewnego Anglika, pa­
stora, jak mi się zdaje ; przemówił do mnie, 
prosząc o wskazanie drogi do sławnej fontan­
ny w gaiku królewskim. Rozmawiając z nim, 
przekonałem się ile nasi sąsiedzi z za morza 
mają szacunku, powiem nawet czci, dla 
naszych tradycyi i pamiątek.

— Nie przeczę. Pod tym względem 
przewyższają nas o wiele, ale pod wielu in­
nymi, a c h ! przepraszam! Nie jestem ja z 
tych, którejby jeden z tych nadętych Angli­
ków był zdolny przewrócić w głowie. Zresztą 
o ile sama widziałam, płeć piękna u nich nie 
należy wcale do zachwycających. Kobiety 
wielkie, sztywne jak grenadyerzy, wyglądają 
jakby miały obie ręce lewe, jak się wyraził 
ktoś!... nie pamiętam ju ż !

— Rivarol! — odrzekł żywo Jerzy — 
równie biegły w literaturze, jak w nauce pra­
wa . A c h ! gdybyś ciociu była mogła tak, jak

nieco mniejsze, stan ogólny jednak w naj­
wyższym stopniu niepokojący.

Członkowie Najw. D onu cesarskiego za­
sięgali nieustannie wiadomości.

Najj Pan, który w krótkich odstępach 
czasu otrzymywał sprawozdania o stanie Najd. 
Arcyksięcia, przybył między godz. 10 a 11 w 
nocy osobiście do pałacu. J. Ces. i Król. Wy- 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand przy­
będzie dopiero jutro, we wtorek przed połu­
dniem.

O godzinie 9 wieczorem nadszedł tele­
gram z błogosławieństwem Ojca św.

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor przy­
był o godz. 10 wieczorem do pałacu, gdzie 
przepędził część nocy. Najd. Arcyksiężna Ma­
rya Teresa nie odstępowała od łoża Najd. 
Małżonka.

O godzinie 11 osłabienie zmniejszyło 
się, lecz niebezpieczeństwo w równym stopniu 
było groźne.

W iedeń, 18 maja. (W nocy). Ogłoszony 
urzędowy biuletyn wieczorny zawiadomił, iz 
stan osłabienia serca u Najdostojniejszego Ar­
cyksięcia Karola Ludwika trwa ciągle w spo­
sób grożący katastrofą; chwilami objawia się 
zamącenie przytomności.

W iedeń, 19 maja. (Z rana). N a j d o ­
s t o j n i e j s z y  A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  
L u d w i k  z m a r ł  d z i ś  r a n o  o g o d z i ­
n i e  t r z y  k w a d r a n s e  n a  7 - mą .

Najj. Pan przepędził całą noc w pałacu 
Zmarłego Arcyksięcia.

Wiedeń, 19 maja. (Tel pryw). Ś. p. 
Najdostojniejszy Arcyksiężę Karol Ludwik 
oddawna był skłonny do chorób przewodu 
pokarmowego tudzież do katarów. Zeszłego 
roku zachorował na influenzę, która trwała 3 
tygodnie, oraz na bronchitis. Corocznie spę­
dzał Najd. Arcyksiążę wiosnę na swym Zamku 
Rottenstein koło Meranu, ażeby leczyć się tam 
z katarów. Ostatnia słabość objawiła się w po­
dróży na Wschód, którą przedsięwziął na usdne 
prośby Syna Swego Najd. Arcyksięcia F ran­
ciszka Ferdynanda d’Este, bawiącego wówczas 
w Egipcie. Najd. Arcyksiążę Franciszek F er­
dynand chciał widzieć Rodzinę, za którą tę­
sknił. Podczas podróży ś. p. Najd. Arcyksiążę 
Karol Ludwik czuł się z początku doskonalej 
dopiero w czasie podróży konnej do Martwego 
morza pojawiły się pierwsze symptomy cho­
roby. W Smyrnie wystąpiło cierpienie bardzo 
silnie. W Atenach musiał Najd. Arcyksiążę po- 
zostaćl przez sześć dni w pokoju. Skoro stan 
Najd. Arcyksięcia się polepszył, zaczęio eta­
pami wracać do kraju. Kiedy przybył do 
Wiednia wyglądał już bardzo źle. W dniu 25 
kwietnia musiał się Najd. Arcyksiążę położyć 
do łóżka. Jak sądzą, choroba powstała sku­
tkiem picia wody sodowej przyządzonej z wo­
dy czerpanej z Nilu. Tryb życia ś. p. Najd. 
Arcyksięcia Karola Ludwika i całej Jego Najd. 
Rodziny był nadzwyczaj skromny a życie ro­
dzinne było prawdziwie natryarchalne.

Wiedeń, 19 ma;a. Najj. PaQ pozostał 
w pałacu Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika 
do godziny 4 ’ 2 rano, poczem dowiedziawszy 
się o orzeczeniu lekarskiem, że agonia prze­
ciągnąć się może wiele godzin, udał się na

ja, widzieć dziś rano i zachwycać się tą uro­
czą miss, która przesunęła się przez nasze 
pola, jak jutrzenka, opiewana przez poetów, 
przekonałabyś się, że piękność jej kłam zada­
je twierdzeniom Rivarola! Wyobraź sobie wło­
sy złoto-blond, wymykające się z pod męskie­
go kapeiuszyka, ozdobionego piórkiem z ba­
żanta ; błękitne, uśmiechnięte i niewinne oczy, 
brwi czarne, długie, usta różowe, z pod któ­
rych, gdy mówi, ukazują się dwa rzędy ząb­
ków białych, błyszczących i drobnych, jak u 
dziecka. Postać nimfy, cała jak kwiat rozkwi­
tający ; lat szesnascie do siedmastu najwyżej.

Proszę! co to za zachwycający obraz. 
O młodości! twoim to przywilejem widzieć 
wszystko w różowych barwach! Ręczę, że 
gdybym ja mojemi pięćdziesięcioletniemi o- 
czyma spojrzała na tę turystkę'', byłabym zo­
baczyła, że Angielka miała włosy rude, oczy 
zielone, wierzchnią wargę za krótką, zęby za 
długie, a w dodatku pełno piegów na twarzy.

A więc niech ciocia sądzi sam a; oto 
jej fotografia!

Boże drogi, jej fotog-afia? Jakim 
sposobem ?

— Cóż tak złego?
; Piękne pytanie! To co widzę, prze­

chodzi wszystko com kiedy słyszała o lekko­
myślności Angielek.

Jerzy się zaśmiał.
— Ciocia nie rozumie, a to także pro­

ste ! młoda Angielka podróżuje z ojcem i zdej­
muje widoki z natury; w tej chwili „pracu­
je" w departamencie Seine-et-Oise. Jej groom 
zgubił w trawie album do rysowania, które 
znalazłem po ich odjeździe przy fontannie. 
Koinuż miałem oddać skarb zgubiony, kiedy 
nikogo już nie było?

(Ciąg dalszy nastąpi).



chwilę spoczynku do Burgu. Między 7 a 8 
rano przybył Najj. Pan ponownie do pałacu, 
gdzie otrzymał wiadomość o zaszłym co do­
piero zgonie Swego Dostojnego Brata.

Najj. Pan starał się pocieszyć nieutulo­
nych w żalu Najd. Arcyksiężnę Wdowę i Kó- 
dzinę, poezem o kwadrans na 9-tą powrócił 
do Burgu.

W iedeń, 19 maja. Prawie wszystkie 
dzienniki wiedeńskie zawiadomiły publiczność 
o zgonie Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika 
w osobnych dodatkach porannych, podnosząc 
znakomite, zalety umysłu i serca Zmarłego i 
wyrażając najgłębsze współczucie dla pono­
wnie ciężkim ciosem dotkniętego Monarchy, 
oraz pozostałej rodziny Areyksiążęcej, w szcze­
gólności zaś pełnej poświęcenia Najd. Arcy- 
księżnej Wdowy Maryi Teresy.

Wiener Zeitung w osobnem wydaniu 
podnosi, iż Dostojny Zmarły, któremu Najj. 
Pan powierzał często załatwianie spraw Pań­
stwa, brał nader energiczny udział w rozwo­
ju Monarchii. Ilekroć przyszło okazać, czego 
Austrya na polu dzieł pokoju dokonać może, 
wówczas zawsze Najd. Arcyksiążę Karol Lu­
dwik, który sam żartobliwie nazywał s ię : 
„Księciem Wy stawowym “ ( 'Ausstellungsherzog) 
stawał na pierwszym planie, jako gorliwy 
protektor. Sztuki i umiejętności tracą w Nim 
przewodnika pełnego entuzyazmu — zszedł 
z Nim z tego świata najczulszy Małżonek i 
pełen miłości Ojciec. Wszystkie ludy Monar­
chii jednoczą się dziś niby jedna rodzina w 
żalu po Zmarli m.

W iedeń, 19 maja. Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand d’Este przybył dziś o 
godz. pół do 10 zrana do Wiednia i udał się 
natychmiast, do pałacu zmarłego Ojca.

Kapela 68 pułku, która miała wyjechać 
wczoraj wieczorem na uroczystości koronacyj­
ne do Moskwy, pozostała na rozkaz Najj. Pana 
w Wiedniu.

Na licznych budynkach publicznych i 
prywatnych powiewają flagi żałobne.

Na popołudniu zwołano z powodu zgo­
nu Arcyksięcia nadzwyczajne posiedzenie Ra­
dy miejskiej.

Uroczystości koronacyjne.

Car i carowa przybyli wczoraj do Mo­
skwy i wprost z dworca Smoleńskiego udali 
się nie wstępując do miasta, do pałacu Pio­
trowskiego, tego samego, w którym Napoleon 
szukał przytułku podczas pożaru Moskwy w 
1812 roku. W pałacu tym carstwo wy­
poczną trzy dni, poezem ma się odbyć we 
czwartek uroczysty wjazd do Moskwy. Na­
stępnie car i carowa zatrzymają się w pałacu 
Aleksandrowskim, gdzie według tradycyjnego 
zwyczaju mają się trzydniowym postem 
przygotować do uroczystości koronaeyi. Pod­
czas pobytu carstw;? w tym pałacu heroldo­
wie będą obiegać miasto, obwieszczając lu­
dowi koronacyę i odczytując, manifest * koro­
nacyjny. który w tysiącach egzemplarzy roz­
rzucony będzie pomiędzy ludność stolicy. 
Właściwa koronacya odbędzie się dopiero we 
wtorek po Zielonych Świątkach, t. j. 26 maja, 
z ogromną okazałością według urzędownie o- 
głoszonego szczegółowego ceremoniału.

Policmajster Włassowskij rozwinął jak 
najenergiczniejszą działalność. Wydalono z 
Moskwy dotychczas przeszło 100 podejrzanych 
i niepewnych osób a wydalania trwają bez 
przerwy. Szczególnie na dzień przyjazdu cara, 
t. j. na dzień wczorajszy, zarządzono jak naj- 
rozleglejsze środki ostrożności. Całą linię ko­
lejową od Petersburga do Moskwy strzeże kor­
don wojska.

Nuncyusz Agliardi, delegat papieski na 
koronacyę, przybędzie do Moskwy dopiero 26
b. m., a następnego dnia przedstawi się ca­
rowi i wręczy mu własnoręczne pismo Le­
ona, XIII.

K E O I I K A

Lwów, 19 maja.

— W ieść o zgonie Jego ces. i król. 
Wysokości Arcyksięcia Karoia Ludwika,
wywołała w mieście naszem najgłębsze współ­
czucie dla dotkniętego ciężkim ciosem Najw. 
Domu i żal powszechny, tern głębszy i szczer­
szy, iż Imię Najdostojniejszego Arcyksięcia od 
lat wielu, od wczesnej Jego młodości, zapisało 
s'ę jak najżywiej i najsympatyczniej we wdzię­
cznej pamięci mieszkańców stolicy naszego kraju.

Z gmachu i pałacu c. k. Namiestnictwa, 
jak również z pałacu sejmowego i ze szczytu 
wieży ratuszowej powiewają flagi żałobne.

Pan prezydent miasta zaprosił dziś na go­
dzinę 5 popołudniu delegatów Eady miejskiej 
celem powzięcia uchwał, w jaki sposób ma sto­
lica kraju wziąć udział w objawach ogólnej żałoby.

p .n  MTni “ r , l t a r a -
chwałę grona 
Uniwersytetu

Stanisław Windakiewiez dopuszczony został na 
prywatnego docenta historyi literatury polskiej 
na tymże wydziale.

— Egzamin z rachunkowości pań­
stwowej. P. Paweł Wójcik, rodem z Bierza- 
nowa, kalkulant rachunkowy e. k. Dyrekcji 
poczt i telegrafów, złożył w e. k. Namiestni­
ctwie egzamin z rachunkowości państwowej z 
dobrym skutkiem.

— Wybory ściślejsze do Rady m iej­
skiej we Lwowie, dokonane w ubiegły piątek, 
dały rezultat tylko częściowy. Miano wybrać 
ośmiu radnych, wybrano zaś tylko sześciu. Na 
3 771 głosujących, otrzymali po nad absolutną 
większość głosów następujący kandydaci, którzy 
też wybrani zostali: Marynowslr Edward, współ- 
dyrektor Banku kredytowego (3.012 głosów), 
Julian Cybulski, architekt (2.618), prof. dr. 
Gustaw Roszkowski (2.507), Franciszek Mozer, 
krawiec (2.222), adw. dr. Byk (2.176) i ku­
piec Józef Adam Baczewski (2.137). Nowy te­
dy wybór ściślejszy musi być rozpisany na 
dwóch z pomiędzy czterech, którzy największą 
liczbę głosów otrzymali poniżej absolutnej wię­
kszości, Są nimi następujący kandydaci: dr. 
Dziwiński, prof. Politechniki, który otrzymał 
1S36 głosów, tak że brakło mu 50 głosów do 
absol. większości, Gostkowski Roman, prof po­
litechniki‘(1.636), Getritz Aleksander, introliga­
tor (1.544) i Franciszek Kordys, krawiec (1399 
głosów).

Mniej od nich otrzymali: ks. Ęłćkiewicz 
proboszcz parafii św. Antoniego (1.303J, dr. 
Sawezak członek Wydziału kraj. (1.385),- ks. 
Mardyrosiewiez (1.269), Syroezyński, inżynier 
górniczy (792), ks. Goliehowski (376) i ks. 
Gnatów ski (276 głlsów).

Ponowny wybór ściślejszy ma być rozpi­
sany na termin najbliższy po Zielonych Świą­
tkach.

Jutro, we środę, Lwów przystąpi do uzu­
pełniającego wyboru dwóch radnych w miejsce 
wybranych w lutym w tym czasie zmarłych
Hersehmana i Sprechera.*

—  Książę Ludwik bawarski, który — 
jak już donosiliśmy wczoraj — bawił w prze­
jeździć do Moskwy w Krakowie — zwiedzał w 
sobotę kopalnie w Wieliczce w towarzystwie 
księcia Ponińskiego, jako reprezentanta władzy 
skarbowej. W niedzielę zrana, po wysłuchaniu 
Mszy św'. w kościele N. Maryi Panny, udał się 
książę Ludwik do Muzeum ks. Czartoryskich w 
towarzystwie kięcia Adama Czartoryskiego i prof. 
dr. Maryana Sokołowskiego. Książę Ludwik z 
whlkiem znawstwem sztuki, a nawet historyi 
polskiej, ocenił wartość pierwszorzędną i zna­
czenie przedmiotów muzealnych, oświadczając 
wprost, żo jest to jedno z najcenniejszych mu­
zeów, jakie mu się widzieć zdarzyło. Wraz z 
całą świtą zapisał się w księdze pamiątkowej. 
Następnie zwiedził Muzeum Narodowe, oraz wy­
stawę Towarzystwa przyjaciół Sztuk pięknych 
w Sukiennicach.

Zwróciły szczególniej uwagę księcia wiel­
kie dzieła Matejki oraz Siemiradzkiego, niemniej 
kilka cennych prac naszych artystów, jak Brandta 
i innych, które już miał sposobność widzieć w 
Mouachium, wreszcie kilka nowych obrazów 
świeżo wystawionych. Z Sukiennie pojechał 
książę na Wawel. W powrooie z Wawelu odbył 
książę przejażdżkę naokoło plantacyj krakow­
skich, podnosząc ich urok i oddając po drodze 
pochwały gmachowi Collegium nooum. Wysiadł 
książę w bibliotece Jagiellońskiej, zatrzymał się 
we wspaniałym gotyckim dziedzińcu, a zwie­
dziwszy całą bibliotekę, wpisał swe imię do 
księgi pamiątkowej. Po złożeniu wizyty lir. Ję- 
drzejowej Zamoyskiej z Lubowni, mieszka­
jącej pod Baranami, powrócił do Grand hotelu, 
gdzie odbył się o godzinie 1 obiad, w którym 
wzięli udział zaproszeni goście pp.: książę Ale­
ksander Łodzią Poniński, szef powiatowej dy- 
rekcyi skarbu, oraz radca salinarny z Wieliczki 
p. Miszke. Po obiedzie w towarzystwie dr. Je­
rzego lir. Mycielskiego udał się książę ponownie 
na Wawel i zwiedził groby królewskie, skar­
biec, kaplicę Zygmuntowską, oddając uznanie 
znakomicie przeprowadzonej restauraeyi pięknego 
zabytku renesansu; dalej zwiedził książę kościół 
św. Piotra i kościół N. Maryi Panny, a o go­
dzinie 4Ą  w towarzystwie księcia Ponińskiego 
pojechał na Bielany, zkąd wrócił o godzinie 8 
wieczorem do Grand-hotelu. Wczoraj rano o go­
dzinie 5 m. 38 wyjechał książę do Warszawy, 
zkąd podąży na koronacyę do Moskwy, jako re­
prezentant ksiecia-regenta Luitpolda.

— - Stypendya. C. k. Namiestnictwo na­
dało opróżnione dwa stypendya z fundacji gminy 
miasta Mikołajowa w kwotach rocznych po 70 
zł., począwszy od roku szkolnego 1896/7, Ba,ży­
le mu Chomezakowi, uczniowi IV ki. szkoły lu­
dowej w Mikołajowie i Stefanowi Iwasykowi, 
uczniowi VIII kl. gimnazyum akademickiego we 
Lwowie.

— Towarzystwo śpiewackie „Echo"
urządza dnia 24 b. m. na górze zamkowej wiel­
ki festyn o nader urozmaiconym programie, za­
wierającym wiele pięknych niespodzianek. Fir­
ma ruchliwego i sympatycznego „Echa" daje 
dostateczną gwarancję, że festyn ten, pierwszy 
w bieżącym sezonie należeć będzie do najświe­
tniejszych.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towa­
rzystwa śpiewackiego „Eeho“ odbędzie się we 
środę, dnia 20 b. m. o godzinie 7 1/,2 wieczo­

rem w lokalu Towarzystwa. Na porządku dzien­
nym : wybór wydziału.

—  Dr. W ładysław Natanson, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego udaje się w czer­
wcu b. r  , jako reprezentant krakowskiej Aka­
demii Umiejętności, do Glasgowa na uroczystość 
jubileuszową lorda Kelwina.

Lord Kelvin (W illiam Thomson), jeden z 
najznakomitszych fizyków naszego stulecia, ob­
chodzi w czerwcu b. r. pięćdziesiątą rocznicę 
swojej nominacji na profesora Uniwersytetu w 
Glasgowie. Z tego powodu Uniwersytet w Glas- 
gowie i władze municypalne urządzają obchód, 
w którym uczestniczyć będą przedstawiciele nie­
mal wszystkich światowych wszechnic i akade­
mii. Krakowska Akademia Umiejętności, zapro­
szona osobnem pismem, wysyła, jako swojego 
reprezentanta, dr. Wł. Natansona, który złoży 
stosowny adres w imieniu polskiej instytucyi na­
ukowej,

— Towarzystwo filologiczne odbędzie 
czwarte walne zgromadzenie w dniu 23 b. m. 
w auli uniwersyteckiej. I  posiedzenie o godzinie 
11 przed południem: 1. Przemowa prezesa To­
warzystwa dr. L. Ćwiklińskiego; 2. sprawozda­
nie z czynności Towarzystwa i koła krakow­
skiego, tudzież z czynności w.ydziałn Towarzy­
stwa; 3 . wybór kom isji kontrolującej; 4 . odczyt 
prof. dr. Jana Bołoz Antoniewicza: „Filologia 
a historya sztuki"; 5. odczyt prof. Stanisława 
Schneidera: „Kilka szczegółów o Prodykosie i 
jego pesymizmie"; 6 . referat prof, dr. W incen­
tego Ś m ia łk a : „W sprawie słownika łacińskiego 
u nas". —  II  posiedzenie o godzinie 4 popołu­
dniu:  7. odczyt prof. dr. Leona Sternbacha: 
„O stosunku Katona starszego do Hellenizmu"; 
8. wybór nowego wydziału; 9. sprawozdanie 
kom isji kontrolującej; 10. odczyt prof. Michała 
Lityńskiego: „W ykopaliska w Elidzie i Arka- 
dyi“ , ustęp z podróży naukowej po Peloponezie;
11. wnioski członków; 1 2 . zamknięcie obrad.

— Za spokój duszy ś. p. Rudolfa Gra- 
eki, starszego radcy rachunkowego c. k. N a­
miestnictwa i adm inistratora Gazety Lwowskiej, 
kawalera orderu Papieża sw. Grzegorza, odbę­
dzie się w kościele OO. Bernardynów we czwar­
tek, dnia | j |  b. m. o godzinie pół do 9 rano 
Msza żałobna, na którą urzędnicy rachunkowi 
e. k. Namiestnictwa uprzejmie zapraszają.

— Po trzydziestu iatacli. Otrzymu­
jemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
Zebrani w Krakowie koledzy, którzy w r. 1866 
zdawali egzamin dojrzałości w gimnazyum św. 
Anny, postanowili obchodzić dnia 4 lipca b. r. 
(punkt zborny w kościele św. Anny o godzinie 
8 rano) 30 rocznicę ukończenia gimnazyalnyeh 
studyów. Z ich upoważnienia zapraszamy na ten 
obchód wszystkich kolegów, którzy w r. 1866 
ukończyli V III klasę w gimnazyum św. Anny 
w Krakowie, również i tych, którzy w tym czasie 
zdali tam egzamin dojrzałości. Zarazem prosimy 
o uwiadomienie nas do dnia 13 czerwca b. r. 
pod adresem jednego z podpisanych, kto z za 
proszonych weźmie udział w tym koleżeńskim 
obchodzie. P od p isan i: Ks Jan  Kolstrąg, pro­
boszcz, poczta Czulico; dr. Em il Schwarz, ad­
wokat w Krakowie ul. Poselska 15; dr. Ludwik 
Wiszniewski, lekarz w Krakowie ul. Szlak 40; 
dr. Franciszek Czerny, prof. Uniwersytetu w 
Krakowie, ul. Basztowa 16.

—  Popis uczniów szKoły izraeHekiej prze­
mysłowej uzupełniającej im. M. Bernsteina, od­
będzie się we czwartek, dnia 21 b. ra. o godz. 
5 popołudniu w lokalnościach szkoły izr. mę­
skiej przy ul. św. Stanisława 5.

—  W Czytelni katolickiej zamiast 
zapowiedzianego na środę odczytn p. A. Strze­
leckiego, odbędzie się pogadanka p. E. Barwiń- 
skiego p. t.: „Król polski Zygmunt Stary i re- 
fonnacya w Niemczech".

—  Z Ohserwatorynitt c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 19 maja godz. 
10 rano 1896.
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18/5 2 połud. 764 96 - f i  1-8 NW 3 7

18/5 9 wieez. 764 73 f  9-2 SW 1 4

19/5 7 rano 763 48 f  9-0 SW 2 7

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 18 maja do 7 rano dnia 19 maja b. r. 
była -|-13-60C., najniższa -j-7-0oC.

Barometr powoli opada.
Opad deszczu wynosił 2'2 mm.

1 Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0"C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności
fi mm. odiać u

) 0 Pogodnie; powietrze skłonne do
burzy.

**) 10 całkiem zachmurzone.
— Wykaz ruchu telegraficznego na 

liniach galicyjskich, w miesiącu kwietniu 1896:

Nadano telegramów rządowych niepłatnych —, 
w służbie poczty i telegrafu 2420, opłaconych 
83.015. — Przybyło telegramów rządowych nie­
płatnych —, w służKe poczt i telegrafu 7664, 
opłaconych 88.263, przetelegrafowano 273.700. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
455.062. Za nadane telegramy wpłynęło do kar 
rządowych 39.556 zł.

— „Sokół" w Jaworowie z centowych 
składek i oszczędności, nabył pod budowę  ̂w ła­
snego gniazda dwie realności w śródmieściu za 
sumę 1400 zł., a zanim przystąpi dô  budowy 
urządził ogród, obszerne boisko do ćwiczeń i 
kręgielnię, których otwarcie z tombolą odbedzie 
się w niedzielę, dnia 24 b. m.

Dnia 14 czerwca b. r. odbędą się na boi­
sku publiczne ćwiczenia i popis uczniów, a 
w dniu 17 czerwca za inicjatyw ą , Sokoła" 
obchodzić będzie miasto uroczyście 200-letnią 
rocznicę zgonu króla Jan a  III Sobieskiego, któ­
rego życie tak ściśle z Jaworowem było złączone.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Krako­
wie, O. Piotr Klein, kapelan Tow. Jezusowego, 
przeżywszy la t 62, z tych 32 w zakonie.

Marya z W ernerów Deisenbergowa, żona 
rewidenta kolei państwowych, w 40 roku życia.

W Rzeszowie, Józef Bołoz Antoniewicz, 
zarządca dóbr, urodzony w Przemyślu 11 sty­
cznia 1830.

—  Paderewski, jak  donoszą z Ghicago, 
opuścił w tych dniach Amerykę. Gdy wsiadał 
w Nowym Jorku  na parowiec, tłum y rozentu­
zjazmowanych wielbicielek otoczyły go kołem 
i tak się czule z nim żegnały, że interweneya 
kapitana okazała się konieczną. Pobyt w Ame­
ryce przyniósł wielkiemu artyście, jak  sam o- 
świadcza, 248.000 dolarów czystego dochodu. 
Żadna z gwiazd najsłynniejszych w Europie, 
oprócz jednej P atti, nie może poszczycić się ani 
takiem powodzeniem, ani tak gorącem przyję­
ciem, jakiego doznał nasz rodak.

— Fałszerze m onety. Z Temeszwaru 
donoszą, że w pobliżu w Vingo odkryto tam 
znowu fabrykę fałszywej monety, ale daleko wię­
kszą od poprzednich. W mieszkaniu Rony Rus- 
senowa, Bułgara, znaleziono kilka sporządzonych 
w Anglii maszyn do bicia monety, 126 kilo 
metalu z londyńskiej lejarni w Welston i prze­
szło 800 szluk gotowych już koron, nadzwyczaj 
dobrze odbitych. Całą bandę aresztowano.

Kolatli leraERo-artfstyczne.
Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 

rekcyą dr. Juliusza Baudrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we w t o r e k  (wznowienie) „Palestrant", 
operetka w 4 aktach Karola Millockera.

Jutro we środę po raz pierwszy „Wujaszek 
Karola" krotoehwila w 4 aktach z angielskie­
go B. Jonsona. (Dalszy ciąg „Ciotki Karola."

We czwartek (wznowienie) „Dzwony z Cor- 
neville“, operetka w 4 aktach R. Planąueta.

W piątek na cele Arcybractwa N. P. M. 
Królowej Korony Polskiej pod protektoratem 
Maryi Tchorznickiąj wykona Towarzystwo śpie­
wackie „Lutnia" ze współudziałem pp. Żela^w- 
skiego, Grabińskiego i orkiestry teatralnej „Ślu­
by Jana Kazimierza" wielkie oratoryum przez 
M. Sołtysa.

W sobotę po raz ostatni przed wyjazdem 
do Krakowa „Sztygar", operetka w 3 aktach 
Karola Zellera.

W niedzielę o godz. 3 popołudniu „Jadzia 
wdową", krotoehwila w 3 aktach Ryszarda 
Ruszkowskiego;

wieczorem o pół do 8 „Palestrant", ope­
retka w 4 akiach K. Millockera.

Próky z oratoryum Sołtysa „Ślnby 
królewskie" postępują. Wczorajszej próbie orkie- 
stralnej przysłuchiwało się grono najwybitniej­
szych melomanów naszych, którzy z zapałem 
oklaskiwali nową część kompozycji, dającą jak  
najpiękniejsze twórcy jej świadectwo. Żeńska i 
męska drużyna „Lutni" pod doświadczoną ba­
tu tą Cetwińskiego, na tle orkiestry teatralnej, 
olśniewała siłą i precyzyą. W  wygłaszaniu strof 
pióra Duchińskiej weźmie udział p. Żelazowski. 
Ułożenia żywych obrazów podjął się p. Młodni­
cki. Wieczór więc ten pod protektoratem p. pre- 
zydentowej Tehorznickiej zapowiada się ze 
wszech miar zajmująco. A nietylko cel dobro­
czynny koncertu, lecz i rzadka sposobność usły­
szenia poważnego dzieła rodzimej sztnki, po- 
winneby sprowadzić w piątek do sa lih i. Skarbka 
tłum y publiczności,

Henryk Siemiradzki bawi w Peters­
burgu.

Sztuka Gabryeli Z a p o ls k ie j  „Źabu- 
sia" zakwalifikowana została do wystawienia, na 
deskach teatrn Rozmaitości Tytułową postać w 
tej nowości odtworzy p- Trapszo-Chodowiecka.

Wiener Ztg. ogłasza: 
wyznań i oświaty zatwierdził u- 
profesorów wydziału filozoficznego 

g’eilońskiego, mocą której dr.
„Gazeta Lwowska" z dnia 20 maja 1896.
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Wystawa sztuki w K ołom yi. Wysta­

wa dzieł sztuki polskiej, urządzona na dochód 
Bursy polskiej w Kołomyi, otwartą została dnia 
5 b. m. i trwać będzie ao 27 b. m. Wystawa
dzieli się na sześć grup: Pokucie, portrety, mi- 
scellanea, akwarele i rysunki, rzeźba, archite­
ktura i sztuka stosowana, i przemysł artysty­
czny.

W I grupie jest 23 obrazów olejnych z 
życia hucułów, pędzla. Daczyńskiego Stanisła­
wa, Dębickiego Stanisława, Jaroszyńskiego Jó­
zefa, Makarewicza Juliusza, Kybkowskiego Ta­
deusza i Zubera Juliusza.

W II grupie umieszczono portrety malarzy 
polskich dawniejszych, jak n. p. cztery portrety 
Grralewskiego, malarza nieznanego Kastawieckie- 
mu, który w połowie przeszłego stulecia prze­
bywał w Lublinie i okolicy; Pitschmana Józefa 
ur. 1758, zm. 1884, siedm prac portretowych; 
Reichana Józefa ur. 1762 zm. 1822, dwa por­
trety; Reichana Aloizego, ur. 1808 *m. 1861; 
Szwajkarta Karola, ur. 1770 zm. 1855; Józefa 
Jużwińskiego i kilka innych nieznanych autorów.

W grupie III prace Ajdukiewiczów Tadeu­
sza i Zygmunta, Alckimowicza Kazimierza, Bie- 
szczada Seweryna, Brandta Józefa, Daczyńskiego 
St., Dębickiego St., Engertha Józefa zm. 1831 
r., Grotlieba Maurycego 8 prac, GrabińsKiego 
Henryka, Grottgera Artura, Kossaka Juliusza 
obraz olejny malowany r. 1850, Krycińskiego 
Waleryana kartony i szkice do malowideł ścien­
nych w cerkwi św. Michała i sali balowej w 
gmachu Kasy oszczędności w Kołomyi; Lófflera 
Leopolda, Łosia Włodzimierza, Penthera Daniela, 
Raczyńskiego Aleksandra, Rybkowskiego Tadeu­
sza, Sidorowicza Zygmunta, Siemiradzkiego Hen­
ryka, Sołomowicza, Stachowicza Michała ur. 1768, 
cztery obrazy olejne: Zamek krakowski, Dożynki 
w krakowskiem, Targ na Kleparzu i Taniec w 
gospodzie; Steinsberga Eugeniusza, Streitta Fran­
ciszka , Świeszewskiego Aleksandra, Szernera 
Władysława, Wodzińskiego Józefa, Wolskiego 
Stanisława -Rozstrzelanie powstańców w roku 
1863“.

W dziale akwarel i rysunków prace: Gło­
gowskiego Jerzego ur. 1777, Grabińskiego Hen­
ryka, Grabowskiego Wojciecha, Grottgera Artura, 
Jankowskiego Czesława, Kossaka Juliusza pięć 
sztuk, Kostrzewskiego Franciszka, Młodnickiego 
Karola, Piwarskiego Jana ur. 1794, Piotrow­
skiego Antoniego, Sozańskiego Michała, Tepy 
Franciszka 9 akwarel, Tondosa Stanisława.

W grupie V rzeźba, prace Barącza Tadeu­
sza i Kłosa Karola.

W grupie VI architektura i sztuka stoso­
wana, plany i projekty: Baekera Łucyana, Ja­
nika Jerzego, Krycińskiego Waleryana, Krzycz- 
kowskiego Dyonizego i Kailaya Fryderyka. — 
Oprócz projektów, wyroby szkoły garncarskiej 
i szkoły dla przemysłu drzewnego w Kołomyi.

Obok powyższych przedmiotów, można także 
widzieć kilkanaście obrazów starych, szkoły wło­
skiej i flamandzkiej, n. p. piękne „Złożenie do 
grobu“, które oznaczył ś. p. Andrzej Grabow­
ski jako Guido Reni, i portret Kardynała o któ­
rym powiedział słynny znawca i restaurator o- 
brazów, dyrektor galeryi cesarskiej w Wiedniu 
ś. p. Penther, że go malował Tintoretto,

Panna Renard, znakomita śpiewaczka 
opery wiedeńskiej otrzymała od Najj. Pana ty­
tuł śpiewaczki nadwornej (Kammersdngerin).

Yan-Dyk znakomity tenor opery wiedeń­
skiej otrzymał od króla belgijskiego order Leo­
polda. P. Yan-Dyk jest poddanym belgijskim.

P . Bourgeta najnowsza powieść p. t.: 
„Idylle tragiąue", która wychodziła w Revue 
de Parts, ukazała się obecnie w handlu księ­
garskim.

Polacy na wystawie berlińskiej.
Dział polski nie wielką zajmuje salę, ogólne je­
dnak budzi zainteresowanie; szczególniej „Przed 
śnieżnym szlakiem" Pruszkowskiego i „Melan­
cholią" Jacka Malczewskiego tłumy stoją. Fałat 
wystawił trzy obrazki, z których niepospolicie 
wykonaną jest „Scena w atelier", Czaehórski w 
„Biżuteryach" celuje, jak zwykle, dokładnem wy­
konaniem i pięknością twarzy pań, oglądających 
klejnoty; Brandt nadesłał „Alarm", Siemiradzki 
„Z życia rzymskiego", Rosen „Z powrotu Na­
poleona r. 1812“, Pochwalski dwa świetne por­
trety, Boznańska portrety, Mehoffer portret o 
oryginalnej, wymuszonej pozie, ze znacznym wy­
konany talentem, Alchimowiez wrażenie robiące 
„Zgliszcza", Ejsmond „Scenę z chaty leśnika", 
w której niezrównanie pochwycił typy chłopów 
z okolic Warszawy, Augustynowicz swój wyborny 
portret, Wyczółkowski „Groby królewskie" i 
„Chrystusa", w podziw wprawiające plastyką, 
Stanisławski krajobrazy, Wodzinowski „Baletni- 
czki", Kotarbiński „Judasza" z pysznemi posta­
ciami żydowskiemi, Stankiewiczówna ładne pej­
zaże, Kurella scenę z podróży, Pankiewicz dwa 
impresyonistyczne świetne krajobrazy.

GOSPODARSTWO I HAIDE
Rezultaty żniw w Cislitawii 

w roku 1895.

(Ciąg dalszy).
W a g a  p r z e c i ę t n a  h e k t o l i t r a  w 

k i l o g r a m a c h  przy jęczmieniu najwyższą 
jest na Szląsku (68 2) dalej idą: Czechy, Au- 
strya dolna, Bukowina, Morawa, Styrya, Ka- 
ryntya, Vorarlberg, Tyrol północny, Galicya 
zachodnia, Tryest, Istrya, Gorycya i Grady­
ska, Kraina, Galicya wschodnia, Salzburg, 
Tyrol południowy, Dalmacya, i Austrya górna.

J e ż e l i  za ś  p or  ó w n  am y p r z e  ci  ę- 
t n y  r e z u l t a t  z b i o r u  j ę c z m i e n i a  n a  
h e k t a r z e  w r o k u  1895 z t a k i m ż e  r e ­
z u l t a t e m  z u b i e g ł e g o  d z i e s i ę c i o l e ­
c i a  1885— 1894 o k a ż e  si ę,  że:

A u s t r y a  d o l n a  zbierała w przecięciu 
w latach 1885—1894: na hektarze 13'3 cent­
narów metr., w roku 1895 zaś zebrała 114  
centn, m etr;

A u s t r y a  g ó r n a :  w ia ta c h  1885 — 
1894: 12 9 centn. metr., w roku 1895: 10 5 
centn. m etr.;

C z e c h y ;  w latach 1885—1894: 137 
centn. metr., w roku 1895: 13;

M o r a w y :  w latach 1885—1894: 11 '6 
centn. metr., w roku 1895: 10 8;

G a l i c y a  w s c h o d n i a :  w latach :
1885—1894: 7 5 centn. metr., w roku 1895: 
9-2;

G a l i c y a  z a c h o d n i a :  w latach 1885 
—1894: 9 centn. metr., w roku 1895: 
9-8;

B u k o w i n a :  w latach 1885- 1894: 
10'8 centn. metr., w roku 1895: 14*5;

S z l ą s k  w latach 1885—1894: 10'2 
centn. metr., w roku 1895: 12 4:

D a l m a c y a  w latach 1885—1894: 8*5 
centn. metr., w roku 1895: 9 2;

S t y r y a  w latach 1885—1894: 10 1 
centn. metr., w roku 1895: 8'2;

K r a i n a  w latach 1885—1894: 8-2 
centn. metr., w r. 1895: 6 '7 ;

K a r y n t y a  w iatach 1885—1894: 11 5 
centn. metr., w roku 1885: 9 '7 ;

T y r o l  p ó ł n o c n y  w latach 1885— 
1894: 11-4 centn. metr., w roku 1895: 10;

T y r o l  p o ł u d n i o w y  w latach 1885 
1894: 9 centn. metr., w roku 1895: 9-5;

I s t r y a  w latach 1885—1894: 5 8  
centn. metr., w roku 1895: 5 '1 ;

G o r y c y a  i G r a d y s k a w  latach 1885 
—1894: 7 2 centn. metr., w roku 1895: 7 9;

S a l z b u r g  w latach 1885—1894: 6 
centn. metr., w roku 1895: 9 2;

Y o r a r l b e r g w  latach 1885—1894: 
12 3 centn. metr., w roku 1895 również 12 4;

T r y e s t  wreszcie w latach 1885— 1894: 
6 9 centn. metr., w roku 1895 7-4 centn. metr.

Najkorzystniej przedstawia się relatywny 
rezultat zbioru jęczmienia na hektarze w r. 
1895 w porównaniu z takimże rezultatem 
przeciętnym za ubiegłe dziesięciolecie n a 
B u k o w i n i e  (gdzie z 10*8 centn. metr. na 
hektarze podnosi się na 14-5 centn. metr.), 
najniekorzystniej w A u s t r y i  g ó r n e j .  Ga ­
l i c y a  z a c h o d n i a  wykazuje małe podnie­
sienie rezultatu relatywnego zbioru jęczmie­
nia (z 9 centn. metr. na hektarze na 9 8), 
Galicya wschodnia znaczną podwyżkę (z 7*5 
na 9*2) w porównaniu z ubiegłem dziesięcio­
leciem..

* **
O w s a  uprawiała A u s t r y a  D o l n a  

w 1895 r. 185.345 hektarów, zebrała na tej 
przestrzeni 3,725.866 hektolitrów lub 1,686.728 
centnarów metrycznych t. z. w przecięciu na 
hektarze 201 hektolitrów lub 91  centnarów 
metr.; waga przeciętna hektolitra była 45'3 
kilogramów.

A u s t r y a  g ó r n a  uprawiała 85.066 
hektarów, zebrała: 2,102.337 hektolitrów lub 
871.565 centn. metr. t. zn. w przecięciu na 
hektarze 24-7 hektolitrów lub 10 2 centn. 
metr.; waga przeciętna hektolitra wynosiła: 
41 4 kilogramów.

C z e c h y  uprawiały 477.677 hektarów, 
zebrały 10,454.409 hektolitrów lub 4,888.972 
centn. metr. t. zn. w przecięciu na hektarze 
21-9 hektolitrów lub 10 2 centn. m etr.; waga 
przeciętna hektolitra wynosiła 46*8 kilogra­
mów.

M o r a w y  uprawiały 222.368 hektarów, 
zebrały 4,983.725 hektolitrów lub 2,143.000 
centn. metr. t. zn. w przecięciu na hektarze 
22*4 hektolitrów lub 9-6 centn. metr.; waga 
przeciętna hektolitra była 44*3 kilogramów.

G a l i c y a  w okręgu Towarzystwa go­
spodarczego we Lwowie, miała w uprawie: 
426.495 hektarów, zebrała 7,034.463 hekto­
litrów lub 3,126.784 centn. metr., t. zn. w 
przecięciu na hektarze 16 5 hektolitrów lub 
7*3 cent. metr.; waga przeciętna hektolitra 
była: 4 4 4  kilogramów.

W okręgu Towarzystwa gospodarcze­
go w Krakowie uprawiano 295.117 hektarów, 
zebrano 0,456.280 hektolitrów lub 3,025.771

centn. metr. t. zn. w przecięciu na hektarze 
21-8 hektolitrów lub 10 2 centn. metr.; waga 
przeciętna hektolitra była 46*5 kilogramów.

S z l ą s k  uprawiał 60.993 hektarów, 
zebrał 1,250.809 hektolitrów lub 597.901 
centn. metr. t. zn. w przecięciu na hektarze 
25*5 hektolitrów lub 9*8 centn. metr.; waga 
przecięta hektolitra wynosiła 47-8 kilogramów

B u k o w i n a  uprawiała: 44.409 hekta­
rów, zebrała 1,042.573 hektolitrów lub 455.440 
centn. metr. t. zn. w przecięciu na hektarze 
25*3 hektolitrów łub 10'3 centn. metr. ; waga 
przeciętna hektolitra wynosiła: 43 7 kilogra 
mów.

S t y r y a  miała w uprawie 76.137 he­
ktarów, zebrała 1,637.936 hektolitrów lub 
752.672 centn. metr. t. zn. w przecięciu na 
hektarze 21*5 hektolitrów lub 9 8 centn. metr.; 
waga przeciętna hektolitra wynosiła 45 9 ki­
logramów.

K a r y n t y a  uprawiała 26.300 hektarów, 
zebrała 525.707 hektolitrów albo 230.814 cen­
tnarów metrycznych, t. j. w przecięciu na he­
ktar 19*9 hektolitrów lub 8*S centn. metr.; 
waga przeciętna hektolitra była 43*9 kilo­
gramów.

K r a i n a  uprawiała 24.812 hektarów, 
zebrała 483.540 hektolitrów, lub 211.384 cen­
tnarów metr., t. z. w przecięciu na hektarze 
19 5 hektolitrów lub 8 5 centnarów metr.; wa- 
waga przeciętna hektolitra była 43-7 kilo­
gramów.

T y r o l  p ó ł n o c n y  uprawiał 5.050 
hektarów, zebrał 80.058 hektolitrów lub 36.464 
centnarów metrycznych, t. z. w przecięciu 
na hektarze 16 hektolitrów lub 7 2 centna­
rów metr.; waga przeciętna hektolitra była 
49*9 kilogramów.

T y r o l  p o ł u d n i o w y  uprawiał 1773 
hektarów zebrał 23.724 hektolitrów lub 
10.935 centnarów metrycznych, t. z. w prze­
cięciu na hektarze 13 4 hektolitrów lub 6*2 
centnarów metrycznych ; waga przeciętna he­
ktolitra była 461 kilogramów.

D a l m a c y a  uprawiała 3354 hektarów, 
zebrała 38.601 hektolitrów lub 18.975 he­
ktolitrów, t. z. w przecięciu na hektarze 11-5 
hektolitrów lub 5 6 centnarów metrycznych ; 
waga przeciętna hektolitra była 41 1 kilo­
gramów.

I s t r y a  uprawiała 3 680 hektarów, ze­
brała 30.530 hektolitrów, lub 12 769 centn. 
metr., t. z. w przecięciu na hektarze 8 3 
hektolitrów lub 3'5 centnarów metrycznych; 
waga przeciętna hektolitra była 41*8 kilo­
gramów.

G o r y c y a  i G r a d y s k a  uprawiały 
1.106 hektarów, zebrały 18.765 hektolitrów 
lub 8.357 centnarów metrycznych t. z. w 
przecięciu na hektarze 16-9 hektolitrów lub 
7 5 centnarów metrycznych; waga przeciętna 
hektolitra była 44*5 kilogramów.

Y o r a r l b e r g  uprawiał 447 hekta­
rów, zebrał 10.674 hektolitrów lub 5.443 
centnarów metrycznych, t. z. przeciętnie na 
hektarze 23 8 hektolitrów lub 12 2 centn. 
metr.; waga przeciętna hektolitra była 50 9 
kilogramów.

T r y e s t  owsa nie uprawiał.
Co do przestrzeni uprawnej zajmuje więc 

pierwsze miejsce Galicya (uprawiająca w o- 
góle ^21.612 hektarów), drugie Czechy, trze­
cie Morawy. Dalej idą kolejno Austrya dolna, 
Austrya górna, styrya, Szląsk, Bukowina, 
Karyntya, Kraina, Salzburg, Tyrol, Istrya, 
Dalmacya, Goiycya i Gradyska, Vorarlberg 
Tryest nie uprawia wcale owsa.

I co do ilości absolutnej produkowanego 
owsa na pierwszem miejscu stoi Galicya 
(13,490.743 hektolitrów albo 6,152.555 cen- 
tnarów metrycznych). Dalej następują: Cze­
chy, Morawy, Austrya dolna, Austrya gór­
na, Styiya, Szląsk, Bukowina, Karyntya, Krai­
na, Salzburg, Tyrol, Dalmacya, Istrya, Gory­
cya i Gradyska, V orarlberg

Co do cyfry relatywnej produktu, na he­
ktar przypadającej, najpierwsze miejsce zaj­
muje Austrya górna (24*7 hektolitrów lub 
10.2 centnarów metrycznych na hektar). Da­
lej idą: Yorarlberg, Bukowina, Salzburg, Mo­
rawy, Czechy, Galicya zachodnia, Styrya, 
Szląsk, Austrya dolna, Karyntya, Kraina, 

Gorycya i Gradyska, Galicya wschodnia, Ty­
rol północny, Tyrol południowy, Dalmacya, 
Istrya.

Waga przeciętna hektolitra owsa ki­
logramach jest najwyższą w Vorarlbergu (50p9 
kilogram.) po nim następują kolejno: Dalma­
cya, Szląsk, Czechy, Galicya wschodnia, Ty­
rol południowy, Styrya, Austrya dolna, Tyrol 
północny, Gorycya i Gradyska, Galicya wscho­
dnia, Morawy, Karyntya, Bukowina, Kraina, 
Salzburg, Istrya, Austrya górna.

(Ciąg dalszy nastąpi).
wp.

D ostaw y. Izba handlowa i przemysłowa 
zawiadamia, iż c. k. Dyrekeya ruchu kolei 
państw, w Stanisławowie, zamierza w drodze 
ofert rozdać dostawę potrzebnych w czasie 
od 1 lipca 1896 do końca czerwca 1897 ma- 
teryałów a to 150 kl. tłuszczu twardego — 
50.000 kg. oleju mineralnego do smarowania 
maszyn, 15.000 kl. oleju mineralnego do sma­
rowania wozów, 200.000 kl. nafty — 35.000 
kg. oleju cylindrowego dla maszyn, 2500 kg.

stężonego smarowidła— 2000 kl.łoju. — Oferty 
pisemne mają być wniesione najpóźniej do 
dnia 30 maja r. b. godz. 12 w poi. do o. k. \  
Dyrekcyi ruchu kolei państw, w Stanisławo­
wie.

W yścigi w Krakowie, przypadające 
już za parę tygodni, zapowiadają się w tym 
roku bardzo interesująco. Liczba zgłoszonych 
do różnych biegów koni jest niezwykle zna­
czna. I tak do biegu VI w dniu pierwszym 
(nagroda Wawelu 8000 koron) zgłoszono 15 
koni, ze stajen Najd. Arcyksięcia Ottona, hr. 
Rud. Baworowskiego, p. Antoniego Drehera, p. 
Schindlera, br. Springera, hr. Jana Tarnow­
skiego z Chorzelowa, p. Wahrmana, hrabiny 
Mat. Frise. Do biegu VII w trzecim dniu wy­
ścigów (wielkie krakowskie wiosenne Steeple- 
chase, nagroda 6000 koron) zgłoazono 11 koni 
z obcych i krajowych sta jn i; między ostat- 
memi są stajnie hr. Jana i Zdzisława Tarnow­
skich. Mianowanie zamknięto dnia 9 maja o 
godz. 10 w nocy. Co do IV biegu w pierwszym 
dniu wyścigów (nagroda dyrektoryum 10.000 
koron) zgłoszono przepadek za 14 koni; w 
biegu może wziąć udział 40 koni pozostałych. 
Wreszcie co do krakowskiego „Derby" 1896 
(40.000 koron) zgłoszono 1 maja przepadek 
za 9 kon: ; w biegu może wziąć zatem udział 
70 koni.

Ma w ystaw ie bydła tu czn eg o  w Ber­
linie zdobyli najpierwsze nagrody wystawcy 
Polacy. P. Józef Kościelski, dziedzic klucza 
miłosławskiego w Poznańskiem, który wysta­
wił przepyszne woły, krowy i jałówki, zdo­
był dwie pierwsze nagrody oraz nagrodę ho­
norową (2 świeczniki z bronzu), wyznaczoną 
dla hodoweów przez klub rolników. Za buha­
je zdobył pierwszą nagrodę p. Jeżewski, dzie­
dzic Górze wa.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 15 55 do 15 60, loco Ołomuniec 
14 60 do 14 70, loco Berno - Wiedeń 
1460 do 14.70, na czerwiec loco Aussig 
15*60 do 15*65, cukier w kostkach pri­
ma 36 50 do 37-—, secunda 55*25 do 35*75.
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15*20 
do 15*40 Nafta kaukazka transito Tryest 5*— 
do 5*20, galicyjska przeźroczysta 17*50 do 
18*—.

Bochnia, dnia 15 maja 1896. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 7*20 do 7*30 zł., 
żyto 6*50 do 6*60 z ł, jęczmień 5*60 do 5*80 
zł., owies 6 — do 6*50 zł., kukurudzę 5*50
do 5*75 zł., groch 7*20 do 8*— zł., fasolę
5*50 do 7*50 zł., tatarkę — *— do — *— zł., 
proso — *— do — *— zł., bób 5*40 do 5*50 
zł., konicz 25*— do 32*— zł., ziemniaki 1*80 
do 2*— zł., słomę 2 — do 2*20 zł., siano 
3*— do 3*20 zł. masło za 1 kilo 60 ct do — 
zł. — ct., jaja za kopę — *— do — *86 zł.

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 393, 
koni 203, świń 1415 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 17*— do 18*50 zł., świ­
nie 30*— do 3*1— zł., konie za sztukę 15*— 
do 150*— zł.

Następny jarmark odbędzie sie dnia 28 
maja 1896.

T a rg  zbożow y .
L w ów , 19go maja : pszenica 7*40 do 

7*65 zł., żyto 6*— do 6*40, jęczmień bro­
warny 5 — do 5*50, jęczmień pastewny 4*50 
do 4*75, owies 5*50 do 6*--, rzepak 8*75 do 
9*15, groch 4*80 do 6*50, wyka 4*50 do 
4*75, nasienie lniane —*— do — •—, nasie­
nie konopne — *— do — *—, bób —*— do 
-  — , bobik 4*25 do 4*50, hreczka — — 
do — **—, koniczyna czerwona galic. 25*— 
do 35*—, szwedzka 30 — do 35* — , biała 
25*— do 40*— , tymotka — *— do — *— , 
anyż * do — *— , kukurudza stara — * — 
do , nowa 5*-- do 5*50, chmiel —* — 
do —* , spirytus gotowy —*— do —*—,
na termin — do — , Waranty — 
do — —.

Usposobienie mdłe.

Wiedeń, 19 maja. (Telegram Ganety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ zwieziono bydła ro­
gatego na rzeź ogółem 6293 sztuk; w tej su­
mie było z Galicyi 1245, z Bukowiny 82 
sztuk.

Przebieg targu byi mało ożywiony.
Ceny pomimo to podniosły się przecięcio- 

wo o 1 do 2 zł.
Z całego spędu pozostało niesprzedanyeh 

70 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 216 sztuk po 24 do 27 zł., 328 sztuk 
po 27’/2 do 30 zł., 518 sztuk po 30V, do 32 zł., 
202 sztuk po 32^2 d° 65 zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j  wa g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 23 do 
30 zł.; k r o w y  podtuczone po 21 do 27 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 23 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.



OSTATNIA POCZTA

Wydział krajowy uchwalił zaprosić człon' 
ków k r a j o w e j  R a d y  k o l e l o w e j  n a  p*o 
s i e d z e n i e  piątej zwyczajnej sesyi. Obrady 
rozpoczną się dnia 30 b. m. o godzinie 11 
przed południem w gmachu sejmowym w sali 
radnej Wydziału krajowego.

Na porządku dziennym zamieszczono na­
stępujące sprawy: Odczytanie protokołu posie­
dzenia 4-tej zwyczajnej sesyi Rady kolejowej 
z dnia 30 listopada 1895; zdanie sprawy z 
uchwały powziętej przez krajową Radę kole­
jową na poprzedniej sesyi, w przedmiocie re- 
prezentacyi krajowej Rady kolejowej w pań­
stwowej Radzie kolejowej; przedstawienie obe­
cnego stanu akcyi kraju na polu popierania 
kolei niższorzędnych.

Referować będą na Radzie kolejowej: za­
stępca marszałka krajowego p. Antoni Jaksa 
Chamiec, jako szef departamentu komunika- 
cyi Wydziału krajowego, oraz p. Kazimierz 
Zaleski dyrektor krajowego biura kolejowego.

W najbliższych dniach odbędą się w 
obu Izbach Rady państwa wybory do Dele- 
gacyi austryackiej. Klub młodoczeski posta­
nowił — jak donosi Politik — wysłać w tym 
roku do Delegacyj dep.: Kaftana, Slamę, Kra­
marza i Jandę.

Cała prasa, przedewszystkiem dzienniki 
wychodzące w Austryi, zajmują się sprawą u- 
chwalenia reformy podatkowej, w wymownych 
słowach podnosząc doniosłość tego faktu i 
składając Rządowi życzenia z powodu tego po­
wodzenia parlamentarnego. Lecz nietylko au- 
stryacka, ale i zagraniczna prasa również 
z wielkiem uznaniem wyraża się o uchwale 
parlamentu i o stanowisku Rządu. W szcze­
gólności dzienniki berlińskie i niemieckie pro- 
wincyonalne podnoszą przeprowadzenie au- 
stryackiej reformy podatkowej jako wielki 
sukces gabinetu hr. Badeniego. National Ztg. 
omawia szczegółowo reformę, która nietylko 
system , ale moralność podatkową oprze na 
nowej podstawie. Monachijska Allgemeine Ztg. 
stwierdza, iż reforma wyborcza i podatkowa 
stanowią dwa wybitne drogowskazy ustawo­
dawczej działalności gabinetu. Sukces Rządu 
oznacza, iż powaga Państwa zdołała zapano­
wać nad przeciwieństwami stronniczemi. Osła­
bnięcie namiętności politycznych okazało się 
błogosławieństwem dla legislatywy i Państwa. 
Artykuł kończy się słowy: Stronnictwa obra­
cają się coraz bardziej w błędnych kołach. 
Bezpłodność ducha stronniczego codzieri staje 
się jawniejszą. Dlatego bezwładność polity­
cznych namiętności powoduje, że Rada pań­
stwa może zdziałać coś pożytecznego. Kólni- 
sche Zeitung podnosi w szczególności wielką 
zręczność, jaką Minister Biliński rozwinął w 
interesie reformy. Dziennik ten oświadcza, że 
reforma taka jaką uchwalono, oznacza olbrzy­
mi postęp socyalny przez sprawiedliwsze roz­
łożenie ciężarów i polityczny przez ekonomi­
czne wzmocnienie krajów.

W sprawie znanego nieporozumienia, 
jakie wynikło między Austro-Węgra mi i Ser­
bią w skutek spalenia w Belgradzie chorągwi 
węgierskiej, donosi Pester Lloyd  z Belgradu : 
Konferencye między posłem austro-węgierskim 
p. Schiesslem a prezydentem ministrów No- 
wakowiczem trwają ciągle i niemi też jedy­
nie się zajmuje rada ministrów. Nie da się 
jednak powiedzieć, iżby można już uważać 
sprawę za całkiem załatwioną. P. Schiessl 
obstaje przy tem, aby byłego dyrektora poli- 
cyi Stefanowicza bodaj czasowo usunięto od 
urzędowania w ministerstwie spraw wewnę­
trznych. Rząd serbski nie chce tak daleko 
posunąć się w ustępstwach, gotów jednak w 
interesie utrzymania nadal dobrych stosun­
ków z Austro-Węgrami zaproponować inny 
sposób, który jednak obie strony zachowują 
w tajemnicy.

Prezydyum policyi berlińskiej wezwało 
wszystkie stowarzyszenia antysemickie do 
przedłożenia dokładnego spisu członków. W ła­
dze policyjne na Szląsku zostały wezwane z 
urzędu do złożenia sprawozdań, którzy urzę­
dnicy królewscy w ruchach antisemickieh wy­
bitną odgrywają rolę. Panuje przekonanie, iż 
postanowienia te stoją w związku z nowem 
rozporządzeniem ministeryalnem i że poczy­
nione będą zarządzenia przeciw antisemityz- 
mowi.

W Berlinie toczy się wielki proces 
przeciw prezesom i kierownikom organizacyi 
stronnictwa socyalno-demokratycznego z po­
wodu przekroczenia ustawy o stowarzysze­
niach. Akt oskarżenia zarzuca obwinionym, 
ze w latach od 1893 do 1895 stojąc na cze­
le stowarzyszeń, mających na celu omawianie 
na publicznych zebraniach spraw politycz­
nych, weszli w związek z innemi stowarzy­
szeniami o podobnym ustroju, zapomocą ko­

mitetów, wydziałów, korespondencyj i wza 
jemnych zasiłków pieniężnych. Oskarżonych 
jest 47, między nimi posłowie Auer, Bebel 
Singer. __________

Onegdaj odbył się zapowiedziany zjazc 
prezydenta Faure z cesarzową wdową rossyj 
ską. Prezydent w towarzystwie generałów 
Boisdeffre i Tournier przybył do Nancy, gdzie 
oczekiwał pociągu dworskiego. Prezydent mia 
na sobie order św. Andrzeja. O godzinie pó< 
do piątej zajechał pociąd dworski, prezydent 
natychmiast udał się do wagonu cesarzowej, 
pocałował ją w rękę i wyraził jej radość, że 
przed odjazdem z Francyi może ją jeszcze 
pożegnać. Cesarzowa przedstawiła prezydento­
wi swoje dzieci. W kilka minut potem pociąg 
ruszył w drogę; prezydent Faure odprowa­
dził cesarzowę do stacyi Pagny. W dłuższej 
rozmowie cesarzowa podziękowała za gościn­
ność, którą doznała na ziemi francuskiej. 
Faure wręczył ks. Baryatyńskiemu i Galicy- 
nowi oznaki legii honorowej. O godzinie pół 
do 6 pociąg stanął w Pagny, gdzie tłumy 
ludności oczekiwały przybycia cesarzowej. 
Faure opuścił wagon cesarski, przy pożegna­
niu wręczyła cesarzowa jemu i generałowi 
BoisdeffreJ piękne róże. Publiczność wznosiła 
okrzyki. O godzinie 5 min. 40 pociąg dwor­
ski ruszył w dalszą drogę a prezydent na­
tychmiast osobnym pociągiem odjechał do 
Paryża.

Pewna część prasy paryskiej przypisuje 
temu spotkaniu wielką polityczną doniosłość; 
w gruncie rzeczy było ono naturalnym aktem 
gościnności międzynarodowej; ważniejszym 
pod względem politycznym jest telegram cara 
do prezydenta z powodu nieszczęścia kolejo­
wego, w którym zginęło kilkudziesięciu żoł­
nierzy. Car mówi w nim wyraźnie o bra­
terstwie broni!

Agencya Havasa prostuje poprzednie in- 
formacye, donosząc, że prezydent Faure wszedł 
do pociągu, w którym znajdowała się carowa- 
wdowa, nie w Nancy, lecz w Fronard. Spo­
tkanie odbyło się między stacyaini Fronard i 
Pagny-sur-Moselle, zkąd prezydent Faure po­
wrócił o godzinie 11 minut 45 do Paryża.

Około 1.000 młodych ludzi urządziło 
manifestacyę przed statuą Joanny d’A rc , żą­
dając ustanowienia na jej cześć narodowe­
go święta. Orszak udał się przed budynek 
redakcyi Librę parole i Peuple franęais, a w 
redakcyi Intransigeanta usiłowano wyważyć 
drzwi wśród okrzyków „ Precz z Rochefortom! 
Policya po kilkakrotnych atakacn zdołała roz­
prószyć tłum. Trzy osoby aresztowano.

Ustąpienie księcia Audiffret-Pasąuier ze 
stanowiska prezesa komitetów rojalistycznych 
dało powód do rozmaitych pogłosek o rozdwo­
jeniu, jakie miało nastąpić w rodzinie orle­
ańskich pretendentów. Przyczyny postanowie­
nia księcia Audiffret nie zostały dotychczas 
wyjaśnione, tylko republikańskie dzienniki, 
ctóre z tego wypadku wyciągają daleko się­
gające wnioski, rozpisują się szeroko o rzeko­
mym współzawodnictwie pomiędzy księciem 
T ilipem orleańskim a jego stryjecznym bra­
tem, księciem Henrykiem. Ten ostatni zdobył 
sobie we Francyi pewną popularność przez 
swe podróże w Chinach, Tybecie i Tonkinie, 
orzez swe publiczne odczyty i przemówienia, 
w których okazał niezwykłą int-eligencyę. 
Ztąd powstało przypuszczenie, że książę Hen­
ryk chce wystąpić jako pretendent do ko­
rony francuskiej w brew niewątpliwym pra­
wom swego kuzyna. Książę Filip miał na­
pisać w tej sprawie jakiś list do ks. Au­
diffret. który spowodował dymisję tego osta­
tniego. List ten nie został dotychczas ogło­
szony, doniesienia zatem o jego treści pole­
gają na dowolnych domysłach, a z całego 
zejścia ten tylko fakt na razie daje się wy­
snuć, że w obozie francuskich rojalistów pa­
nuje rozdwojenie. Ks. Henryk, najstarszy syn 
księcia Chartres, już niejednokrotnie zajmo­
wał swoją osobą uwagę dzienników. Przed 
dlku laty rodzina oddała go pod kuratelę z 
rowodu marnotrawstwa i wówczas to młody 
rsiążę powziął plan swych podróży, które 
miały zatrzeć niemiłe wrażenie, wywołane 
, ego zbyt wesołem życiem. Wyjechał zatem 
do Tonkinu w towarzystwie znanego podróż­
nika Bonvalot i okazał w czasie trudnej wy­
prawy nadzwyczajną wytrwałość i energię. 
Wątpić jednak można, czy jego ambicye się- 

aż do tronu.

Sprawa transvaalska i tak ściśle z nią 
złączona sprawa „Chartered Compagny", są 
nieustannie jedną z głównych trosk rządu an­
gielskiego. Lecz nie tylko w volksradzie Trans- 
vaalu aie nawet i w parlamencie angielskiej 
rolonii Kaplandu podnoszą się głosy przeciw 
rotężnej kompanii, która była powodem epi­
zodu z napadem Jamesona na Johannesburg, 
a zarazem wytoczenia całej sprawy o Trans- 
vaal. Na jednem z ostatnich posiedzeń _tego 
parlamentu przedłożył mianowicie Merriman 
wniosek, aby wystosować do królowej Wikto- 
ryi adres w sprawie cofnięcia lub zmiany przy­
wileju „Chartered Company1'- W towarzystwie 
panuje korupcya. Dr. Harris i Gardner Wil­
liams powinni zasiąść na ławie oskarżonych.

Skandalem jest, że sądy ścigają agentów, a 
nie mocodawców. Bezpieczeństwo.południowej 
Afryki wymaga uchylenia przywileju. Dalszą 
dyskusję odroczono.

W wielu kopalniach w Johannesburgu 
zawieszono roboty. Powodem jest rozporządze­
nie, wydane w -celu powstrzymania szerzącej 
się zarazy bydlęcej. Wskutek tego rozporzą 
dzenia utrudniony jest dowóz węgla.

Wiceprezydentem rzeczypospolitej połu 
dniowo-afrykańskiej wybrany Joubert.

?ELEn
Wiedeń , 19 maja. (Telegram pryw.) 

Najj. Pan przyjął wczoraj Pana Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowsk-iego na 
osobnej audyencyi.

Wiedeń, 19 maja. Najd. Arcyksiążę 
Eugeniusz odjedzie do Moskwy jutro, we śro­
dę, o godz. trzy kwadranse na trzecią popo­
łudniu, osobnym pociągiem dworskim.

Wiedeń, 19 maja. Wiener Zeitung ogła­
sza ustawę o pensyach emerytalnych i dwa 
rozporządzenia Ministerstw spraw wewnę­
trznych i handlu, w sprawie konwencyi za­
wartej pomiędzy Austro-Węgrami i Rossyą z 
jednej strony a z Włochami z drugiej, w któ­
rej jest mowa o zastosowaniu nadzwyczajnych 
w pasie granicznym zarządzeń sanitarnych na 
wypadek wybuchu cholery. Konwencya ta o- 
ńera się na zasadach międzynarodowej dre- 
zdeńśkiej konwencyi sanitarnej i oznacza te 
obopólne okręgi nadgraniczne w promieniu 
dziesięcio-kiloinetrowym, do których mają być 
zastosowane przepisy zawartej umowy.

Wiedeń, 19 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu przyjęła Izba dep. ustawę o zwią­
zkach górniczych w trzeciem czytaniu, po- 
czem nastąpiło drugie czytanie trzech proje­
któw rządowych, w sprawie rewizyi katastru 
podatku gruntowego, zmiany ustawy o utrzy­
mywaniu ewidencji katastru podatkowego i 
odpisaniu podatku gruntowego z powodu u- 
szkodzeń płodów rolnych przez wypadki ele­
mentarne.

Dep. Dyk stawia wniosek, aby nad ka- 
żdem z trzech przedłożeń przeprowadzono od­
dzielnie ogólną dyskusyę.

Wniosek ten odrzucono 98 głosami prze­
ciw 97 głosom.

Prezydent oświadcza, iż wspólne obrady 
nad wszystkimi projektami nie mają zupełnie 
na celu ograniczenia swobody słowa. Jego 
propozycya nie narusza w niezem regulaminu, 
a tylko istotna łączność projektów skłoniła go 
do zaproponowania, aby przeprowadzono nad 
nimi wspólną ogólną dyskusyę.

W rozprawach wzięli udział posłowie: 
Tekly, Plass, Robie, Fux, Hammer, Posche, 
Taiser, Ozecz, Formanek, Tausche. Większa 

część mówców popierała wniosek mniejszości, 
wedle którego opust przy podatku gruntowym 
ma wynosić 2 i pół miliona zł. Dep. Ozecz 
oświadczył w imieniu Koła polskiego, że Koło 
ma to przekonanie, iż proponowane przez 
większość komisji obniżenie głównej sumy 
podatku gruntowego tylko o półtora miliona 
zł. zbyt jest małe i z tego powodu Koło bę­
dzie głosowało za wnioskiem mniejszości. Mó­
wca prosi P. Ministra skarbu, aby zgodził się 
na dalej idące obniżenie, poczem omawiał ob­
szerniej stosunki w Galicyi i zastanowił się 
bliżej nad zawartem w paragrafie 19 posta­
nowieniem, wedle którego przypadające obe­
cnie na pojedyncze kraje i okręgi^ sumy czy­
stego zysku nie mogą być podwyższone. Mó­
wca oświadczył, że on i jego przyjaciele po­
lityczni uważają to postanowienie za jedno z 
najważniejszych części projektu rządowego i 
nrzy niem bezwarunkowo obstają.

Na tem przerwano obrady.
W iedeń, 19 maja. (Tel. pryw.) We­

dług dzienników zgodził się Rząd, ażeby głó­
wna suma podatku gruntowego zniżona zosta- 
a nie o półtora, lecz według wniosku mniej­

szości komisyi podatkowej o 2 1/2 mil. złr.
Wiedeń, 19 maja. (Tel. pryw .) Mini­

sterstwo sprawiedliwości wydało do prezy- 
dyów Sądów wyższych okólnik, nakazujący 
rozpisywać konkursy na wolne miejsca jak 
najprędzej i obsadzać posady zaraz po upły­
nięciu terminu konkursowego, ewentualnie 
wnosić w przeciągu 20 dni po tym terminie 
odpowiednie propozycye do Ministerstwa.

W iedeń, 19 maja. Podczas odbytego 
dziś zaprzysiężenia burmistrza m. Wiednia, 
Strobacha, wyraził Namiestnik hr. Kielman- 
segg przedewszystkiem oczekiwanie, że rada 
miejska pozostanie wierną właściwemu swemu 
zadaniu, t. j. administracyi miasta i trzymać 
się będzie zawsze granie ustawami zakreślo­
nych. Jako warunki skutecznej działalności, 
rtórych w żaden sposób pominąć nie można, 
wskazał Namiestnik: sprawiedliwość i posza­
nowanie współobywateli bez względu na 
stronnictwa lub wyznania. (Oklaski z prawicy).

Po złożeniu przysięgi oświadczył bur­
mistrz, iż rzeczą samo przez się zrozumiałą

jest^że ścisłe przestrzeganie ustaw, sprawie­
dliwość, sumienność i przedmiotowość we 
wszystkich kierunkach będzie myślą przewo­
dnią administracyi miejskiej.

Budapeszt, 19 maja. Izba dep. doko­
nała wczoraj wyborów do Delegacyi, poczem 
rozpoczęła obrady nad projektem ustawy o 
sądownictwie administracyjnem.

Moskwa, 19 maja. Carstwo przybyli 
tutaj, powitani przez wielkich książąt rossyj- 
skich i obcych książąt. Olbrzymie tłumy pu­
bliczności witały przybyłych gromkimi okrzy­
kami: hurra!

Paryż, 19 maja. Minister skarbu prze­
dłoży projekt reformy podatkowej, na mocy 
którego dochody mają być opodatkowane we­
dług kategoryi. Renta francuska opodatko­
waną zostanie na 4 prc., z uwolnieniem je­
dnak od stempla.

Londyn, 19 maja. Jak Daily News 
donoszą z Tabris, nowy szach odjechał w dniu 
wczorajszym w towarzystwie angielskiego i 
rossyjskiego konsula do Teheranu. Kraj jest 
spokojny. Z powodu niedostatecznych zapa­
sów żywności po drodze z Tabris do Tehera­
nu, orszak szacha liczy tylko 1000 ludzi.

W aszyngton, 19 maja. Izba reprezen­
tantów rozpoczęła obrady nad ustawami o e- 
m igracyi; dwie z tych ustaw tyczą się wy­
kształcenia szkolnego, jakie emigranci mają po­
siadać, trzecia zaś nadzoru konsulów nad e- 
migrantami.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 19go maja 1896, godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 348-35, Akeye 
kolei państwowej 343-50, Akcye tytoniowe 
— , A nglo- austryackie 156-75, Union- 
bank — ■—, Południowej 93-50, Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko- 
■onnych 247-75, 4-prc. listy zastawne banku 

krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-15, Napoleondor —-— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 58'80"—. Usposo­
bienie mdłe.

W ie d e ń , 19go maja 1896 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
74 50, Węgierskie akcye kredytowe 37P20, 
Akcye anglo-austryackie 156 50, Akcye ban­
ku Union 281-— , Akcye kolei południowej 
92-— , Losy tureckie 5510, Akcye kolei 
państwowej 342 50, Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej 289- - ,  4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-25, 
Akcye tytoniowe 173 —, Węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97-15, Akcye kolei 
Elbetal 278 75, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 247 —, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 12240, Akcye banku związkowego 
135-75, Rubel papierowy 1-27 75, Węgierska 
renta papierowa 99- —, Kredytowe ziemskie 
438-—, Kredyty 347-25, Rimamurania 2 3 0 — . 
Usposobienie słabe.

ńielda  zagraniczna, dnia lSgo maja
1895 r. godzina 5 minut —. P a r y ż :  8-prt. 
renta 102 55, lombardy — •—. Usposobie­
nie — B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-85, 
Akcye kredytowe 219 40, Polskie listy za*ta- 
wne — , Papiery galicyjskie — —, No­
wa rossyjska pożyczka — , Austryackie ban­
knoty 170'— , Lombardy 40-50. Usposobie­
nie — .

T eleg ram y  zbożowe z dnia 18go maja
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 15-30 do 15-40 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6’77 do 6-78 
zł. B e r l i n :  przeniea na wrzesień 154-25 zł. 
— zŁ, żyto —■— do — •— zł., spiry­
tus 83'50 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 39-— zł.

Odpowiedzialny redaktor Mam Krecbofiecti.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w o w ­

s k ą  w yn osi za drugie ówierórocze, 
w m i e j s c a  3 zł., pocztą 4 zł-? 
za m iesiąc czerw iec: w m i e j s c u  
zł., pocztą i  zł 85 ct. Z P rze­
w odn ik iem  za drugie ówierórO- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 76 ct., po­
cztą i  zł. 75 Ct.; za m iesiąc czer­
w iec w  m i e j s c u 1 zł. 30 ct , pocz ą 
1 zł. 65 C t Prenum eratę miesięczną, 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ-



R u c h  p o c i ą g ó w  h o l  ej o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1896.

(czas środkowo-europejski).

Mo L w o w ł  p r z y c h o d z ą : 1 P o o i a g i
Z e  L w o w a  o d c h o d z ą : P o c i ą g i  |

pospieszne o s o b o w e pospieszne o s o b o w e  §
Z B e r l in a ........................................ 8 &-10 rau — 8*55 6.55 9 30 — f)o Krakowa, Wiednia, Wrocławia, t
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 5 lfl 1*30 8*45 855 6*55 9 SC — B erlin a ........................................ 8-4C 2-50 11-00 4*40 9-5 6*4f
Z W arszaw y................................... 510 — — 8'55 — 9*30 — Do Warszawy . . . . . . 8-40 — 11-00 4 40 — 6 4C
Z Maszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

*6-45(fod j a do ao/9 wł.) (*od ,5/„
*5'10 f  8*55 6*55

(*tylko od 1le do 30/9 włącznie) 8-40 -- 11-00 4-40 — — i
do 16/a w ł . ) ......................... ..... — — — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów — -- 11-00 — — — — j

Z Mnszyny-Krynicy przez Rzeszów 510 — — — — — — Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — — — — 6 45 —
Z Mnszyny-Krynicy przez Przemyśl — 8*45 8*55 — 9*30 Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 -- 11-00 440 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 — — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — -- 1 Ł*00 — 9*55 — —
D e m b ie ę ...................................

510 1-30
— — Do Chabówki przez Przemyśl . . — -- — — 9*55 6*45 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 4*40 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 5’10 P30 — — —• — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

6*45Z Chabówki przez Przetryśl . . — 1-30 — 8*55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4-40 9*55 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1-30 8’45 — — 930 — Do Mezo-Laborcz i Pesztn przez

645Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
1-30 8*45 8*55

Przemyśl .............................. — — — 440 — —
noka przez. Przemyśl . . . — — 9-30 — Do Lawoeznego, Munkaeza, Miskol­

7*22Z Mezo-Laborcz i Pesztu przez Prze­
8.45 8*55

cza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5 22 — —
myśl ......................... : • • — — 9*30 — Do Hrebenowa (tylko od 10/, do 31/„ — — —

Z Lawooznego, Pesztn, Miskolcza,
800

włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9*35 — —
Munkaoza .............................. — -- — — — 12 10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego

* 3*05Z H ibenowa (tylko od 10/, do sl/8 wł.) — -- — 1*51 — — — od 1/6 do so/9 włącznie) . . . — — — 5*22 935 7-22
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

800 1*51
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9 35 7‘22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — *10>10 12-10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 522 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — -- — 8*00 1*51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — -- — 8*00 1 51 10-10 — siatyna, Korosmezo, Kołomyi-nadw.
Ze Snozawy, Husiatyna, Korosmezo, przdm., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu,

Radowiee, Kimpolungu . . . 6-10 — — — — — —

955
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s .................... — -- — —■ — — i Berhomethu (każdego ponie­
Ze Suozawy, Czortkowa, Korosmezo, działku), Radowiee . . . . — — — — 10*25 — —

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i
2 01

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
Jass .................... — -- — — — — kowa, Kałusza, Korosmezo, Kim­

Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu polungu ................................... — — — — 2*45 — —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­

siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,Peezeniżyna . . . . . . .
Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza,

— -- — — — 619 —
10*15Nowosielicy, Radowiee . . . — — — — — —

Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9*15 — 7*05 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpo­

7-28
Do B e łżca ........................................ — — — 9*15 — — —

lungu, Bukaresztu i Jas . . — -- — —■ — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworea
11*12Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę

8-15
Lwów-Podzamcze) . . . . 614 2-25 — 9.48 — —

ruską ......................................... — — — — 5-45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca
10*45Z B e ł ż c a ........................................ — -- — — *— 5-45 — głównego) .............................. 6-00 2*11 — 930 — —■

Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec
2-18 950 7*42 4*45

Do Zimnej-Wody ( od lJ5 do 6/9 wł.
Lwów Podzam cze).................... — — __ tylko w niedziele i święta)

Do Brzuchowie (od 1/6 do 6/9 wł. w
— — — — 1*32 — —

Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec
10-05 8*05 5*10g łó w n y ) .............................. — 2*34 — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1*20 ■ —

Z Brzuohowic (od*/6 do S6/6 i od 16/„ Do Brzuchowie (od x/a do 6/0 wł. w
do ®/9 w łą c z n ie ) .................... 8.03 — dnie p ow szedn ie ).................... — — — — 3*20 — —

Z Brzuchowie (od ,e/6 do “ /„włącznie) — — — — — 8*26 —, Do Janowa (od 1l6 do 16/„ i 1la do
8*55Z Janowa (*przez cały ro^, — 

t) tylko od 0/6 do 81/s włącznie) 
Z Janowa (tylko od 1/6 do i od

^7-50 f-5-28
8o/1 wł., codziennie) . . . 

Do Janowa od 16/„ do sl/8 włącznie
— — — 9*45 3*00 —

— — f  8*54 —

1*10
*eodziennie, j-w niedziele i

3*00 *6-25j*/» do 304 włącznie) . . . . — — — — 7*48 — święta, *w dnie powszednie . — — — * 9-45 ■}■ 1*05

Nadesłane.

Specyalista w chorobach żołądka, 
Viszek i  wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnyeh studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  us w Rostoku, m ieszka przy ulicy Ko­
pern ika  I. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Adwokat krajowy
Dr. Józef Wróblewski 649

otworzył kancelaryę adwokacką we 
Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 26.

W Pieniakach, majątku hrab­
stwa Dzieduszyckich,
Leonia z Majewskich Madey- 
ska, żona tamtejszego lekarza.

667

uzea.

U w aga : Godziny drukowane tłuste_ii czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6‘00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 ozasu środkowo-europejskiegu =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informecyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów ao jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowyeh.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze­
dnie 80 et. Dia członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskio
otwarte eodzńnnin (z wyjątkiem poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po­
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1 '  
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 et. 
w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im ienia Osso­
lińskich Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien­
nie w gudzinach urzędowych, a nadto wTe 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu.

C en nik lw ow skiej izb y  hand low ej
Lwów, dn. 19 maja 1896.

1. \k c jc  z B«tukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł.wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi...............................
Banku kred. gal. po 200 zł. ~ a. 
Ako. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. febr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g.5°/0a.w.wyl. zl0°/„pr.
» A V /on 10S. W 50 1 
„ n4°/o „ „w 60 l.po200K. ® 

Banku kr. 41/* prc. w. a. los. w 511. © 
„ „ 4  prc. w. a. ,. w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. prc. w. a. ^  
I. emis. v

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 
los. w 41‘/« lat 

4 pro. w. a. los. w 56 1. ®

p rz
płacą
walutą

zł. et.

żądają 
a- 'itr. 
zł. et

4. Obligi za 100 zł.
O 
& 
0 

MGal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em. ,o

n n n ^  l i  p rC . n n
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

» 41/, prc. w. a. . .
4n n * n n • •

„ „ 4  pro. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

6. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
P ó łh n p e ria ł...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

218 _ 223 _
290 295 —

390 _ 400 _
210 - — -
200 - 203 --
250 — . 260 -

110 110 70
99 80 100 50
96 60 97 50

100 50 101 20
97 50 98 20

98 30 99 —

97 80 98 50
97 50 98 20

97 30 98
102 — —
102 — 102 70
99 90 100 60

105 _ — —
100 _ 100 70
97 _ 97 70
97 20 9.7 90

25 _ 27 —
42 -

5 6J 5 71
9 50 9 60

9 60.— -------
. 2 0 .-  ■ 25,
. 27.20 1 28.20 
58 60 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 maja 1896 

1. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l i s to p a d ..............................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . ..........................
kwiecień-paździemik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
1860 po 100 zł. 5 pr. .
1864 po 100 zł. . . .

” „ 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 lit-, austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. .

101.40
101.30

101.35
101.30 
144.— 
145 50 
155.25 
196.— 
196 .-

157.50
122.55
101.15

101.60
101.50

101.55 
10l.F0 
148.— 
146.— 
155.75 
1 9 7 .-  
1 9 7 .-

158.50
122.75
101.35

2. Obligacje indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..............................
G a l i e y i ....................................
Niższej A u s t r y i ....................
S iedm iogrodu.........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre.

3. Akcye.

97.20 98.20

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 158.—
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 352.70 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 780.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. ban. d. h. i prz. 4 zł. 200 wpl.40 pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . — .—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 247.—
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 947.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 50u zł. mk. 443.— 447.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) 4 200 zł. —

158.50
353.30
790.—

248.-
951.

płacą żądają
P^Tncrna kolej po 1000 z" m. k. 3395.— 3405.— 
Kol. Kar. Lndw. po 209 zł. m. k. —.— — .—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 291.-- 292.— 
Tow. kol. żel. państw. p« 200 zł. aw. 205.— 205.50 
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 207.75 208.—

4. Listy zastawni losowane.

Kol. gal. Lwów-Czem-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.25 93 25

z r. 188' . . 99.— 100.
z r. 1866 . . —.— _
z r. 1872 . . -----------—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.
Węg. regnlaeya Cisy po 100 zł. 4pr. 142.50 1403.5

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...............................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a w. w 50 1...................................

3. pr.
99

114.
” . „ 3. pr. em. 1889 117

G zakł kr. ziems. krak. los. w 13 1.6 pr _

” ” ’’ " w le i1 fi pr‘ -„ „ » », - f J- 6 pr.
Gal Tow. kred. w. a. po 4 p. . _ __

„ „ g  „ nP° 4 pr. 411. wy!. 97
„ „ „ „ .. po 4l/i pr. w
63 latach zwrotne • • • • . .  9C 

Banku kraj. 4‘/a pr. wa los w 5H/, l. 100 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . _
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99’
Banku austr węg. 41/. pr. • . . 100'
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 391.

wył- P° 5 Pr - • • ■ : ■ • . 100.
„ w 41 1 wyl.

po 4 pr.........................................  . 99.

25

.75

100.25 
115.— 
118.50

60 98.25

.75
.50

97.75
101.30

99.50
101.30

100.50
99.25

100 . —

5 Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — 
Tow- hol- żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99 35
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% loo'. 5

» ”1 1r0 0 / ł - - 1887 »Kol. gąl. Kar. Lud. em. z r. 1881
po 300 zł. 41/, pr............................ ....... ....

detto (Jarosław-Sokal) . —.—

100.25
101.85

6. L osj.
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 199.—
Clarego po 40 zł. m. k.......................... 58.50

'Tow. żegl. na Dnnajn po 100 zł. mk. 139.— 
KeglewicLa po 10 zł. m. k. . . . 2b — 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 25.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 63.25
Palfiego po 40 zł. m. k......................60.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 1C zł. 18.15 

„ „ weg. „ po 5 zł. 10.—
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w..................................25.—
Salma po 40 zł. m. k.............................69.25
St. Genois pc 40 zł. m. k. . . .  70.— 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 11 7.— 

„ „ „ 50 zł. a. w. . 69.—
Waldsteina po 20 zł- m. k. . . . 61.— 
Windischgrhtza po 20 zł. m. k . . —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

i.ugsburg za 100 w. p. n.................. —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —._
Frankfurt za 100 marek w. p. n. .  ._
Hamburg za 100 marek w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt................
P a r y ż .............................................

K u r s  z ł o t
Dukat cesarski men........................

„ pełnej w a g i........................ .'
K o ro ir  . . . . . .
20-frankówha...................................
Rosyjski półimperyał . . . .  .
Talar zw ią zk o w y ..........................
Srebro . . . . . . .

200.— 
59.50 

1 4 3 .-  
2 9 .-  
26.25 
23. >5 
64.— 
6 1 .-  
18.75 
10.70

7 0 .-
71.— 
45.—

151 — 
7 3 .-  
63.—

120.15 120.50 
V7.72 5 47.77.5

5 .67 .-
5.65.—

5.69.—
5.67.—

9.54.— 9.55.—
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Licytacye.
L. 742 (3554 2 - 8 )

W dniach 7 lipca i 7 sierpnia 1896 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna iicytacya realności 
w Mikuliczynie pod lk. 668 położonej wyk. 
hip. 1. 872 ks. gr. gm. Mikuliezyn objętej 
na zaspokojenie pretensyi firmy „Horowitz i 
Kahan“ w Stanisławowie w kwocie 186 zł. 
47 ct. wa. z pn

Cena wywołania 1030 zł. wa.
Wadyum 108 zł. wa.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

ustanowiono adw.j dr. Berlsteina z Delatyna.
Protokół oszacowania i wyciąg hipote­

czny oraz bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Delatyn, 22 marca 1896.

L. 1717 _ . (3748 2 - 8 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 27 maja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 1 lipca 1896 nawet 
poniżbj takowej licytaeya niewydzielonych 
2/3 części 1. 139 według wyk. hip. 184 gm. 
kat Potok złoty, Altera Helda własnych na 
rzecz wys. Skarbu Państwa pto 20 zł. z pn. 

Ceoa wywołania 308 zł.
Wadyum 80 zł. 80 ct.
Eesztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony p. Klemens Kra­
wiec c. k. not. w Potoku złotym.

C. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, 28 marca 1896.

L. 1629 (3406 2 —3)
Sąd powiatowy w Ciężkowicach podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Józefa Górskiego w kwocie 11 
zł. 70 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
licytacya realności pod nr. 25 w Tursku 
położonej wyk. 22 ks. gr. dla tejże gminy 
objętej, dłużników Michała i Maryanny 
Kmiecików własnej w dwóch term inach 
mianowicie w dniu 16 lipca 1896 i w dniu

19 sierpnia 1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 483 zł. 50 ct,

Wadyum wynosi 48 zł. 35 ct.
Eesztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hip. przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Dh wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla łych, którzy- 
by uzyskali prawa zastawu na pomienionej 
realności po dniu 20 kwietnia 1896 ustana­
wia się kuratorem p. Władysława Bahra z 
Ciężkowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 21 kwietnia 1896.
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L. 14800 (8762 1 - 8 )
OBWIESZCZENIE.

W celu odchnia w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych w latach 1896, 1897 
i 1898 na drodze Bursztyn-Łopuszna w brze- 
żańskitn okręgu budowniczym odbędzie się 
22 maja 1896 w c. k. Starostwie w Brzeża- 
nach licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wraz z częścio­
wą, przebudową, tej drogi wykonać się m ają­
ce w r. 1896 wynoszą kwotę

fiskalną . . 4854 zł. 48% ct.
Warunki przedsiębiorstwa, wykaz cen 

jednostkowych, kosztorys sumaryczny i pla­
ny przejrzane być mogą w godz. urzędo­
wych w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godz. 12 w poł. wnoszone być mogą oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. i w waayum 
wynoszące 5 pr. kwoty fiskalnej, z wyraże­
niem opustu z cen fiskalnych jednostkowych 
nie tyiao cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę i ofiarowany 
opust czy nadwyżkę bez żadnych dopisków 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Ofer*y niesporządzone na blankietach 
urzędowyeh albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w term inie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 maja 1896.

L. 604 (8719 1—3)
W dniach 29 maja 1896 i 80 czerwca 

1896 każdym razem o godz. 10 przed poł. 
odbędzie się w tut sądzie przymusowa sprze 
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
wedle whl. 243 dla ks gr. gm. kat. Boho- 
rodczany na imię dłużnika Altera Herscha 
Burga jako własność zapisanej w Bohorod- 
czanach położonej w celu ściągnięcia nale­
ży tości w kwocie 10 zł. wa. z pn. na rzecz 
c. k. Prokuratoryi Skarbu im. Wys. Skarbu.

Cena szacunkowa wynosi 825 zł. wa. 
a wadyum 32 zł. 50 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Eesztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania tej realności można przej­
rzeć w tus. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bohorodczany, dnia 31 marca 1896.

L. 2289 (8756 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że w 

tymże odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności whl. 209 ks. gr. gm. Błyszczanki Perli 
Wolkowicz własnej na zaspokojenie preten­
s ji Jankla Kupfermana w kwocie 680 zł 
wa. z pn. dnia 8 czerwca 1896 i 13 lipca 
1896 każdym razem o godz. 10 rano a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 24 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularhy i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli ustanowiono kuratorem ck.
notaryusza.

Zaleszczyki, 10 marca 1896.

L. 3596 (8741 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu pod' je 

do wiadom^śei, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Tow. zal. w Mielcu w kwocie 
100 zł. z pn. odbędzie się w gmachu sądo­
wym dnia 9 czerwca 1896 i dnia 14 lipca 
1896 każdym razem o 10 przed poł. egze­
kucyjna sprzedaż 1/6 z 1/4 części posiadł, 
whl. 103 gm. Oyranka, 1 8  i 1|6 z lj8  części 
posiadłości whl. 104 gro. Cyranka posiadło­
ści whl. 96 i 149 gm. Oyranka.

Cena wywołania 64 zł. 88 ct., 15 ct., 
900 zł., 615 zł.

Wadyum 6 zł. 45 ct., 90 zł., 61 zł. 
50 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, 27 kwietnia 1896.

L. 2159 (3752 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie egzekucyjnej c. k. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem Wys. Skarbu przeciw Her 
schowi Leibie Huttes plo 84 z ł ' 37 ct. wa. 
przedsięwezmie przymusową publiczną sprze­
daż 2]3 części realności wbl. 175 ks. gr. 
gm. kat. Burkanów objętej, Herscha Leiby 
Huttesa własnej w dniach 10 czerwca i 13 
lipca 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 56 zł. 67 ct.

Wadyum 5 zł. 66 ct.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tus. registraturze.
0. k. Sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk, 24 kwietnia 1896.

L. 4158 (3751 1 - 3 )
W tut. Sądzie oobędzie się o godz. 16 

rano dnia 17 czerwca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 17 lipca 1896 nawet 
poniżej takowej licytacja 3|4 części posiadło, 
ści wyk. bip. 1. 265 ks gr gm. katastr. 
Boratyn objętej, dłużniczki Haudzi z Musi- 
jów Jarm uł własnej na rzecz Nathana Glei- 
chera pto 30 zł. 17 ct. z pn.

Cena wywołania 824 zł 48 ct.
Wadyum 82 zł. 44 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem adw. dr. F rankla w 
Sokalu.

Sokal, 17 kwietnia 1896.

L. 1477 (8280 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 113 zł. 52 ct. wa. 
z pn. odbędzie się dnia 3 lipca 1896 i 7 
sierpnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytaeyę realności pod lk. 31 b w Mohy- 
lanach położonej wyk. hip. 1. 42 gm. Mohy- 
lany objętej, dłużników' solidarnych Fedia i 
Parani ze Straciekich małż. Smaha własnej.

Cena wywołania 500 zł. wa.
Wadyum 50 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kulików, dnia 10 marca 1895.

L. 1598 (3352 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszem, że celem zaspokojenia su­
my 16 zł. wa. odbędzie s ;ę na rzecz Lipy 
Nistla w tutejszym sądzie sprzedaż realności 
pod lk. 152 w Jabłonce niżnej położonej, 
spadkob. śp. Lesia Budź własnej w dniu 7 
lipca 1896 i w dniu 25 sierpnia 1896 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 36 zł.
Akt opisania i oszacowania, tudzież re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli Artur Pędracki 
w Turce.

Turka, dnia 13 marca 1896.

L. 3544 (3565 1 - 3 )
Dnia 10 lipca 1896 i 20 sierpnia 1896 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie pow. w Tłumaczu licytaeya re­
alności Jana Sikorskiego syna Józpfa wła­
snej w Targowicy polnej położonej, wykazem 
hip. 1. 40 ks. gr. gm. kat. Targowica obję­
tej celem zaspokojenia sumy 39 zł. 63 ct. 
wa. z pn. na rzecz Banku kraj. Królestwa 
Galicji i Lodomeryi.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej zosta­
nie sprzedaną.

Cena wywołania 1500 zł.
Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. Orłowski
Reszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze.
Tłumacz, dnia 9 kwietnia 1896.

L. 399 (3508 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Jozuego Birnsteina w kwocie 325 zł. 
w dniach 3 lipca i 7 sierpnia 1896 w sądzie 
o godzinie 10 rano : a) 15/48 części realności 
pod lk. 18 w Wieliczce i bi 5| I2 części re­
alność.1 lk. 1 w Lednicy niemieckiej Fran 
ciszka Kleina i Emilii Pągowskiej własnej 
przez publiczną licytaeyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi ad: a) 499 zł. 
80 ct., ad b) 2142 zł. 50 ct., zakład 10 prc.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, dnia 20 marca 1896.

L. 4695 (3373 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi ogólnego rolniczo-kre- 
dytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny 
w likwidacji we Lwowie mianowicie 18 rat 
po 7 zł. 50 ct. i jednej raty 6 zł. 44 ct. z pn. 
przeprowadzi w dniach 9 lipca i 6 sierpnia 
1896 każdokrotnie o godzinie 10 rano egze­
kucyjną publiczną sprzedaż realności pod lk, 
214 w Dzikowie nowym położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 214 ks. gr. gm. kat. Dzików 
objętej, hipotecznych dłużników Katarzyny z 
Kozickich Nieckarz, Maryi z Kozickich Góral, 
Michała, Anny i Rozalii Kozickich po jednoj 
piątej (% ) niewydzielonej części własnej, 
powyższą pretensyą z pn. obciążonej z tern , '

że na pierwszym terminie realność ta tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności, przy udzieleniu po­
życzki w kwocie 200 zł. przyjęta.

Wadyum 20 zł. wa.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

protokół opisania przynależności można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Szłapa w Lubaczowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 30 stycznia 1896.

O. k. Radca Sądu krajowego.

L. 4248 (3366 1— 3)
W dniach 14 lipca i 14 sierpnia 1896 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytaeya realności 
w Delatynie pod lk. 43 położonej wyk. hip.
1. 916 ks. gr. Delatyn objętej na zaspoko­
jenie pretensyi stanisławowskiej kasy oszcz. 
w kwocie 83 zł. 77 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 5010 zł.
Wadyum 501 zł wa.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. not. Franciszka Gruiń- 
skiego z Delatyna, zaś kuratorem niezna­
nych z życia i miejsca pobytu Mojżesza 
Jankla Rosenrauch i Zlaty Rosenrauch’ jest 
Schloma Koffler z Delatyna.

Protokół oszacowania i wyciąg hipo­
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne mo­
żna w tus. registraturze.

Z c k. Sądu powiatowego.
Delatyn, 26 m arca 1896.

L. 2484 (3437 1 - 3 )
W  dniach 14 lipca i dnia 14 sierpnia 

1896 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie publiczna sprze­
daż połowy realności wyk. hip. 1. 1, 5/20
części realności wyk. hip. 1. 1106 i 114 czę- 
ci realności whl. 1130 gm. kat. Łanczyn 
objętych na zaspokojenie pretensyi Kopia 
Tagera w kwocie 142 zł. wa. z pn.

Oena wywołania 1255 zł. 62 ct., 45 
zł. i 9 zł. 37 ct.

Wadyum 125 zł. 58 ct., 4 zł. 50 ct. i
94 ct.

Przy drugim terminie zostanie powyż­
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Franciszka Gruińskiega ck. not. 
z Delatyna.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze.

O k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 23 marca 1896

L. 16791 (3358 1—S)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej Jakóba Madfes przeciw ks. An­
drzejowi Obr:sków celem zaspokojenia sumy 
800 zł. z pn. odbędzie się publiczna egze­
kucyjna sprzedaż zahipotekowanych na rzecz 
dłużnika w stanie biernym realności pod lk. 
4611/4 we Lwowie sum 12000 zł. i 6000 zł. 
z pn. a to w dniach 16 lipca 1896 i 28 sier­
pnia 1896 o godz. 10 rano w tus. sali roz­
praw, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko za cenę wywołania 18000 zł. lub pc 
wyżej takowej, na drugim zaś i po niższej 
cenie nastąpi, za złożeniem wadyum w kwo­
cie 1800 zł a w razie niedotrzymania wa­
runków licytacyjnych, któie w tus. registra­
turze przejrzeć mozra, odbędzie się relicy- 
tacya na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy.

Wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 20 lutego 1896 do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza lub dalsze w 
tej sprawie zapadłe uchwały z  ̂jakiegobądź 
powodu doręczone byó nie mogły, zawiada­
mia się do rąk ustanowionego kuratora ad. 
dr. Fedaka, którego substytutem adw. dr. 
Lewicki mianowany i przez edykta.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1896.

L. 3214 (3487 1—S)
W dniu 31 lipca 1896 o godz. 9 rano 

odbędzie się w tut. sądzie relicytacya real­
ności pod lk. 43“ w Kutach położonej whl. 
1114 gm. Kuty objętej na 100 zł. ocenionej 
nieobjętej masy spadkowej po Gedalem Glas- 
„ergu własnej na rzecz c. k. funduszu in- 
demnizacyjnego pto kosztów 6 zł. 7 ct.

Wadyum 10 zł.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 

protokół oszacowania są do przejrzenia w 
tut. sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hi- 
-otecznych c. k. notaryusz Zaremba w 

Kutach.
O. k. Sąd powiatowy.

Kuty, 81 marca 1896.

( L. 9422 (3698 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 2/4 części realności w Bnnowie po­
łożonej wedle wyk. hip. nr. 436 tejże gm. 
Seńka Pieniucha własnych na zaspokojenie 
pretensyi Tymka Ozimko w kwocie 10 zł. 
89 ct. z pn. dnia 13 lipca 1896 i dnia 13 
sierpnia 1896 Każdym razem o godz. 1C ra­
no a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 379 zł. 50 ct., na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 38 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i protokół oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się DymHra Sieleckiego z Kra- 
kowca.

0. k. Sąd powiatowy 
Krakowiec, 16 października 1895.

L. 9423 (3899 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 82 ks. gr gm. 
Bonów objętej, Teodora Ohomyna i Michała 
Cbomyna własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Tymka Ozimko w kwocie 34 zł. z pn. dnia 
13 lipca 1896 i 13 sierpnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 437 zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 44 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i oszacowania można w tut. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p Dymitra Sieleekiego z Kra- 
kowca.

O. k. Sąd powiatowy.
Krakowiec, 16 października 1895.

L. 16727 (3277 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Horodence 

ogłasza, że celem zniesienia wspólności real­
ności wyk. hip. 1. 2851 ks. gr. dla gminy 
Horodenka objętej w 114 części Jakóba Feuera, 
zaś w 3 |4  częściach śp. Berła Aberbacba 
własnej, odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż powyższej realności w tutejszym 
sądzie w dwóch na dzień 13 lipca i na dzień 
13 sierpnia 1896 każdym razem o godz. 10 
rano wyznaczonych terminach.

Oena szacunkowa 3438 zł. 25 ct., W a­
dyum 343 zł. 83 ct.

Na pierwszym terminie realność po­
wyższa tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej, a na drugim i poniżej takowej sprze­
daną będzie. Kuratorem wierzycieli miano­
wany adw. dr. Markus.

Horodenka, dnia 5 grudnia i8P5.

L. 3477 (8592 1 -  3)
O. k Sąd powiatowy miej. deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Ksefiki z Melnyków lo  Fedyszyn 2o 
Pryma sumy 35 zł. wa. z pn. licytaeyę re­
alności wyk. hip. 37 gminy Rzęsna ruska i 
połowy realności wyk. bip. 1.136 tejże gminy 
Rzęsna ruska objętej na dzień 13 lipca 1896 
i na dzień 7 września 1896 zawsze o godzinie 
10 rano w biórze IV.

Cena wywołania a) realności objętej 
wyk. hip. 1. 37 ks. gr. gm. Rzęsna ruska 
292 zł. wa., b) połowy realności objętej wyk. 
hip. 1. 136 ks. gr. gro Rzęsna ruska 5 zł. 
Wadyum ad a) 29 zł. 20 ct., ad b) 50 ct.

Na pieiwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hip 
przejrzeć można w tus. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Alexander Schier we Lwowie.

Lwów, 24 marca 1896.

L. 4799 (3670 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi po­
wiatowej kasy w Wieliczce zaległych rat z 
pożyczki w kwocie 300 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 11 lipca i 
22 sierpnia 1896 egzekucyjna licytaeya real­
ności lwh. 24 w Fałkowicach Maiyanny 
Hen^k, lwh. 93 tamże Józefa Liebenheimera, 
wreszcie realności lwh. 103 tamże Jana Cię­
żarka i Anny z Banasiów Ciężarkowej i lwh. 
117 Jana Bryksa i Anny Bryksowej po po­
łowie własnych.

Cena wywołania realności lwh. 24 w 
kwocie 670 zł., realności lwh. 93 w kworne 
430 zł.

Wadyum 10% ceny szacunkowej. _ .
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. . .

Kuratorem niewiadomych w|(*zyci 
p. Aleksander Miarczyński w Dobczy
ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 20 lutego 1896.

LńTwsŁ Nr. 115 s ctoia 20 maja



L. 9169 (3614 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Przemyślu podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej Anieli 
Rómer i tow. przeciw Fedkowi Hawryszko 
o zapłacenie resztującej kwoty 22 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 30 czerwca 1896 i dn a 
21 lipca 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 52 przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa w Batyczach położo 
nego wyk. hip. 1. 20 ks. gr. gnamy Batycze 
objętego dłużnika Fedka Ha wryszka własnego.

Cenę wywołania stanowi kwota 535 zł., 
wadyum zaś 10% tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adwokata dr, Angermana w 
Przemyślu z substytucyą adwokata dr. Stiss- 
weina.

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Przemyśl, dnia 17 kwietnia 1896.

L. 1557 (3499 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 30 czerwca 1896 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 sierpnia 
1896 nawet poniżej takowej licytacya a) po­
łowy ciał hip. whl. 365, 505, 506, 507 i 
całego ciała whl. 366 ks. gr. Humniska, 
tudzież b) całego ciała hip whl. 529 ks. 
gr. Humniska na rzecz Hilarego Wania jako 
prawonabywcy, c. k. uprz. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 16 ra t po 24 zł. i 225 zł. 49 
ct. z pn.

Cena wywołania ad a) wynosi 936 zł. 
14 ct. wa , ad b) 115 zł. wa.

Wadyum ad a) 93 zł. 61 ct., ad b) 11 
zł. 50 ct. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 20 grudnia 1894 wpisa­
n y ch , ustanawia się kuratorem p. ad w. dr. 
Arnolda Schorra ze substytucyą p. Jana Rei- 
cherta w Busku.

Busk, dnia 13 marca 1896.

L. 91 (3448 3 — 3)
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Stefana Chudoby 
przeciw Józefowi Duukowi pto 50 zł. w a. 
z pn. dozwol ną została sprzedaz egzekucyjna 
2|12 części realności pod 1. k. 61 w Lutczy 
położonych whl. 303 dla gminy kat. Lutcza 
objętych do Józefa Dudka należących.

5przedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 30 czerwca i 4 sierpnia 1896 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

C eię wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 273 zł. 60 ct. wa poniżej 
której w terminie pierwszym reslność sprze­
daną nie będzie. W drugim terminie nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwiek na wyżej ofiarowaną 
cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 27 zł. 36 ct. wa. Resztę warun­
ków, wyciąg hipoteczny i akt szacunkowy 
przejrzeć można w registraturze sądu tu tej­
szego.

Strzyżów, 30 marca 1893.

L. 4480 (3649 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 193 
zł. 48 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Ludwiki 
Tatarowej w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 9 gm. kat. Ab^a- 
mowice objętej dłużnika Wojciecha R,kosza 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
22 czerwca i 3 sierpnia 1896 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanow iony adw 
dr. Karol Młodzik w Limanowy.

Wadyum wynosi 280 zł
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 27 września 1895.

L. 12246 (3672 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 17 czerwca 1896 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 17 lipca 
1896 nawet poniżej takowej, licytacya połowy 
realności 1. 82 według wykazu hip. 809 ks. 
gr. gm. Meducha objętej Jana Popiela Pio- 
trowego i Karola Popiela własnej na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Rohatynie pto 
100 zł. z pn.

Cena wywołania 112 zł., waoyum 10 
zł. 12 ct. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem dr. Tytusa Przesmyckiego c. k. 
notaryusza w Haliczu.

Halicz, 20 listopada 1895.

L 308 (3557 3— 3)
O. k. S ąi powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Banku krajowego Królestwa 
Galicyi z Wielkim Księstwem Krakowskiem 
w kwocie 58 zł. 6 ct. z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż sądu w dniach 16 czerw­
ca 1896 i 16 lipca 1896 o godz 9 rano pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności we­
dle wyk. hip. 1. 102 ks. gr. gm. kat. Wy- 
budów własność G^daliego Felda stano­
wiącej.

Cena wywołania wyn si 3000 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż me 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 300 
zł. w. a.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych wolno przejrzeć w registratu­
rze tut. sądu

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Włodzimierz Lewicki c. k. notaryusz w Ko­
zowie.

Kozowa, 15 lutego 1896.

L. 1926 (3669 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 22 czerwca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 10 sierpnia 1896 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności lwh. 37 
gminy Korzeniec Jana Baryły po Jędrzeju 
własnej, na rzecz Nathana Beisema pto 70 
zł. z pn.

Cena wy wołania 1290 zł., wadyum 129 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu, 
dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem Szyję Lejbę Merzla z Birczy.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 31 marca 1896.

L. 6221 (3678 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Fodbużu po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Benjamina Suchestowa w 
kwocie 50 zł. wa. % pn odbędzie się relicy- 
tacya połowy realności Antona Ozypaka 
własna objęta wyk. hip. 1. 50 ks. gr. gm. 
Stronna w jednym terminie dnia 27 maja 
1896 o godz. 10 rano w budynsu tut. sądu 
za cenę szacunkową lub poniżej takowej.

Cena wywołania 190 zł. wa.
Wadyum 19 zł. wa.
Resztę warunków, akt eszaeowania i 

wyciąg hipoteczny można przej zeć w tusąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Jurko Dumycz ze Stronnej.

Podbuż, dnia 27 grudnia 1895.

L 289 (3667 3—3)
C. k. Sąd powiatrwy w Bieczu zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi fun­
duszu ks. Jana Bochniewicza w kwocie 50 
zł. wa. z pn z procentem po 5 prc. od dn. 
17 października 1868 bieżącym, kosztami w 
kwotach 5 zł. 97% ct., 2 zł. 17% ct., tu­
dzież kosztów egzekucyjnych w kwotach 4 
zł. 84 ct., 2 zł. 12 ct. i 7 zł. 52 ct. odbę­
dzie się w tymże sądzie licyucyjna publi­
czna sprzedaż ciała hip. whl. 238 gm. Biecz 
objętego wedle karty B poz. 4 dłuźniczki 
Weroniki lo  Augustowskiej, 2o Maliszowej 
w 5/8 a Bronisława Augustowskiego w 3/8 
częściach własnego w dwóch term inach tj. 
w dniu 1 czerwca 1896 i w dniu 6 lipca 
1896 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 100 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa 

nia sprzedać się mającej realności oraz re­
sztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze sądowej.

Biecz, dnia 2 marca 1896.

L 318 (3t>80 3— 3)
W celu zaspokojenia pretensyi H enry­

ka Birna w kwocie tOO zł. wa. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie w sali rozpraw nr. 8 
dnia 23 czerwca i 25 sierpnia 1896 o godz. 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż re ­
alności wyk. 14( ks. gr. gm. Stanin objęta, 
F ilipa Webera własna.

Cena wywołania 6740 zł.
Wadyum 674 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski z Radziechowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 26 lutego 1896.

L. 2i78  (3679 3—3)
W  dniach 24 czerwca i 20 lipca 1896 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya 2/3 części 
realności Antoniego i Józefa Deptuch z opu­
szczeniem zachodniej części parceli Ik. 410 
pod lk. 209 w Rokietnicy położonej objętej 
w. h. 1 45 ks. gr. gminy Rokietnica na 
rzecz Maryanny Maj pto 34 zł.

Cena wywołania 581 zł. 33% ct.
Wadyum 59 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

hipotecznych ustanowiono Stanisława Hołu- 
ba not. w Pruchniku.

Protokół oszacowania i wyciąg tabu­
larny oraz bliższe warunki licytacyjne mo­
żna przejrzeć w tus. registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 3 kwietnia 1896.

L. 6127 (3606 3 - 3 )
G. k. Sąd pow. m. delg. w Przemyślu 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej dr. Leonarda Tarnaw­
skiego przeciw Łukaszowi Wierkijowskiemu 
gospodarzowi w Stubnie o zapłacenie kwoty 
168 zł. 72 ct. odbędzie się dnia 30 czerwca 
1896 i dnia 28 lipca 1896 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w biurze nr. 49 
przymusowa sprzedaż 1/3 części realności 
wyk hip. 1. 260 ks. gr. gm. Stubno objętej 
dłużnika Wierkijowskiego Łukasza własnej.

Genę wywołania stanowi kwota 173 zł. 
33% ct.

Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Angermana w Prze­
myślu z substytucją adwok. dr. Hillela w 
Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
■ wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przemyśl, 12 marca 1896.

L. 41*99 (3658 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano w 
dniu 25 czerwca 1896 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 27 lipca 1896 i 
pornż* j ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Damiana Gawadzyn 
własnej wyk. hip. 425, 426 i 783 ks. gr. 
Krzywotuły objętych na rzecz Towarzystwa 
kredytowego „Oszczędność" w Tłumaczu pto 
315 zł. z pn.

Oenę wywołania stanowi kwota 1030 
zł wal. austr.

Wadyum 103 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć.
Tyśmienica, 24 marca 1896.

L. 6399 (3509 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Salomona Odzego w kwocie S0 zł. w 
dniach 26 czerwca i 6 sierpnia 1896 w sądiie 
o godzinie 10 rano połowa r. alności w Prze 
wozie lwh. 5 ks. gr. gm. Przewóz objęta 
Wojciecha Nowaka wła-na przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie.

Gena wywołania wynosi 450 zł., zakład
45 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy,
oraz resztę warunków licytacyjnych przegląd­
nąć można w registraturze sądu.

Wieliczka, dnia 30 grudnia 18y5.

K onkursa.
L 556 KONKURS. (6M 1 3~ 8>

Celem stałego obsadzenia posad nauczy­
cielskich rozpisuje się niniejszem następują­
cy konkurs ■

I. Na posadę rzym, kat. ks. katechety 
przy 5 klasowych szkołach męskiej j iPIiskiej 
w Kętach z płacą roczną 450 zł. i dodat­
kiem na pomieszkanie w kwocie 45 zł.
rocznie.

II. Na posadę starszego nauczyciela 
przy 5 klasowej szkoli męskiej w Oświęcimiu 
z ptecą roczną 450 zł. i 45 zł na pomie-
szkanie.

III. Na posady młodszych nauczvcieli 
(lek) P ^y  pięcioklasowych szkołach męskich 
w K ętach i Oświęcimiu i przy trzy klasowej 
szkole mieszanej w Wilamowicach z płacą 
roczną 300 zł. i d< datkiem na mieszkanie w 
kwocie 30 n . rocznie, - dalej przy trzykla­
sowej szkole w Kozach, Polance wielkiej i 
L ipniku  przy dwuklasowych, w B estw in ie , 
B rzeszczach, Brzezince, Hałcnowie, Komoro- 
wicach, Ońeku, Pisarzowicach % płacą roczną 
po 300 zł., jedynie do posady w Lipniku i 
Komorowicach przywiązany jest dodatek 
miejscowy do erai rytury niewliczaluy w kwo­
cie rocznej 50 zł.

IY Na posadę starszego nauczyciela 
przy 3 klasowej szkole w I ipniku i P olance 
wielkiej z płacą roczną po 300 z ł ,  do posa­
dy w Lipniku przywiązany jest dodatek miej­
scowy do emerytury niewliczalny w kwocie 
50 zł. rocznie.

Y. Na posadę kierownika szkoły a) trzy 
klasowej w Polance wielkiej, b) dwuklasowej 
w Brzeszczach z płacą po 300 zł. dodatkiem 
za kierownictwo po 50 zł i wolnem pomie­
szkaniem w budynku szkolnym.

YI. Na posady samoistnych nauczycieli 
przy szkołach jećnoklasowych w a) Broszko- 
wicaeh, b) J.awiszow.caeh, e) Malcu, d) 
Szczyrku, e) Witko wicach, f) Dankowicach ż 
płacą roczną po 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem w budynku szkolnym.

We wszystkich wyżej wymienionych 
szkołach jest język polski wykładowym, je­

dynie w Lipniku i Hałcnowie jest nim język 
niemiecki.

Kompetenci o posady przy szkołach w 
Hałcnowie i Lipniku winni się wykazać, Ż3 
władają biegle jeżykiem polskim i niemiec­
kim, tak w piśmie jak i w mowie.

Kompetenci posiadający kwalifikacyę 
do nauczania języka niemieckiego w szkołach 
z językiem wykładowym polskim, będą mieli 
pierwszeństwo wobec innych równych wa­
runków na posady przy szkołach 5 i 3 kla­
sowych.

Kompetenci ubiegający się o posadę 
starszego nauczyciela przy 5 klasowej szkole 
męskiej w Oświęcimiu winni s ę wykazać 
kwalifikacyą do szkół wydziałowych z przed­
miotem grupy matematyczno-przyiodniczej.

Ubiegający się o posady, niniejszym 
konkursem objęte, winni swe należycie udo­
kumentowane podania wnieść przez swoje 
e. k. Rady szkolne okręgowe do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w BiaŁj, najdalej do 
sześciu tygodni po ogłoszeniu tego konkursu 
w Gazecie urzędowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Białej, 20 kwietnia 1896.

Przewodniczący e. k. Starosta, Radca 
Namiestnictwa.

L 1383 (3689 3 - 8 )
Zgodnie z reskryptem wys. Wy­

działu krajowego z 17 kwietnia b. r. 
Iw. 20.830 rozpisuje sie niniejszem 
konkurs na posadę lekarza okręgowego 
w Koropcu (dla gmin: Koropiec, Os ra, 
Nowosiolka koropieeka, Porćhowa, 
Ścianka, Puźniki, Zubrzec i Kośmierzy u) z 
płacą roczną 500 zł. z funduszu po­
wiatowego i ryczałtem na koszta po­
dróży 3Ó0 zł. z funduszu krajowego.

Lekarz okręgowy w Koropcu jest 
obowiązany utrzymywać aptekę domową.

Ubiegający się o tę posadę win­
ni wnieść należycie udokumentow ane 
podanie do tutejszego Wydziału powia­
towego najdalej do To czerwca 1896.

Do podania należy dołączyć:
J. Metrykę urodzenia na dovvód 

że petent nie przekroczył 40 lat,
2. ayplom doktora medycyny u- 

prawt !ający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. świadectwo lekarskie potwier­
dzone przez c. k. lekarza powiatowego, 
że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdatny do pełnienia funkeyi lekarza 
okręgowego,

4. świadectwo z odbytej najmniej 
dwuletniej praktyki w zawodzie lekarskim

5. świadectwo moralności,
i wykazać się, że petent ma prawo 
obywatelstwa austryackiego i zna oba 
języki krajowe.

Z Wydziału powiatowego
Buczacz, 11 maja 1896.

L. 749 (3706 2 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

opróżnioną posadę pedela dla wydziału filo­
zoficznego i teologicznego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie.

Z posadą tą połączone są następujące 
emolumenta : płaca roczna 300 z ł . , dodatek 
służbowy 75 zł. i dodatek na odzież w kwocie 
40 zł. rocznie

Ubiegający się e tę posadę zastrzeżoną 
na mocy lus awy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 
60 Dz. pp. dla kw_lifikowanych podoficerów
c. k armii, winni udowodnić, że są obywa­
telami królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, niemniej wykazać wiek, 
stsn, dotychczasowe zatrudnienie i fizyczne 
uzdolnienie, przłdewszystkiem zaś, eo jest 
warunkiem koniecznym  otrzymania po­
sady, ^3 p :jzą pięknie, kaligraficznie i 
ortograficznie po polsku 1 poniem  8k 
dlatego podanie ma być własnoręcznie napi­
sane.

i- należy wnieść najdalej do dnia
1 lipca 1896 do c. k. Senatu Akad imickiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
a jezpli kom petent zostaje w służbie publicz-

it.Za P°^re '̂ n*ctwem przełożonej Władzy. 
Luko w braku podoficerów posiadających 
certyfikat i wymagana kwalifikacyę uwzględ­
nieni być mogą inni kandydaci.

-Laków, dnia 16 maja 1896.

L- (3753 1— 3)
Sąd powiatowy Winnicki przyjmie na­

tychmiast dyetaryusza biegłego w manipulacyi 
cywilnm i karnej

Wobec wynagrodzenia miesięcznego od 
35 zł. począwszy i wyżej przyjęte będą li 
podania zaopatrzone w bardzo dobre świa­
dectwa

Podanie wnieść należy najdalej do 8 dn.
^  Naczelnictwa c. k. Sądu powiatowego. 

Winniki, 16 maja 1896.



L. 47 (3759
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie przyj 

muje zaraz dyetaryusza obznąjomionego 
manipulacyą hipoteczną, na przeciąg 4 mie 
sięcy z płacą 1 zł 20 ct. dziennie.

Podanie należy wnieść do tutejszego 
sądu do 8 dni.

Radłów, dnia 15 maja 1896.

L. 1031 (3727 1—3
KONKURS.

Wydział powiatowy w Białej roz 
pisuje niniejszem w myśl reskryptu 
Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 
17 kwietnia 1896 1.20830 konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w powiecie 
bialskim z siedzibą w Buczkowicach 
Do okręgu w Buczkowicach należy 16 
gmin z liczbą mieszkańców 12718. Le 
karz okręgowy obowiązanym będzie 
utrzymywać aptekę domową.

Płaca z posadą tą połączona wy 
nosi rocznie 500 zł., zaś ryczałt na 
koszta poaróży rocznie 400 zł.

Podania o nadanie tej posady na 
leży wnosić do dnia 20 czerwca 1896 
na ręce Wydziału powiatowego w B hłc  
i dołączyć do podania :

1. Dyplom doktora medycyny ;
2. dowód obywatelstwa austryackiego;
3. dowód, iż petent nie przekroczył 

40 roku życia ;
4. świadectwo odbytej co najmnie 

dwuletniej praktyki w zawodzie lekar­
skim ;

5. świadectwo lekarskie potwierdzone 
przez c. k. lekarza powiatowego, iż 
petent jest fizycznie zdatnym do peł­
nienia funkcyi lekarza okręgowego.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Biała, dnia 8 m“,a 1896.

L 35310 (3763 1 - 3 )
KONKURS 

Na posadę ekspedyenta przy c k. 
Urzędzie pocztowym w Zapałowie, w powiec e 
Cieszanowskim za kontraktem służbowym 
kaucyą w kwocie 200 zł.

P o b o r y :
Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancel. 40 zł. 
i wynagrodzenie 300 zł. na posłańca 

pieszego dwa razy dziennie do dworca kolei 
żelaznej w Bobrówce i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 maja bi. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele 
grafów we Lwowie.

Lwów. dnia 16 maja 1896.

L. 758 (3764 1 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

posadę maszynisty w Collegium medicum 
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra 
kowie.

Z posadą tą połączone są następujące 
em olum enta: płaca roczna 400 z ł . , dodatek 
aktywalny w kwocie 100 zł. i ryczałt na 
ubranie służbowe 21 zł. rocznie. Zarazem 
maszynista ma prawo użytkowania mieszkania 
w naturze w budynku Instytutu.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
1. 60 Dz. pp- dla kwalifikowanych podofice­
rów c. i k. armii, winni udowodnić, że są 
obywatelan królestw i krajów reprezento­
wanych w Radzie państwa, że władają ję ­
zykiem polskim i niemieckim w słowie i 
piśmie, oraz, że są z zawodu ślusarzam i; 
niemniej winni wykazać wiek, stan, dotych­
czasowe zatrudnienie i fizyczne uzdolnienie, 
przedewszystkiem zaś, co jest warunki m 
koniecznym otrzymania posady, że są bardzo 
dokładnie obznajomieni u obsługą motorów 
gazowych, instalacyi oświetlenia elektrycznego, 
wodociągów i centralnego ogrzania.

Podania należy wnieść najdalej do 20 
czerwca 1896 do Senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
k o w i, a jeżeli kompetent zostaje w służbie 
publicznej za pośrednictwem przełożonej 
władzy. W braku podoficerów posiadających 
ceriyfiKat i wymaganą kwalińkacyę uwzglę­
dnieni być mogą inni kandydaci.

Kraków, dnia 16 maja 1896.

Upadłości.
L. 8375 (3684 3 - 3 )

Do zatwierdzenia tymczasow go zarzą­
dcy masy rozbiorowej Mirona Hrycykiewi- 
cza, a względnie do wyboru innego zawiado­
wcy. jego zastępcy i człouków wydziału 
wierzycieli, wyznacza się ponowny termin 
na dzień 28 maja 1896 o 9, rano na który 
wszystkich wierzycieli wzywa się, aby u ko­
misarza konkursowego się zgłosili.

Sokal, 10 maja 1896.
O. k. Sęuzia powiatowy: Sielski.

L. 3275 (3710 1—3)
O. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 

do wiadomości, iż w ślad § 63 ustawy 
konk wdrożonem zostało postępowanie kon 
kursowe do majątku Leona Kądzielskiego 
kupca nieprotokołowanego w Krośnie a to 
do całego tak ruchomego gdziekolwiek znaj­
dującego się, jakoteż do nieruchomego mająt 
ku, położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
D. p. p z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa 
nym został p. Feliks Reben sędzia powiatowy 
w Krośnie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy dr. Leopold C&ro adwokat w Krośnie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado­
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wybon wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 28 maja 1896 o godzinie 
10 zrana w biurze komisarza konkursowego 
w Krośnie, na którym stawić się mają wie­
rzyciele z odnośnymi d o k u me n t a r r r o s z ­
czenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoezo- 
nerai były,, powinni takowe do dnia 3 
lipca 1896 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 31 lipca 1896 o godzinie 10 zrana 
w biurze komisarza konkursowego odbyć się 
mającem, do likwidacyi i do uporządko­
wania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają zau 
fanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym w Krośnie, że w ślad §. 
f i l  ustawy konkursowej obowiązani są donieść 
sądowi o wybranym przez siebie a w Krośnie 
mieszkającym pełnomocniku do przyjmowania 
za nich wszelkich uchw rl, gdyż w przeciw­
nym rbzie na wniosek komisarza konkurso­
wego na ich koszt i niebezpieczeństwo kurator 
byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej" 

Jasło, dnia 14 maja 1896.

L. 5400 (3653 8 - 3 )
Jakób Sral z Waksmunda uznany został 

umysłowo chorym.
Kuratorem tegoż ustanowiono Jana 

Waksmundzkiego
O. k. Sąd powiatowy.

Nowy Targ, dnia 24 kwietnia 1894.

L. 3334 (3655 3—3;
Jan Mach z Głogowca uznany za mar 

notrawcę.
Kuratorem ustanowiono Szymona Ma­

cha z Głogowca.
O. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 10 kwietnia 1896.

L. 5158 (3681) 3 - 3
Maryę Ołeńczukową z Kleszczówny u 

znano za chorą na umyśle i ustanowiono 
dla niej kuratora Stacha Ołeńczuka 

Rohatyn, dnia 22 kwietnia 1896.

L 5750 (3628 3—8)
Antoniego Sobczuka z Burakówki uzna­

no marnotrawcą i ustanowiono kuratorem 
Hnata Zaskockiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, 20 czerwca 1895.

L. 2794 (3697 1—3)
Marya z Leszczyńskich Senyszyn i 

Nowej wsi uznana marnotrawczynią, a kura­
torem jest Jakim Jaceńko.

O. k. Sąd powiatowy.
Komarno, dnia 9 marca 1896.

2896 (3701 1 - 3 )
Antonirgo Kalimona z Jastrzębkowa 

uznano umysłowo chorym; ustanowioDo dlań 
Hryńka Kalimona z Jastrzębkowa kuratorem. 

O. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, dnia 25 marca 1896.

L. 28878 (3760 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na w szm ek ruchomy, ja ­
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
duia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p., poło­
żony majątek Herscha Thune nieprotokoło­
wanego kupca w Szczercu.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu c. k. sędziemu powiatowemu w Szczercu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się Pana 
adw. dr. Jana Lityńskiego w Szczercu wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich preteusyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 21 m?ja 181 3 
godzinę 11 przedpołudniem w biurze komi­
sarza konkursowego w Szczercu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem dnia 24 czerwca 

)6 i podać ją na terminie u komisarza 
konkursowego ua dzień 21 lipca 1896 go­
dzinę 11 przed południem w biurze komi­
sarza konkursowego w Szczercu, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytuczouy.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi preteusyami, przysłużą prawo wybrać 
ua tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z e. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 6 maja 1896.

L. 4951 (3736 1— 3)
Kuratelę nad Władysławem Dobrzęckim 

c. K poborcą podatkowym z Buska znosi się. 
B usk, dnia 12 maja 1896.

L. 25030 (3739 1 - 3 )
Kałuski c. k. S^d powiatowy uznał I- 

wana Kubaszcznka z Tużyłowa marnotrawcą 
ustar.awiając kuratorem Andrija Kowalczuka 
z Tużyłowa.

Kałusz, dnia 18 grudnia 1895.

L. 4082 (3737 1— 3)
Józef Gadziała, gospodarz gruntowy ze 

Zabrnia uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Walentego 

Czecha ze Świdrówki.
C. k. Sąd powiatowy 

Dąnrow*, dnia 28 marca 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 13907 (3686 3 - 3 )

Wysoki Skarb najmie dom blisko śród­
mieścia o 48 do 50 pokojach z obszernem 
podwórzem i studnią na pomieszczenie od 
działu wojskowej straży policyjnej od 1 maja 
1898 na lat 10.

Panowie oferenci zechcą zgłońć się w 
Prezydyum tutejszej c. k. Dyrekcyi Policyi. 

We Lwowie, 10 maja 1896.

Wzywa się zatem pozwanego Walente­
go Niemca, aby na powyższym terminie albo 
osobiście się stawił, albo porozumiał 3ię z 
ustanowionym dla niego kuratorem Walen­
tym Półchłopkiem lub innego zastępcę Są­
dowi przedstawił, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbam® wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Frysztak, dnia 14 grudnia 1895.

L. 5190 (3674 3 ~ 3)
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach a- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadonKgo Ma­
jera B;ena, ze przeciw niemu wniósł Szaja 
Sheusand pozew sumaryczny de praes 4 
m?ja 1896 1. 5190 o zapłatę 134 zł. 36 ct. 
i że dla niego kurator ad actum adw. dr. 
Pawlikowski w Podhajcach ustanowiony 
został.

Wzywa się go więc, ażeby wcześnie 
przed wyznaczonym do rozprawy sumarycz­
nej terminem na dzień 29 maja i896 usta­
nowionemu kuratorowi swe środki dowodo­
we dostarczył, lub też innego pełnomocnika 
sobie ustanowił

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 4 maja 1896.

2901 (3673 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane­
go Franciszka Stefańskiego, że przeciw nie­
mu wniósł Leopold Krzyżanowski pozwy de 
praes. 26 lutego 1896 1. 2J01 i 2902 o 50 
zł. i 50 zł. a. w. z pn. na który termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 26 maja 
1896 godz. 9 rano został wyznaczony.

Dla Franciszka Stefańskiego ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Grabowskiego z Ja­
rosławia, a Franciszka Stefańskiego wzywa 
się aby ustanowionemu kuratorowi zawczasu 
udzielił informacyi lub sądowi innego przed­
stawił pełnomocnika inaczej bowiem skutki 
zaniedbania sam sobie będzie musiał przy­
pisać.

Jarosław, 26 lutego 1396.

(3694 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przemyślu zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Franciszka Moskwiń- 
skiego, że c. k. główny Urząd podatkowy w 
Przemyślu w celu ściągnienia za'egłego po­
datku w kwocie 54 zł. 79 ct. aw. edyktem 
z dnia 9 marca 1896 1. 360 rozpisał licyta- 
cyę ruchomości u Franciszka Moskwińskiogo 
zagrabionych z term .nan ; na dzień 6 i 20 
maja 1896. Dla dłużnika ustanowiono kura­
tora ad actum w osobie adwokata dr. Stan1- 
sława Angermana. Wzywa się zatem dłHŻnika, 
by się z kuratorem przed terminem co do 
swej obrony porozumiał, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 7 kwietnia 1896.

Kuratele.
2842 (3652 3—3)

Agnieszka Paterakówna z Czajkowy 
at 29 licząca uznaną jest na podstawie u- 

chwały Sądu obwodowego w Tarnowie z 
dnia 28 lutego 1896 1. 4175 za umysłowo 
niedełężną.

Kuratorem Ignacy Mucha z Czajkowy. 
Mielec, 15 kwietnia 1896.

L. 6642 (3676 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mej Paraśee z Budurowiczów Chaneńczuk, 
że dnia 20 kwietnia 1896 do 1. 5642 Dawid 
Welzer pozew przeciw niej o zapłacenie 
kwoty 22 zł. a. w. wniósł, na który termin 
do rozprawy ustnej według postępowania 
drobiazgowego na dzień 12 czerwca 1896 o 
godzinie 9 rano wyznaczono i że dla niej 
Fedora Kuzycza z Berezowa niżnego kurato- 
ream ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc ażeby temu kuratoro­
wi środków dowodowych dostarczyła lub in­
nego zastępcę tutejszemu sądowi oznajmiła, 
inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym ku­
ratorem według obowiązujących w Galicyi 
ustaw przeprowadzoną będzie a skutki za­
niedbania sama sobie przypisać będzie mu­
siała.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 20 kwietnia 1896.

L. 3478 (3545 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Winiarskiego, że celem doręczenia mu 
ts. uch ., iły tabularnej z dnia 25 lutego 1895 
1. 2202 ustanowił kuratora w esobie pana 
Kazimierza Polio z Bóbrki.

G. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 28 marca 1896.

L. 5053 (3696 2 - 3 )  
O. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Walentego Niemca, że W alenty Górka wniósł 
przeciw niemu pozew sumaryczny o zapłatę 
200 zł. aw. na który wyznaczono termin do 
rozprawy sumarycznej na dsień 27 maja 1896 
godz. 9 rano.

2740 (3718 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Mikołaja Lawrow- 
skiego z Dołżycy zawiadamia, że w skutek 
jozw u  Benjamina Malz de praes. 1 maja 
895 1. 2740 przeciw niemu o zapłacenie 
00 zł. a. w. z pn. termin na dzień 10 

czerwca 1896 wyznaczono, a dla niego ku­
ratora w osobie Wasyla Wethacz ustano­
wiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyz inaczej skutki z tego' wyrikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród; 1 maja 1896.

L- 2738 (3717 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Jurka Peczinka 
z Kielczany zawiadamia, że w skutek pozwu 
Matli Jarmark de praes. 1 maja 1896 1. 
2738 przeciw niemu o zapłacenie 140 zł. z 
pn. termin na dzień 10 czerwca 1896 wy­
znaczono, a dla niego kuratora w osobie 
Hawryły Kaczmar ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sadowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 1 maja 1896.

L. 873 (3743 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Mielnicy zawiadamia 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ste­
fana Hanczara, że c. k. uprz. galie. Zakład 
kredyt, włościański w likwidacyi we Lwo­
wie wniósł przeć w niemu pozew de praes. 
1 maja 1895 1. 4409 pto 20 rat pożyczko­
wych po 6 zł. a. w. z pn. na który wyzna­
czono term in do obrony na dzień 15 kw etnia 
1896 w sądzie tutejszym i że kuratorem dla 
tegoż ustanowionym został Demian Nbczwe- 
dziuk ze Zaw ala; rzeczą zatem jest pozwa­
nego temuż kuratorowi swe środki obronne 
poda< lub też innego zastępcę sądowi 
wskazać.

Mielnica, 12 lutego 1S96
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L. 3477 (3546 2— 8) erganzt worden sind, dass Chaim Gottlieb

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- ( aus Kuty zum Vorstandsmitgi;.ede dieser 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana i Genossenschaft gewfihlt wurde, endlich, dass 
Winiarskiego, że celem doręczenia mu ts. A lter Stettner und Jakob Seidman aus der
uchwały tabularnej z dnia 25 lutego 1895 
1. 2205 ustanowił kuratora w osobie Kazi­
mierza Poiła w Bóbrce.

0. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 28 marca 1896.

L. 8450
Das k. k. Kreisgericht in Kolomea hat 

in der Esekutionssache der Handel und Ge- 
werbe Bank in Kuty gegen Majer Schickler

Direction ausgetreten sind.
Kolomea, den 4 April 1896.

L. 3451 (8505 1— 3)
_ Sąd powiatowy w Nowymtargu zawia­

damia Jana Tylkę, że dlań celem doręcze- 
(8781 1—3) ! nia tut rezolucyi z 21 czerwca 1893 1. 1268

dozwalalącej zaintabnlowania na rzecz Anto­
niny Tyłkowej prawa własności połowy

 j „ realności whl. 43 i 1|24 części realności
et Oons. pto 500 fl. 'ó. W. N. G. ftir den whl. 19 gm. kat. Rogoźnik objętych, do- 
dem Leben und W ohnorte nach unbekannten ; tychczas nieobecnego Jana Tyłki własnych 
Majer Schikler den Advocaten dr. Wiesel-1 został Tomasz Komperda z Rogoźnika kura- 
berg zum Curator mit Substituirung des [ torem ^ustanowiony.
Advocaten dr. Allerhand bestelit und dem 
Enstellten Advokaten dr. W iesdberg die fiir 
Majer Schickler bestimmten Bescheide vom 
17 November 1894 Z. 18667 und vom 31 
August 1895, Z. 11849 zugestellt.

Kolomea, am 4 April 1896.

Nowytarg, dnia 10 marca 1896.

L. 1878 (3436 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ilka 
Giletę że celem doręczenia tus. uchwały ta­
bularnej z dnia 8 stycznia 1895 1. 102 usta­
nowił kuratora w osobie Jakima Dmyterki

Bóbrka, dnia 20 lutego 1896.

L. 6268 (8754 1— 3) ,
C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie o - ; z Podsosnowa, 

znajmia, że w sporze drobiazgowym Sosi S
Ziegel przeciw niewiadomej z miejsca poby- f __________
tu Basi Reinbarz o 21 zł. 91 ct. z pn. do 1. : E- 8957 (3434 1—3)
6268/895 ustanowił dekretem z dnia 20 li- j Tarnowski Sąa obwodowy zawiadamia
stopada 1895 1. 6263 kuratorem c. k. not. ! Jana Kubasa z miejsca pobytu niewiadome-
Wincentego Czechowicza w Wojniłowie a go. pozwanego przez Wolfa Deresiewicza o 
uchwałą z dnia 20 lutego 1895 do 1. 6263 216 zł. że adw. dr. Mfitza kuratorem dla 
wyznaczył termin do rozprawy na dzień 27 i niego w tej sprawie ustanowiono, 
maja 1896 o godzinie 9 rano. | Tarnów, 30 kwietnia 1896.

Rzeczą Basi Reinharz jest bądź rzeczo-! __________
nemu kuratorowi bądź innemu pełnomocni- t L. 7900 (8482 1 — 3)
kowi udzielić potrzebnej do obrony informa-j C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
cyi, inaczej złe skutki sama sobie przypisać , nowił w sprawie wekslowej Herscha Pfau 
będzie musiała. | o 419 zł. dla nieznanego z miejsca pobytu

C. k. Sąd powiatowy. pozwanego Grzegorza Petrowicza, adw. dr.
Wojniłów, 10 lutego 1896. j Zippera kuratorem i doręczył mu nakaz za-

___________________________  j płaty z dnia dzisiejszego.
L. 9050 (8519 1— 3) j Kołomyja, 25 kwietnia 1996.

Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia z /
miejsca pobytu niewiadomego Jana Małka, j L. 10085 
że adw- dr. Mfitza ustanowiono dla niego 
kuratorem w sprawie Cywy Fallik o 107 zł.

Tarnów, 30 kwietnia 1896.

L. 2479 (8547 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Wa- sądowi tutejszemu albo ustanowionemu dla

(8535 1 - 8 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

wszystkich mającycti wiadomość o ży :u lub 
miejscu pobytu Szczepana Siemieńskiego 
który w roku 1868 z Krzeszowic udać się 
m iał do powstania polskiego, odkąd niema 
o nim wiadomości, aby o tem donieśli albo

syla Cnolewkę, że celem doręczenia mu t s . 1 nieobecnego kuratorowi adw. dr. Łepkowskie- 
ucbwały tabularnej z dnia 20 października ; mu w Krakowie najpóźniej do dnia 1 maja
1894 1. 10184 ustanowił kuratora w osobie 
pana Kazimierza Polla.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 28 marca 1896.

L. 6811 (3551 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 

stanawia w sprawie egzekucyjnej dr. Stani­
sława Poboreckiego jako prawonabywcy U - ; marca 1895 1. 4391, którą dozwolono zain

1897, poczem nastąpi załatwienie prośby o 
uznanie nieobecnego za zmarłego.

Kraków, dnia 20 marca J 896,

L. 12123 (3562)
Niewiadomego z miejsca pobytu Bła­

żeja Falkiewicza zawiadamia się, że celem 
doręczenia mu tusąd. uchwały z dnia 31

scbera Metha przeciw Józefowi Mysłowskiemu ■ tabulowan ie Michała Czerniaka za właściciela 
pto 2480 zł. z pn. dla nieznanego z miejsca I pgr. lkat. 818 gm. Swirz od niego kupionej

1  J __ TT n  ... . 1L .  1—__ _ i - __ 1 * "I ! ______. i -  ̂TT r, AH#-n 1 Itiim A 1 rt-H ri J  —  pobytu Uschera Metha kuratora w osobie dr. 
Czaczkowskiego i temuż doręcza uchwałę z 
dnia 19 listopada 1895 1. 19699 dla Usche­
ra Metha przeznaczoną.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Czortków, 29 kwietnia 1896.

L. 5445 _ (3578)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż wpisaną w rejestrze 
handlowym firmę Józef Koffler handel drze­
wem, zbożem i spirytusem w Zaleszczykach 
z powodu śmierci naczelnika firmy wykre­
ślono.

Tarnopol, 28 marca 1896.

L. 6730 (3507 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia o ewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Franciszka i Jadwigę Złotków iż re- 
zolucya tabularna z dnia 8 października 1895 
1. 6730 dla nich przeznaczona doręczoną zosta­
ła ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. 
dr. Jezierskiemu w Rozwadowie.

Rozwadów, dnia 8 października 1896.

L. 15419 (3466 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia F ran ­

ciszka Kruszelnickiego z miejsca pobytu n ie ­
wiadomego, że dlań wsprawie Mendla Frohli- 
cba przeciw spadkobiercom ś. p. Jana Kru­
szelnickiego o 26 zł. z pn., kuratora w o- 
sooie adw. dr. Kraśnickiego ustanowiono i 
temuż uchwałę z 27 września 1890 1. 12157 
zarządzającą intabulacyę prawa zastawu na 
połowie realności łwb. 154/IY w Kołomyi 
tudzież dalsze w tej sprawie wydane uchwa­
ły doręczono.

0. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 2 listopada 1895.

L. 2559 (3431)
Yom k. k. Kreis ais Handelsgerichte 

in Kolomea wird bakannt gegeben, dass bei 
der am 8 Janner 1896 abgehaltenen aus- 
serordentlichen Generalversammlung der Mit- 
glieder der Credit-Anstalt in, Kuty regi- 
strirte Genossenschaft mit beschrankter Haf-

ustanowiony został kurator ad actum w oso­
bie adw. dr. Kohla, któremu się powołaną 
uchwałę doręcza

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 27 września 1895.

Zl. 2 .568  (3539)
Yom k. k. Kreis ais Handelgerichte in 

Kolomea wird kundgemaebt, dass bei der 
am 18 October 1895 stattgefundenen ausser- 
ordentlichen Generalversammlune der Mit- 
glieder des Spar- und Vorschuss-Yereines in 
Gwoździec regislrirter Genossenschaft mit 
bescbrfinkter Haftung Chaim Bergman aus 
Gwoździec zom Yorstandsmitgliede an die 
Stelle des Sanie Haspil weleher aus der Di- j 
rection ansgetretten ist, gewahlt wurde.

Kolomea, 15 Februar 1896.

L. 2589 (3587)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że w skuiek uchwały 
z dnia 21 lutego 1896 1. 1309 wpisano dnia 
23 marca 1896 w rejestrze handlowym dla 
firm spólnych wykreślenie firmy J. Herz 
Rappaport, Karol Merl i Leon Laudau dzier­
żawca młyna amerykańskiego w Demni.

Brzeżany, 11 kwietnia 1896.

Am 5 Janner 1875 zablen Sie gegen diesen 
Prima.W echsel an die Ordre meiner Eigene 
die Sume von Gulden zweihuaderl zebn in 
óst. Wahr. den Wertb erhalten und stellen 
ibn auf Rechnung laut Beriebt, Hr. Johann 
Jordan in Lemberg zlb. in Lemberg Moses 
Stroh m. p. angenommen Johann Joidan 
m. p.“ ażeby ten weksel w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Lwowskiej Gazecie" urzędowej sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu takowy na żądanie Józefa Stroh 
i Henryki Sokal za umorzony uznanym zo­
stanie.

Lwów, 18 kwietnia 1896.

L, 2849 (3495 1 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Bronisława Sadowskiego z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku przeciw 
niemu i tow. o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej prośbę wniosło, któremu żądaniu uchwa­
łą z dnia 17 marca 1896 1. 1993 zadość u- 
czynmDO.

Oraz ustanowił sąd dla tegcż pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dr. Knkowi- 
cza i poleca pozwanemu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał, lub in­
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok, 21 kwietnia 1896.

L. 2850 (3496 1—8)
C, k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Bronisława Sadowskiego z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku przeciw 
niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej pro­
śbę wniosło, któremu żądaniu uchwałą z 
dnia 10 grudnia 1895 1. 7686 zadość uczy­
niono.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dr. Flakowi- 
cza i poleca pozwanemu, ażeby co do swej 
obrony z kurato/em się porozumiał lub inne­
go pełnomocnika sądowi w czas przedstawił 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Sanok, 21 kwietnia 1896.

L. 16350 (8525 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Gródku oznaj­

mia niewiadomych z miejsca pobytu Michała 
Fiszkiewicza (ojca) Sarę Winter, Dawida 
Kawe, Goldę Rawe, Sarze Kawe, Jankla 
W inter, Itle Feidze dw. im. W inter i Rebe­
kę Blum zam. Billig, że przeciw nim przez 
Samuela Blum pozew de pr. 27 listopada 
1895 1. 16850 o zniesienie współwłasności 
realności wyk bip. 1. 2046 ks. gr. gm. Gro­
dek wniesiony został, i że dla nich kuratora 
adw. p. dr. Longina Ozarkiewicza w Gródku 
ustanowiono.

Wzywa się ich, by temuż kuratorowi 
środki do swej obrony służące na czas do­
starczył’ lub sądowi innego zastępcę oznaj­
mili, gdyż inaczej szkodliwe skutki sami so­
bie przypiszą.

G. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 13 marca 1896.

L. 6628 (8524 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży- 

eiaa i miejsca pobytu niewiadomych do A- 
meryki przesiedlonych spadkobierców po 
JakóbieM uller a to: Jakóba Mfiller, Magda­
lenę Baehmannn, Elżbietę Sinscbeid, Kata­
rzynę Kintri, Jana Mfiller i Henryka Mfiller, 
że na prośbę de praes. 17 maja 1895 1. 
6728 dozwolono uchwała z dnia 28 czerwca 
1895 1. 6628 na wpis prawa własności go­
spodarstwa lk. 6 w Neuhof wyk. bip. 162 
gm. Zawidowiee Jakóba Mfiller własnego, na 
rzecz Jakóba i Wilhelminy Mullerów i że 
dla powyższych nieobecnych celem doręcze­
nia powyższyej uchwały hipotecznej ustano­
wiono kuratorem adw dr. Longina Ozarkie­
wicza w Gródku.

Gródek, 28 czerwca 1895.

L. 6884 LS49l 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej komercyalnego Zakładu 
kredytowego w Horodenee przeciw Adolfowi 
Teichman pto 230 zł. w. a. ustanowił kura­
torem dla pozwanego % miejsca pobytu, nie­
wiadomego adw. dr. Maramorosza i doręczył 
mu nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego.

Kołomyja, 11 kwietnia 1896.

L. 8369 (3518 1— 8)
0. k. Sąd obwodowy juko handlowy w 

Brzeżanaeh ustanawia dla niewiadomego z 
miejsca pobytu^ Izraela Salomona Breinesa z 
powodu wniesionej przeciw niemu skai>-i 
wekslowej Simona Grfinberga o zapłacenie 
50 zł. z Pn- z weksla z daty Podhajce 13 
listopada 1894 p. adw. dr. Czajkowskiego ku­
ratorem, któremu wydany równocześnie na­
kaz zapłaty się doręcza.

O tem zawiadamia się pozwanego z 
tem, by kuratorowi środki obrony udzielił 
lub innego zastępcę ustanowił i tegoż sądo­
wi oznaimił, w przeciwnym razie skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Brzezany, 4 maja 1896.

L. 2641 (3428 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Arona Schustera przeciw 
Józefowi Jakubowicz o 108 zł. dla nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego Józefa Jakubo­
wicza adw. dr. Kraśnickiego kuratorem z su- 
bstytucyą adw. dr. Haczewskiego i doręczył 
kuratorowi adw. dr. Kraśnickiemu nakaz za­
płaty z 5 maja 1894 1. 6926 dla Józefa Ja­
kubowicza przeznaczony.

Kołomyja, 7 marca 1896,

L. 2522 (3476 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadoma z miejsca pobytu Ma­
ry ę Harasymów \e l Harasymiec, iż w celu 
doręczenia uchwały tabularnej z 16 grudnia 
1894 1. 12959 względem zaintabulowania 
IlkaJ Wasyliszyna za właśdciela whl. 137 i 
185 gminy Stryhanka kuratora w osobie Jana 
Kowala ustanowiono i temuż uchwałę tę do­
ręczono.

Kamionka, 23 marca 1896.

L. 429 (3543 1— 8)
Podaje się do wiadomości, że w spra­

wie tabularnego prawa własności do parc. 
Ib. 1079A, 2079|3, 2080/,, 2080/3 i 2082/,, 
wchodzących w skład ciała bip. 1. 68 ks. 
gr. gm. Sadzawa przedtem Fedora Worony- 
sza własnych, na Stefana Dydyka wydaną 
ts. uchwałą z 18 grudnia 1889 1. 11878 do­
ręczono ustanowionemu dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Fedora Woronycza kuratoro­
wi c. k. notaryuszowi Piotrowi Kurysiowi w
Bohorodczanach.

0. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 28 marca 1896.

L. 2327o (8573 1— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa wskutek prośby Józefa Stroh 
i Henryki Sokal de praes. 14 kwietnia 1896 

tung die §§. 4, 6, 11, 13, 14, 21, 23, 29, ' 1. 23270 posiadacza wekslu treści „Lemberg 
und 35 des Yereinsstatutes abgefindert und den 8 November 1874. Pr. 210 fi. o. W.

L. 2448 (8493)
Sanocki e. k. Sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisał firmę 
„der israelitische Unterstfitzung und Credit- 
Yerein in Ustrzyki dolne, registrirte Genos­
senschaft mit beschrankter Haftung in Ustrzy­
ki dolne" po polsku „Izraelickie stowarzysze­
nie zapomogowe i kredytowe w Ustrzykach 
dolnych stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką".

Przedmiotem przedsiębiorstwa polega­
jącego na statucie z daty Ustrzyki dolne 18 
luteg-1 1896 jest wspieranie potrzebujących 
pomocy członków Towarzystwa, którzy oddają 
się gospodarstwu wiejskiemu, handlowi, prze­
mysłowi lub rzemiosłu i dostarczanie człon­
kom kapitału do handlu, przemysłu, gospo­
darstwa wi ijskiego lub rzemiosła.

Dyrektorem Towarzystwa został wybra­
ny na walnem zgromadzeniu 18 lutego 1896 
Dawid Katz, a kasyerem Szulim Katz, oby­
dwa z Ustrzyk dolnych, którzy upoważnieni 
są do podpisywania firmy w ten sposób, że 
pod firmą podpisują swe imiona i nazwiska 
zbiorowo.

Odpowiedzialność Towarzystwa jest o- 
graniczoną do wysokości jednego udziału 
prócz już włożonego który wynosi 20 zł.

Ogłoszenia Towarzystwa będą się od­
bywać przez przybicie na lokalu Towarzystwa 
w Ustrzykach dolnych a w takim razie mu­
szą być podpisane przez przewodniczącego 
rady nadzorczej i dyrektora.

Sanok, 28 kwietnia 1896.

L. 1515 (3478 1 - 8 )
0. k. Sąd pow. miej. d d. w Tarnopolu 

zawiadamia z m: “isca pobytu nieznaną Helenę 
hr. Mier, źe przeciw niej wniósł Chaim We- 
chsler pozew o niepokojenie w posiadaniu 
brzegu rzeki Seret, tudzież, że na jej koszt 
i niebezpieczeństwo zamianowano dla niej 
kuratorem adwokata dr. Łuczakowskiego w 
Tarnopolu.

W zy^a się ją  zatem, by temuż swoje 
środki obrony podała, lub też mnego zastę­
pcę Sądowi wymieniła.

0 . k. Sąd pow. miej. del.
Tarnopol, 22 lutego 1896.

L. 1472 (8504 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Abrahama Aschengraua, że w spra­
wie egzekucyjnej Ludwina Dzianotta przec*w 
niemu pto 84 zł. 2 i  ct. ew z pn. dla niego 
kuratorern ad actum Jakóba Stollera z Szcza­
wnic/ wyznej ustanowiono, że zatem rzeczą 
jego będzie o swym poDycie donieść lub peł­
nomocnika sobie ustanowić, gdyż inaczej 
szkodliwe skutki ztąd wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 27 marca 1896.

L. 7090 (3498 i _ 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z pobytu 
Abrahama Steinbauta, i i  dla niego w sporze 
sumarycznym J . Józefa Suschnego przeciw 

_ niewiadomemu z pobytu Abrahamowi Stein- 
| hautowi pto 68 zł. wa. z pn. Kuratorem ad 
| actum dr. Tadeusz Tertil w Tarnowie, a te- 
j goż zastępcą adw. dr. Herman Mtttz w Tar- 
\ nowie ustanowiony został.

Tarnów, 2 kwietnia 1896.

L. 12691 (8529 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Katarzynę Garbarz, że dla niyj celem dorę­
czenia tutejszych rezolucy) hipotecznych z dnia 
13 marca 1894 1. ?987 i 30 marca 1894 1. 
2412 kuratorem Wojciech Pęksa z Waks- 
munda ustanowionj został.

Nowytarg, dnia 80 stycznia 1896.
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L. 2459 (3527 1 - 3 )

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Wiktora Lorczaka, że w 
sprawie kasy pożyczkowej gminy Krynica 
przeciw niemu pto 30 zł. wa. z pn dla niego 
ustanowionym został kuratorem Antoni Żurek 
i że temuż pozew z dnia 28 marca 1896 
Nr. 2459 doręczony został. Rzeczą jest W ik­
tora Lorczaka u <1 zje He kuratorowi infiirmaeyi 
do sporu lub innego pełnomocnika ustanowić, 
inaczej sam sobie przypisze skutki zaniedbania.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 28 marca 1896.

L. 3368 (3517 1 - 3 )
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach ustanawia dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Izraela Salomona Brainesa z 
prwodu wniesionej przeciw niemu skargi 
wekslowej Simona Grtinberga o zapłacenie 
50 zł. z pn z weksla z daty Podhajce 13 
listopada 1894 pana adw. dr. Czajkowskiego 
kuratorem, któremu wydany równocześnie 
nakaz zapłaty się doręcza.

O tern zawiadamia się pozwanego z teme 
by kuratorwi środki obrony udzielił, lub in­
nego zastępcę ustanowił i tegoż sądowi o- 
znajmił, w przeciwnym razie skutki zanied­
bania sam sobie przypisze.

Brzeżany, 4 maja 1896.

L. 6877 (3492 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia io  kwietnia 1896 
wykreśloną została z rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firma: Chaja Heller fabry­
ka talesów w Jarosławiu.

Przemyśl, 25 kwietnia 1896.

1. 1104 (3402 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Iwa­
na Rybna, że celem doręczenia mu ts. uchwa­
ły tabularnej z dnia 14 marca 1895 1. 2987 
ustanowił kuratora w osobie Iwana Wojto­
wicza z Podhorodyszcza.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, 15 lutego 1896.

11295 (3411 1 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

iewiadomego z miejsca pobytu Antoniego 
[abrzeskiegc, że w sprawie egzekucyjnej 
[echla Ratha prłeciw niewiadomemu, o 
wpis egzekucyjnego praw* zastawu dla su- 

ly 9 zł. w. a. z pn. kuratorem dlań Sebe- 
tyana Zalota z Tryńczy ustanowił i temu 
dnośną uchwałę tabularną doręczył.

Leżajsk, 14 grudnia 1895.

L. 1103 t.3403 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Iwa­
na Rybija, że celem doręczenia mu ts. uchwa­
ły tabularnęj z dnia 16 marca 1895 1. 3239 
ustanowił kuratora w osobie Iwana Wojto­
wicza z Podborodyszcza.

O. k. Sąd powiatowy 
Bóbrka, 15 lutego 1896

L. 1763 (3418 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie w 

sprawie egzekucyjnej Berischa i Pessli Ru­
binsteinów przeciw spadkobiercom Wolfa 
Sandbanka o 189 zł. 69 ct. z pn. zawiada­
mia niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Dawida i Szaję Sandbanków iż ustanowił dla 
nich kuratorem c. k. notaryusza p. Zielonkę 
w Sieniawie i dor ęczył mu uchwałę z 10 
lutego 1896 1., 362 którą egzekucyjne osza­
cowanie realności w Piskorowicach zostało 
dozwolone i wzywa ich by kuratorowi infor- 
macyi udzielili lub innego pełnomocnika u- 
stanowili, i o tern sądowi donieśli.

Sieniawa, 30 kwietnia 1896.

L. 11724 (3417 1— 3)
Przebywającego w Ameryce Tymka Ba- 

łutiańskiego wzywa się by do roku do spadku 
po zmarłym w Zawadce rymanowskiej jego 
ojcu Wasylu się zgłosił, naczej bowiem per- 
traktacya spad J z ustanowionym dlań ku­
ratorem notaryuszem Orłowiczem przeprowa­
dzoną zostanie.

O. k. Sąd pov iatowy.
Rymanów, 20 marca 1896.

L. 10476 (3479 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

ogłasza, że dnia 28 marca 1892 zmarła w 
Potoku złotym Antonina Buczyńska bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu jej spadkobierczy­
ni Rozalii Buczyńskiej sądowi nie jest znane, 
wzywa się ją, aby do roku od dnia dzisiej­
szego ogłoszenia w tutejszym sądzie się zgło­
siła i deklaracyę do spadku wniosła, gdyż w 
razie przeciwnym pertraktacja spadku z jej 
ustanowionym kuratorem Stanisławem Ka- 
mińskim ukończoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, 30 stycznia 1896.

L. 7205 5483 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego w Jaśle, przeciw Wojciechowi 
Baranowi, Józefowi Baranowi i Józefowi Dzia­

dosz o 200 zł. w. a. ustanowiono dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu, Wojciecha Ba­
rana, kuratorem Jana Trybusa, celem dorę 
czenia temuż kuratorowi rezolucyi z 22 kwie­
tnia 1895 r. 1. 2125 przyjmującej protokół 
egzekucyjnego zajęcia i oszacowania rucho­
mości do Wojciecha Barana należących.

Wzywa się przeto Wojciecha Barana 
aby ustanowionemu kuratorowi środków obro­
ny dostarczył lub innego pełnomocnika tut. 
sądowi przedstawił.

Żmigród, 31 marca 1896.

L. 9693 c3536 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na prośbę Jakóba W alda wzywa 
każdego posiadacza książeczki udziałowej 
Towarzystwa kredytowego rękodzielników i 
przemysłowców w Krakowie z dnia 6 lutego 
1886 nr. 696 .Tom I. na 55 zł. opiewającej, 
aby w ciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu 
licząc książeczkę powyższą tem pewniej w 
tut. Sądzie okazał, ile że po bezskutecznym 
upływie tego terminu na powtórne żądanie 
książeczka ta za umorzoną uznaną zostanie 

Kraków, 20 marca 1896,

L. 2723 (3538)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanach zawiadamia, że wskutek u- 
chwały z dnia 7 marca 1896 1. 1741 wpisano 
dnia 31 marca 1896 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych wykreślenie firmy 
Schmerl Gottesman handel żelazem i speku- 
lacya pieniężna w Podhajcach:

Brzeżany, 18 kwietnia 1896.

L. 2536 (3540(
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po­
jedynczych wpisał przy firmie „Juliusz Riedl 
apteka w Ustrzykach dolnych“ jej wykreśle­
nie z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa. 

Sanok, dnia 28 kwietnia 1896.

L. 42686 (3534)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie, poleca wykreśler’e z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Dawid M eizger11 
handel mięsa w Krakowie z powodu zanie­
chania przedsiębiorstwa.

Kraków, dnia 15 listopada 1895.

L. 2211 (3590 1—3)
Sąd powiatowy Zatorski ustanowił dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Ludwika 
Stankiewicza, kuratorem Wojciecha Plewuia- 
rza z Przeciszowa celein doręczenia ts. rezo- 
lucy^z dnia 31 grudnia 1895 1 5698 w 
sprawie po ś. p. Wojciechu Momocie o wy­
danie odprawy z kasy sierocej i o tem L u­
dwika Stankiewicza celem strzeżenia praw 
zawiadamia.

Zator, 25 kwietnia 1896.

L. 421 (3584)
Sąd powiatowy w Lutowiskach w spra­

wie Mojżesza Ftirst, przeciw Wasylowi Pa- 
wliszyn pto 22 zł. 76 ct. dla ostatniego z 
powodu wydalenia się ustanowił kuratorem 
Jlka Basarab z Żurawina, zawiadamia egze- 
kuta, aby się zgłosił, inaczej sam sobie złe 
skutki przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 28 marca 1896.

L. 25272 (3598)
O. k. Sąd krajowy juko handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 21 kwie­
tnia 1896 w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych w tomie III. na stronicy 4 
pod pozycyą 649/13 przy firmie: „Bank kra­
jowy królestwa Galicyi i Lodorneryi z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem“ uwidoczniono, 
że Bank krajowy udzielił Władysławowi Sil- 
kiewiczowi zastępcy dyrektora kasy krajo­
wej, prokurę upoważniając go do podpisywa­
nia wspólnie z jednym z dyrektorów lub za­
stępcą dyrektora „per procura" firmy banku 
krajoweso, a to w ten sposób, iż Władysław 
Silkiewicz pod stampilią banku krajowego 
obok podpisu jednego z dyrektorów lub za­
stępcy dyrektora podpisywać będzie: „p. p. 
Silkiewicz “.

Lwów, 2 maja 1896.

L. 12119 (3563)
Niewiadomą z miejsca pobytu Handzię 

Kobyłecką zawiadamia się, że celem dorę­
czenia jej tus uchwały z dnia 28 marca 1895
1. 3634 którą dozwolono zaintabulowanie 
Fedka Demkowicza za właściciela pgr. lk. 
1973, 1974 gm Ostałowice od niej kupio­
nych, ustanowiony został dla niej kurator w 
osobie :ldw. dr. Kohl, któremu się powołaną 
uchwałę doręcza.

G. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 27 września 1895

L. 9031 . (3576 1—3)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie poleca m myśl art. 73 ust. weksl. 
posiadaczowi niżej opisanych zaginionych 
weksli, aby:

1. weksel z daty Tarnów dnia 25 m ar­
ca 1896 na 106 zł. 39 ct. w a. płatnych w 
dniu 15 czerwca 1896 na zlecenie własne

opiewający, przez Szymona Klingera wysta­
wiony i żyrowany a przez Markusa i Rytkę 
Gerstlerów przyjęty.

2. weksiel z daty Tarnów dnia 19 lu ­
tego 1896 na 98 zł. 54 et. w dniu 19 czerw­
ca 1896 płatnych na zlecenie własne opie­
wający przez Szymona Klingera wystawiony 
i żyrowany a przez Ciejwę Heiberger przyjęty

3. weksel z daty Tarnów dnia 5 marca 
1896 na 104 zł. 54 ct. w dniu 5 lipca 1896 
płatnych na zlecerie własne opiewający, przez 
Szymona Klingera wystawiony i żyrowany a 
przez Osyaszą Tannenbauma przyjęty tem 
pewniej tut. c. k. sądowi obwodowemu w 
terminie 45 dni, który termin co do wekslu 
pod 1 opisanego z dniem 16 czerwca 1896, 
co do wekslu pod 2 opisanego z dniem 20 
czerwca 1896 a co do wekslu pod 3 opisa­
nego z dniem 6 lipca 1896 biedź rozpoczyna 
przedłożył, gdyż inaczej weksle te za umo­
rzone uznane zostaną.

Tarnów, 30 kwietnia 1896.

Z 5246 (8577)
Beim k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

in Tarnopol ftir Erwerbs- und Wirtschafts- 
genossenschaften, die Firm a „Escompte und 
Creditbank registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung in Czortków" pnlnisch 
„Bank eskontowy i kredytowy stowarzysze- 
zarejestrowaue z ograniczoną poręką w Czort- 
kowie“ eingetragen worden und zwar auf 
Grund der Staluten vom 23 Februar 1896, 
welche nachstehende Bestimmungen ent- 
h a lten :

1. die Genossenschaft hat ihren Sitz 
in Czortków.

2. die Dauer der Genossenschaft 
ist auf keine bestimmte Zeit besenrankt.

3. Gegenstand des Unternehmens ist
a) die Beschaffung der den Mitglie- 

dern im Handel, Gewerbe und Wirtsehaft 
nóthigen Geldmittel, im Wege des gemein- 
schaftlichen Credites, nach dem Princippe 
der Selbsthilfe und GegenseLIgkeit.

b) die Ertheilung von Vors< hllssen ge- 
gen Obernahme von Waaren und sonstigen 
Producten der Genossenscbaftsmitglieder zur 
V em chnung in eigene zu miethende Ma-

tzine.
4. der Vorstand besteht aus drei Mit- 

gliedern und zwar einem l itenden Direktor, 
einera Kassier und einem Kontrolor, ais 
welche Leibisch Bochner Besitzer eines Ma- 
nufacturwaarengeschaftes in Czortków, ais 
leitender Direktor, Josef Goldberg Haus- 
eigentbumer und Besnzer einer Galanie/ae- 
waarenhandlung in Czortków, ais Kassier,

und Seide Weisser Kaufmann in Czortków 
ais Kontrolor, gewahlt wurden.

5. Offentliche Kundmachungen eollen 
durch offent.ichen Anschlag geschehen;

6. Die Zeichnung der Firm a geschieht 
in der Weise, dass zu der Firma der Ge­
nossenschaft wenigstens zwei Mitglieder des 
Vorstandes ihre Unterschrift hinzufugen.

7. Fur die Verbindlichkeiten der Ge- 
nossenschaften haften die MTglieder nicht 
nur mit ihren gezeichneten Gesch&ftsanthei- 
len, welche mindestens zu 100 fi. festgesetzt 
werden, sondern llberdies noch mit einem 
weiteren Betrage in der ffinffaehen Hóhe 
derselben.

Tarnopol, 4 April 1896.

Licytaeyę.
L. 158 (3772 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści 22 zł. 24 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Magdaleny Kruk w tut. sądzie przymusowa 
sprzedaż całej posiadłości whl. 111 gm. kat. 
Stronie objętej, dłużnika Jakóba Sołka wła­
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
18 maja i 22 czerwca 1896 każdym razem 
e 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. dr. Bresiewicz adwokat w 
Kalwaryi.

Cena szacunkowa wynosi 614 zł. 50 
ct. a wadyum 63 zł.

Kalwarya, 18 marca 1896.

L. 3885 (3774 1—3)
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnych Iwanowi Dybas 
30 rat pożyczkowych po 9 zł wa. z pn. od­
będzie się tamże w dniach 28 maja 1896 i 
9 lipca 1896 o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytaeya realności dłużnej nieobjętej masy 
spadk. śp. Iwana Dybasa wyk. hip. 91 gm. 
Krukienice objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
tj. 160 zł lub wyżej niej, na drugim i ni­
żej tejże.

Wadyum wynosi 16 zł.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
Mościska, dnia 21 marca 1896.

Doniesienia prywatne.
Galicyjskie karpackie naftowe Towarzystwo.

dawniej Bergheim & Mac. Garrey.
Pierwsze zwyczajne Walne Zgromadzenie

akcyonaryuszów galic. karpackiego naftowego Towarzystwa dawniej Bergheim 
& Mac. G am y odbędzie się w dniu 15 czerwca 1896 o godz 11 przed po 

ludniem w biurach zarządu Towarzystwa w Maryampolu pod G-orlicami.
Porządek dzienny

1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1895/6.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku
4. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1896/7.
Panowie P. T. akcyonaryusze mający zam ar wziąć udział w tem zgro­

madzeniu, zechcą stosownie do §. 9 statutów Towarzystwa swoje akcye wr?z 
z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 3 czerwca 1896 w kasie głównej 
zarządu w Maryampolu lub też u firm M. L Biedermann & Oomp. w Wiedniu 
I. Braunerstrasse 6. albo S. Schossberger & Syn w Budapeszcie, gdzie otrzy­
mają karty ligitymacyjne upoważniające do wstępu na rzeczone Walne 
Zgromadzenie.

Glinik Maryampolski, dnia 15 maja 1896.
(Przedruk nie będzie płacony)

C. Ł. Dyrekcya ruchu kolei państw, we Lwowie.
L. 23239

Ogłoszenie.
(3728 1 - 3 )

O. k. Dyrekcya ruchu zamierza w drodze oferty pisemnej rozdać roboty 
podtorowe i różne budowle w stacyi Rawie ruskiej.

Koszta tej budowy obliczone są na sumę 137201 zł. Warunki do wno­
szenia ofert, szczegółowe i ogólne warunki budowy, opisanie wykonać się ma­
jących budowli, sumaryczne zestawienie kosztów budowy i dotyczące plany, 
mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze dla budowy i konser- 
wacyi kolei przy c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty z napisem na kopercie: 
„Oferta na rozszerzenie dworca w  Rawie ruskiej", mają być najdahj do 30 
maja br. o godzinie 12 w  południe (czas lwowski) do podpisanej Dyrekcyi 
(protokół podawczy, na dworcu kolei lwowsko-czerniowiecko-jaskiej) wniesione.

Formularzy ofert nabyć można w inspektoracie dla budowy i konserwacyi 
kolei.

Oferenci, którzyby wszystkich przepisanych warunków do wnoszenia ofert 
przed ich wniesieniem nie podpisali, lub którzy p r z e p i s a n e g o  wady m do kasy 
c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie nie złożyli, uwzględnieni nie będą.

Z c. k Dyrekcyi ruchu kolei państw, we Lwowie.
Lwów, dnia 16 maja 1896.
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Dpefrna o g ło s ra n ia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

J a s z tó z y s z y n  han lei zoctał przeniesiony tuż 
naprzee'w do Narodnego Domu obok cerkwi, 

w skutek tego wyspi„edaję garderobę męską, dam­
ską, mundurki dla studentów, resztki na rożne ubra­
nia. Poszukuję sukień spacerowych, broui, maszyn 
itp. Płaci gotówsą. 658

L odow nie pokojowe, znakomite po zł. 
%‘i .— , 35.—, 40.—, 4 5 , - ,  i 50.—, 

siatka druciana, lakierowana, do osłony okien 
po zł. 1.— za metr □  poleca Piotr Chrzą- 
stowski handel żelazny we Lwowie plac 
Kapitulny 1. 1. (naprzeciw Katedry).

M łoda osoba poszukuje miejsca w prywa­
tnym domu do sukień lub też do białej bie­

lizny. Wiadomość w Administracyi Gaz. Lwowskiej.

W y sprzedaż to warów do masy roz 
Morowej Paw ła Langner: na le­

żących, trwać będzie jeszcze tylko do 
20 maja b. r . Zarządca masy. 663

Tereny naftowe, otwarte
(niedziewicze) 

w G a  I i c y i
kupi konsoreyum angielskie. Wyczer­
pujące opisy terenów co do ich poło­
żenia, rozległości, ilości wykopanych 
studni i ich wyaatności, poparte p a ­
nami sytuacyjnemi i bilansami wyka­
zującemu wiarogodaie rentowność przed­
siębiorstwa , przyjmuje kancelarya ad­
wokata dra Włodzimierza Xrosiń- 
skiegG we Lwowie, ulica Jagielloń­

ska 1. 14 parter. 6 6 0

A R T U R  KOŚCICKI
(£T Z  -B IT T S3SS)

Lwów, nl. Trzeciego Maja 1. 2
poleca 657

wprost z Ameryki wyborną kaw ę lU 
klgr. zł. 1., najlepsze herbaty % ki. 
zł. 1.50 do 6.— ., koniak kuracyjny 

butelka zł. 1.80 do 5.

Już wyszedł 8 wy*uiz 
wolnych pomieszkań i sklepów
Dostać można bezpłatnie w biurze 
dzienników i ogłoszeń Plolma i w 
handlu galanteryi M. Weilia, gdzie 
się i dalsze zgłoszenia do tego 

wyfeazu przyjmuje.

Darleheu
von 1000 fl. aufwarts bis zum hóchsten 
Betrage ais PersoDalkredit coulant und 
diskret besorgt Agentur Budapest, Post- 
fach 107. 6 6 3

Obrazy, ramy, fotografie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  Fe ig l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

t e
Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 

MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu­
tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
żadna tabryku tutek poszczycić się nie 
może,

Żądać proszę Tntelc Niemo-
jowskiego. Wszędzie do nabycia.

Poleca się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

lir. 668

Dnia 81 maja 1896 odbędzie się 
zwyczajne

Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa oszczędności 
i kredytowego w Lisku, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z potrójną odpo­
wiedzialnością ograniczoną.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Bady 

nadzorczej z czynności za rok 1895.
2. Przedłożeni e zamknięcia i achun- 

ków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
za rok 1895.

8. Wnioski Bady nadzorczej co do 
rozdziału czystego zysku.

4. Wybór członków Bady nad­
zorczej.

5. Zmiana statutów.
6. Wnioski członków.
Lisko, dnia 15 maja 1896.

Majer Wuloski,
prezes Rady nadzorczej.

K  L N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego hanku hipotecznego

k r-ap -a ja  i  a p rz e & s j®  
w szy s tk ie  p ap ie ry  n rartośe iow e  i m onety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prfltoiiyi.
Jako dobrą i p e w n ą  lofemcj*} poleca

4 prc. lis ty  hipoteczne ko-onowe, 4 1/, pro- pożyczkę krajową galic.
4V, prc. lis ty  hipoteczne. 4 prc. pożyczkę krajową galicyjską
5 prc. lis ty  hipoteczne prem iow. koronową.
4 prc. lis ty  Towarzystwa kredyto- 4 prc. pożyczkę propin. galicyjską

w eg ł siem skiegc. 5 prc. pożyczkę prep. bukowińską
4 1/, prc. listy  Bankn krajowego. 41), prc. pożyczkę węgierskiej kolei
4 pr 3. lis ty  za et. Bnukn krajowego. państwowej
5 prc otligacye kom unalne Banku 4% prc. pożyczkę propin. węg.

krajowego. 4 prc. węg. oM igaeye fnden n iz .
i  w szelkie renty austryackie i węgierskie, 

które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedajs
po cenach najkorzystniejszych.

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kui ąjąoycŁ wszelkie wyloso­
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez
wszelkiego potracenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do elektów, u których wyezerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam punosi. " 3
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Zarząd powiatowej kasy dla chorych w Przemyślu rozpisuje nmiejszem 
konkurs na posadę likwidatora, który ma być zarazem kierownikiem biura z 
płacą roczną 900 zł. wraz z prawem do 2  kwmkweniów po 1 0 % rocznej 
płacy.

Posada ta będzie nadaną na rok prowizorycznie za ewentualnem 30 dnio- 
wem wypowiedzeniem w ciągu roku, poczem może nastąpić stabilizacya.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę mają wykazać:
że nie przekroczyli 40 roku życia;
że posiadają odpowiednią kwaliflkacyę z rachunkowości (egzamin z rat 

chunkowości państwowej byłby pożądanym) tudzież uzdolnienie do robó- 
konceptowych;

przedłożenie świadectwa praktyki w instytutach podobnej kategoryi;
obowiązani złożyć w razie otrzymania posady, kaueyę w kwócie 800 zł 

i poddać się pragmatyce służbowej uchwalonej przez Zarząd 26 marca 1895.
Podania wnosić należy wprost do Zarządu pow:atowej° kasy dla chorych 

w Przemyślu najdalej do 30 czerwca 1896.
Zarząd pow. kasy dla chorych 

Przemyśl, 12 maja 1896.

I  I i C M I ] *
§  Zakład kąpielowy wód siarezanych

w pobliżu Lwowa, Bródka i  Szczerca 
P ora zdrojow o-kąpielow a od 2 0  m aja do 2 0  w rześn ia .
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 

ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząc 
wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdrojowisk.

Łazienki z s tnnaini poreelanowemi i terazzo, takież posadzki; kąpiele siarczano-irułowe 
parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. 
Kąpiele rzeczne nowo zbudowane. Przyrządy rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płuc. 
Maser, maserka i służba kąpielowa fachowo uzdolnieni.

Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św. 
Pierwszorzędna rectauracya nuJ ścisłym dozorem lekarza:
Mleczarnia nowo urządzona. Cukiernia. Sklepy. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. 

Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Sala balowa i koncertowa. Czytelnia obficie zao­
patrzona. Biblioteka. Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, zabawy i gimnastyka dla dzieci. 

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 ct. od osoby. 
W s k a z a n i a :  Reunatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczn? Dna i pozapalne wypu 

ciny. Długotrwałe obrzęki po zwiehnięeiaoh i złamaniach. Okres ozdrowienia po operacyach chi­
rurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Chersby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła­
szcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 8540252 ałunu). Przewłoczne -atrucia metaliczne Neurastenia.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 584
Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.
Adolf br. Brunicki, Karol Bratkowski, Dr. Paweł Radecki,
właściciel zdrojowiska. zarządca. lekarz zakładowy.

S a s s ó w , H M  f&flotaiife Mo Złoczowa
zupełaia odnowiony i untąiizony według najnowszych wymogów hydroterapii, 
będzie pod kierownictwem doktora Jgnacego Mazanka, z dniem Igo 
czerwca 1896 otwarty. —  Bliższych szczegółów co do pobytu w Zakładzie

udziela Zarzid. 5 7 (5

Spółka Wydawnicza Polska
Pa łac  Spiski poleca: w  K rakow ie

Nowe powieści, pamiętniki, podróże.
BODZANTOWICZ (Kajetan Suffczyński). Z aw sze  on i 

Obrazy historyczne i obyczajowe z czasów Ko­
ściuszki i legionów, z portretami T. Kościuszki 
jen. H. Dąbrowskiego, ks. Józefa Poniatow­
skiego i J. Kilińskiego, 2 tomy zł- 2.40, w 
bardzo ozdobnej oprawie płóciennej^ zł. 3.20 

W każdym z tych obrazków znać obok sta- 
roszlacheckiej fantazyi, niekłamane przywią­
zanie do narodowej sprawy i poświęcenie dla 
niej bezgraniczne i niezwalczoną przeciwno­
ściami wiarę w jej zwycięztwo. Choć więc 
nowsze dziejowe badania odarły ze złudy po­
etyckiej bohaterskie przygody legionów, choć 
duch wieku szyderczą ironią ciska w oczy na­
rodom — zwyciężonym.. to niepodobna nie 
powtórzyć z uniesieniem słów wiesz<y-.a, umie­
szczonych na czele tej poczciwej ksSjfki: „Oni 
tj lko — zawsze oni. A Polską w sess,u, z mie- 
izem w dłoni. Dniem i nocą bez pajtoju!* 

L A N G IE Antoni. P a ra  ę tu ik l  n ie d o li  z. l u t  1849 
do  1856. Z porcetem autora . i 1 5 ,, 

Niezmiernie ciekawe pamiętniki obejmujące 
dokładny opis zdarzeń po rok 1856,■ niemniej 
spis im enny więźniów politycznym, w Galicyi 
od roku 1823.

L IS IC K A  Anna z hr. M ycielskich. Ze ś w ia ta  m u ­
z y k i. Ż yciorysy 1 szkice 1 z ł 2 —

Treść: Rossini i Marietta MaliUan --  Ro­
bert Schumann. -  Z życia J.lendelsohna. -  
F ry d e ry k  Chopin. -  Po szlakach melodyi. 

N o w ele  k o n k u rso w e  ,,C zi s u 4 .
Z n ad esłan y ch  na konkurs literacki, wybrała 
R edakcya 12 najceln iejszych, których prawo 
p rzedruku  nabj« , nasza księgarn ia  Dotąd wy- 
r  szły w odbitkach: “

CZASZKA Tomasz. D o r a .  Nowela ct 40
GÓRSKI K onstan ty  d r B ib lio m a n  ' ct 30
TETMAJER Kazimjerz.^ Ksiądz Piotr. (Odznaczone

et. 30najwyższą nagrodą)
ct. 30ŻUŁAWSKI J. P m  Dwie strofy pr0zą 

RODZIEWICZÓWNA Marya. Z głuszy. Peleu poe­
z ji cykl nowel zł. 1.60, w starannej oprawie 
płóciennej . , . zł. 2.—

SIEMIR I ^K1 Józef dr. Na kresach cyw ilizacji.

SMOLARZ Teodor. Panna Kocia. Poemat wesoły 
w pięciu pieśniach . 30

— H um oresai. Serya I. . " ct 60
Moja pierwsza miłość. — Prawdziwy opis 

majówki urządzonej przez państwo Pipelsber- 
gow -O sta tn i karnaw ału  Podróż p o ślubna- 
Prokurator na urlopio. -  Dziedziczność ge­
niuszu ltd.

TEPA. N e  z salonu. Szkice z codzienneg > życia, 
zł. 2 . - ,  oprawne w płótno . 7i .  2.50

Autorką tych pięsnych nowel jest pani 
leresa Prażmowska (T. Wołowska), świeżo za­
słana y.zez rząd rossyjski za należenie do 
uroczystości uczczenia Konstytucyi 3go Maja,

m oM oTOi t  bol)yfc do Archangielska. BARONOWA X. Y.Z. Towarzystwo wrarszaws.ŁL 
2 tomy, nader ozdobna edycya, w 8ce, str. 500. 
Wydanie drogie . . zł. 3-—

WAZO W Iwan. Pod jarzm em  tureckiem . Powieść 
° |M ta  na tle walki Bułgarów z Turkami w r.
1876. Z życiorysem i portretem autora i 20
llustracyami. 2 obszerne tomy. . zł. 3.50
w oprawie płóciennej zł. 4 50

WĘŻYK Franciszek, kasztelan.’ P o w śa u ie  K róle­
stw a Polskiego w roku 1830—31. Z portre­
tem autora zł. 2.50, w trwałej oprawie zł. 3.- 

Pamiętnik męża, który w owych wypadkach 
czynny brał udział, niezawodnie wzbudzi nie­
mały interes. Całość pisma prześlicznym i 
barwnym stylem, z młodzieńczym prawie 0- 
gniein, przykuwa uwagę czytelnika. W dodatku 
znajdujemy ważniejszej owej rpoki manifesty 
i odezwy po raz pierwszy tu publikowane

WODZiCKA z Potockich Teresa. Eliza R adziw ił­
łów na i Wilhelm I. Z 3 portretami ct. 40. 
w ozdonebj oprawie . . et. 80

Dzieje nieszczęśliwej sympatyi Wilhelma I. 
cesarza niemieckiego, dla uroczej córki ks. 
Autoniego Radziwiłła.

Nowe dzieła historyczne i literackie.
BALZER Oswald dr. Prof. Uniw. lwow. Genealogia 

Piastów 4°, str. 547 . zł. 10.—
KALINKA Waleryan X. Dzieła, tom I. i 11. Osta- 

statnie la ta  panowaniu Stanisława Augu- 
i sta. 2 tomy . . zł. 3.60

w ozdobnej oprawie . zł. 4 60
j — Tom III . i IV. (Pisma pomniejsze lom I.
! I I ) Zawierają na 673 stronach 36 prac zna-
i komiiego autora treści przjwazn.„ histo­

rycznej . . .  zł. 3.60
ozdobnej oprawie . . zł. 4.60

j — Sejm czteroletni. (Zbiorowego wydania tom
i V, VI, VII, VIII i IX.) Wydanie czwarte,

5 tumów . . .  zł. 7.70
t W ozdobnej oprawie _ . zł. 10.—

MAEYAN z nad Dniepru. Dzieje Polskie do naj- 
! nowszyeh czasów treściwie opowiedziane. O-
j zdobione 8u rycinami . zł. 1.—
i kartonowane • . zł. 1.20

ozdobnie oprawne . . zł. j.t.O
— Dnieje literatury ojczystej dla młodzieży

polskiej. Część 1. po koniec XVIII wieku 
ct 60 oprawne w płótno . ef  80

MOSZYNSKi Jerzy. Myśl polityczsa z księgi dzie­
jów  cierpień i  p racy . Tom II. zł. 6.—
Tegoż diieła obszerny tom I. zł. 6.—
tom II. część 1 zł. 2.—
tom II. część II. . . zł. 4.—

MYCIELSK1 Jerzy dr. Trzy n?gro> ii  w Gnieźnie 
! fundacyi prymasa Łaskiego. Z trzema ryci-
i nami . . . .  ct. 40
' SMOLI KOWSKI Paweł X. Historya Kollegium  
I polskiego w Rzymie. . zł. 1.50

T YRNOWSKI Stanisław O Dramatach Schillera. 
W 8-ce, str. 395, . . z*. 2.—
opr. . . • zł. 3.50

— Studya polityczne. 2 tomy zł. 1.80
w opr. płóciennej . . zł. 3.—
w półskurek . . zł" 4 —

Treść: I. Sumienność dzienników i dzien- 
nisarzy. Kro owa opin.a. — Obrachunek 
„Prz»gląau Polskiego*. — p 0 Kongresie Ber­
lińskim. — Czesó złemu uczynkowi1 — Z Sej­
mem. — 11. Rzeczy krajowe. — Rozprawy w 
rzeczach kościelnych. — Mowy.

— Nasze dzieje w ostatnich 1ÓO latach. Au­
tor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekaeb 
przeszłych przecie coś uczymy się i wiemy, 
to o tem zapominamy, a nie słyszymy piawie 
nic, eosię z nami działów tym ostatnim, teraz 
właśnie kończącym się wieku dziewiętnastym. 
A przecież wiadomość to potrzebna i "ciekawa. 
To to, co się na naszej ziemi działo za naszych 
ojców i dziadów: te zdarzenia, na które my sami 
patrzymy; to -reszcie obraz różnych kolei, 
jakie nasz naród w ciągu ostatnich stu lat 
przebywał, kiedy swo ej niepodległości już 
nie miał, a przecie dzięki Bogu i dzięki swo­
jej woli i zasłudze, nie stracił ani swojej mi­
łości ojczyzny, ani swojego języka, ani swe­
go życia*.

Wydanie drugie rozszerzone, przyozdobio­
ne 90 pięknymi rycinami. W 4-ce, str. 192. 
Cena egzemplarza bardzo ozdobnie «pra- 
wioncgu . . .  zł. 2.50

WODZICKA z Potockich Tereaa. Historya Polski 
dla dorastającej młodzieży. Część I zł.2.40 
w ozdobnej oprawie . • zł. 3.—
Część II. zł. 2.— w ozdobnej i starannej 
oprawie . . .  zł. 2.60

Wystawa powszechna krajowa we Lwowie w r. 
1894. Wydanie „Przeglądu Polskiego* 27 ar­
kuszy ścisłego druku . zł. 3.—

586Świeżo wydaliśmy Ja n a  Babireckiego 
MLYPA R K ECaYPO SPO LITEJ P O L SK IE J

z przydaniem kart oryentacyjnyeh trzech podziałów — Księstwa Warszawskiego Okręgu W )lneg< miasta 
Krakowa i dzisiejszego podzisłu ziem polskich. — Karta ta in folio, nader starannie w pięciu kolorach 
wykonana, jest p i e r w s z ą  d o k ł a d n ą i  uwzględni ejąeą wszystkie postępy teraźniejszej kartografii mapą 
Polski. — Całość złożoną w formaeia 8-ki, zdobi okładka, opatrzona herbem tulski t. zw. Zygmunta wskim , 
wykonanym w kolorach. — Ce n a  zł. 1.20. — Podklejona starannie, złożona, lub do zawieszenia zł. 180.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


